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K Ñ Rabia Maurycy Auguft Beniowfki, 
Szlachcic Polfki i Węgierfki, urodził 
fię R. 1741 w Werbowie ;, Włości zda= 
wna pofiadaney przez iego familią, a 
fytuowaney w. Hrabftwie Nitria; w 
Węgrzech. = Synem on był.Samuela, 
Hrabi Beniow(kiego Generała Kawas 
leryi w fłużbie Gefarfkiey, i Róży 
Batonówney de Ravay , Hrabiny dzie= 
dziczney de Thurocz. == Pietwfzą fwa 
młodość przepędził Maurycy na naus 
kach i ćwiczeniach, które znakomitfi 
panięta zwykle odbieraią w Kollegium 
Cefar(kim Wiedeńfkim. =. W roku 
czternaltym okazawfzy fwoią ochotę 
do fztuki woienney ,, w. woyfku go 
umiefzczono. Wfzedł w fłużbę z rangą 
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Porucznika, do regimentu de Lieben- 
fchien, i natychmiaft udał fię do armii 
Cefarfkiey, odprawuiącey w ów czas 


kampanią przeciwko Królowi Prufkie- 


mu. = Znaydował fię na batalii pod 
Lowofitz 8. Października 1755 pod 


kommendą Generala Browna; na po- 


tyczce pod Pragą dnia 16 Maia 1757 


pôd“ wodzą Xięcia Karola Isotaryń- 
fkiego, i na bitwie pod Szwidnicą 
dnia rọ Liftopada, tegoż roki Na- 
ftępuiącey kampanii 1758 tylkó co 
odbył batalią de Domftadt, pod kom. 
jmendą Geńerała Laudona, gdy ode- 
brał lift od fwego Stryia Starofty Be- 


ńiowfkiego, w którym go żaprafzał 


Królewfkim odrezygnować. 
porzucił ftużbę Cefarfką i pośpiefzył 
do Litwy, gdzie od Stryia fwoiego 
wyznaczony  fukeeflorem , 
po iego śmierci obiął po nim dość zna- 


by przybył do Polfki, i obiął Staro- 
ftwo , które mu chciał za pozwoleniem 


Zaczym 


wkrótce 
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czny maiątek. Spokoyność iego nię 
dlugo trwała. Zakłuciła ią nowina, o 
nagley śmierci Qyca,i że Szwagrowie 
iego opanowali fpadły na uiego maią» 
tek. Zdarzenie to nieprzewidziane, 
przymufza go opuścić Litwę i pośpie- 
fzyć do Węgier, w celu odzyfkania 
wydartey fobie włafności. Lecz za 
przybyciem tam fwoim znayduie iuż 
wfzyftkie fwoie włości w ręku obro» 
tnych fwych Szwagrów, którzy nie 
tylko że fprawiedliwę iego odrzucili 
Żądania, ale nawet zbroyną ręką, 
wftępu mu do włafnego wzbronili 
zamku. -Tknięty do żywego tako» 
wym poftępkiem Beniowfki, kladzie 
fzczegulnie fwą ufność w dobroci 
fwey fprawy, a nie fiuchaiąc iak wro- 
dzoney tylko fobie żywości, udaie fię 
do Kruftowey, włości należącey do 
Werbowfikiego klucza, gdzie ode- 
brawfzy od poddańftwa pofłufzeńftwo 
i przyfięgę ua wierność, uzbraia ich; 
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aiz niemi napadifzy na niefprawiedli+ 
wych fwych krewnych, wygania ich 
z fwoiey wlafności, którą natychmiaft 
w pofleffyą bierze.: Zdraycy Szwa- 
growie mfzcząc fię za podobne fobie 
tey nieprawey zdobyczy wydarcie, 
udaią fię do nayniegodziwfzego po- 
ftępku , iżby Brata fwoiego zgubili 
na zawfze. Zafkarzaią Beniowfkiego 
przed Dworem Wiederńfkim iako bun- 
townika i burzyciela fpokoyności pu- 
bliczney. ` Na tak potwarzliwe zarzu- 
ty, Kancellarya za rozkazem Cefa- 
rzowey Królowey, wydaie nayfuro- 
wfzy przeciwko Hrabiemu wyrok, 
mocą którego nie tylko on wfzyftkie 
fwe dobra w Węgrzech utraca, lecz 
nadto widzi fię przymufzonym co prę- 
dzey fzukać w Polfzcze fchronienia, 
Tam ftanąwfzy , pofyła natychmiaft 
do Wiednia wielorakie na fwą obronę 
pifma; lecz próżne te wfzyftkie były 
kroki, Baczni na nie przewrotni iego 
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nieprzyiaciele, umieli przejąć wfzy« 
ftkie iego lifty i ufprawiedliwienia. 
Podobne przygody , a bardziey po- 
dobno wrodzona niefpokoyność umy* 
ftu, i fkłonność iego dufzy nie lubią. 
cey w bezczynności zofławać , chęć w 
nim wzbudziły woiażowania. Powie= 
rza zatym fwóy cały maiątek w Li. 
twie pewnym i zaufałym ofobom, 
pufzcza fię do Gdańfka, a maiąc w 
zamiarze wydofkonalenie fię w fztuce 
żeglarfkiey , kilka podróży do Ham- 
burga odprawia, zkąd morzem do 
Amfterdamu i Plimuth pepłynął. Za- 
fmakowawfzy w tym życiu iuż w roku 
1767 zabiera fię do podróży , do wiei- 
kich Indyi, gdy w tym odbiera lifty 
od wielu Panów i Senatorów Polfkich, 
w których ci go zachęcaią by wracal 
i łączył fię z Konfederacyą, która pod 
ów czas wiązać fię poczynała, Skio- 
nil fię chętnie Beniowfki na ich żąda- 
nia, ile że nie tylko przyiaźń i fzacu» 
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nek ofób na czele Konfederacyi Bar- 
fkiey będących, ale i fprawiedliwość 
wedle iego rozumienia ich fprawy, a 
dogodność iego intereffów domowych, 
do tego poftępku go zniewoliły. Przy- 
był zatym do Warfzawy w Lipcu, a 
tam przyfięgą związawfzy fię z Na- 
czelnikami Barfkiey Konfederacyi ; 
obowiązal fię: 

I. Uznawać fzczególnie tę Konfe- 
deracyą za naywyżfzą i iedyną Rze- 
czypofpolitey wiadzę, i bydź tylko 
pofiufznym rozkazom z iey Rady 
wypadlym. 

2. Nie uznawać Króla póty, póki 
Konfederacya nie uzna go prawnie 
obranym. 

3. Łączyć fię z Konfederatami na 
pierwfzy odgłos determinacyi przez 
nich wziętey uderzenia fiłą zbroyną 
na Mofkalów , i nie opufzczać znaków 
Konfederackich , potąd aż ciż Mofkale 
z Kraiu zupelnie wyrugowani nie będą. 
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4. Bydź wiernym i pofłufznym 
wfzyftkim Konfederackiey Generalno» 
ści rozkazom. 

W ciągu Grudnia tegoż roku, wyie- 
żdża Beniowfki z Warfzawy, w celu 
użycia oftatecznych frzodków, dla 
dowiedzenia fwey niewinności, i uzy- 
fkania fprawiedliwfzego w Wiedniu 
wyroku; lecz widząc wfzyftkie fwe 
zachody nadaremne , a Cefarzową nje- 
przebłaganą, z niczym do Polki po- 
wraca. Tak więc nayniefłufzniey 
pozbawiony znacznego fwego w Wẹ- 
grzech maiątku, i zoftawfzy bez na- 
dziei kiędykolwiek odzyfkania onego, 
wziął przed fię, wieczny rozbrat 
uczynić z Węgrami i wyrzec fię na za* 
wfze niefprawiedliwego fwego Rządu, 

Przeieżdżaiąc przez Hrabftwo Spiz- 
kie, zapada nagle na bardzo niebe> 
$pieczną febrę, która go przymufza 
zaniechać na moment fwą podróż, 
Wfrzód tey fłabości przyięty z iak 
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naywiękfzą ludzkością i poważeniem 
w domu Ichmość Parńftwa Herfkich 
znakomitych w owym Kraiu Obywa- 
teli, podoba fobie iednę z ich trzech 
córek ,i wkrótce ią za małżonkę bierze, 

Nic w ów czas do iego nie brakoa 
walo fzczęścia. Zyl w dobrym bycie, 
i wfrzód fpokoyności. Lecz przezna- 
czenie iego nie dozwolilo mu długo 
tych kofztować fłodyczy. Stany box 
wiem Skonfederowane Rzeczypofpo= 
litey, utworzywfzy między innemi 
związek i w Krakowie, a dowiedzia- 
wfzy fię iż Hrabia Beniowfki był ie- 
dnym z tych co naypierwey pifali fię 
do tego dziela, wfkazały mu na pi- 
fmie, iż czas przyfzedi by z niemi 
łączył fię.  Ufilne ich nalegania pe- 
wnie zofłałyby bezfkuteczne, gdyby 
Beniowfki nie znał fię do tego obo- 
wiązanym filnieyfzą pobudką, którą 
była przyfięga, przyemufzaiąca go do 
niezwlocznego rozkazom Generalno 
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ści pofłufzeńftwa. Nie zwierzywfzy 
fię zatym nikomu, nawet fwoiey mał. 
żonce z fwego przedfięwzięcia ,ukrad. 
kiem wymyka fię z domu, śpiefzy do 
Krakowa, i przybywa tam wlaśnie w 
moment, kiedy Hrabia Panin do niego 
fzturmował. Ochoczo tam przyięty 
od Maifzałka Czarneckiego, natych. 
miaft nominowany zofłaie pierwfzym 
Puiłkownikiem, Kommendantem Ka- 
waleryi i General-kwatermiftrzem. 

Szóftego Lipca 1768 dano mu zle. 
cenie, by iechal do Nowegotargu , dla 
fprowadzenia z tamtąd Regimentu Pol- 
fkiego do Krakowa.  Ordynans ten 
wykonywa Beniowfki z naywiękfzym 
dla fiebie zafzczytem ; fpędza bowiem 
nieprzyiaciela, obozuiącego pod tym 
miaftem, i wchodzi do niego z rze- 
czonym Regimentem który z fześciu- 
fet ludzi fkladal fię. 

Czyn podobny tak dalece ziednał 
Czarneckiego dla Hrabiego, iż natych- 
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miaft idąc za iego radą Konfederacka 
Wladza ogłafza go Generalem. Artyl- 
leryi, o który ftopień ubiegał fię Xią. 
żę Marcin Lubomirfki, właśnie pod 
ów czas przybyly do Krakowa na cze- 
le dwóch tyfięcy regularnego woyfka, 
Lecz tego zafpokoiono Konfyliar= 
ftwem Konfederacyi i rangą General- 
Infpektora Kawaleryi, 

Przed przybyciem iefzcze tego Xią- 
żęcia, Beniowfki doradzał Marfzalko» 
wi, opanować Fortecę Landfkoronę, 
wraz z Regimentem Polfkim, który w 
tey twierdzy i iey okolicach ftał na 
kwaterach. Lubomirfki uwiadomio- 
ny o tey plancie, a fądząc ią bydź 
do ufkutecznienia fatwą, umyślił ią 
wykonać bez zwierzenia fię nikomu, 
ani nawet Hrabiemu.  Rufza zatym 
cichacza z fwą Kawaleryą na tę wy: 
prawę ; uwiadomiony o tym iego za- 
miarze Beniowfki od Czarneckiego, 
ftruchlal na takowe doniefienie. Swia- 
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domy bowiem okoliczności pozycyi 
mieyfca, i zdatności Kommendanta, 
wręcz oświadcza Marfzaikowi, iż Xią- 
żę zoftanie zbitym, polowy nie u- 
fzedifzy drogi do Landfkorony. Prze 
kłada zatym. iż nie widzi innego fpo- 
fobu przefzkodzenia temu niefzczę- 
ściu, iak wyfłać natychmiaft refztę 
Kawaleryi, dla attakowania z tyłu 
Mofkali, gdyby z Lubomirfkim chcie= 
l mieć rozprawę. ' Na niefzczęście 
Czarnecki za nadto długo w fwey de- 
cyżyi wahał fię, tak dalece, iż dopie- 
ro we dwa dni po odieździe Xiążęcia, 
Hrabia odebrał rozkaz rufzenia mu 
na fukkurs z tyfiącem czteryfta Ka. 
waleryi. Ta to zwłoka byla przy- 
czyną, iż Beniowfki, mimo naywięk- 
{zego marfzu pośpiechu, nie mógł 
przybydź do Krzemienki, iak dopiero 
w fześć godzin po potażce Xiążęcia. 
Pomimo tego iedńak tyle fię mu po- 
wodzi, że dopada iefzcze na placu 
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potyczki ;Mofkali, którzy nigdy nie 
fpodziewali fię bydź w owym mieyfcu 
iczafie attakowanemi Uwiadomiony 
Hrabia od fwoich śpiegów o pozycyii 
niedbafości nieprzyiaciela, uderzył na 
niego, znofi go ze fzczętem, ii 
odbiia dwieście niewolnika, których 
świeżo na Lubomirfkim zdobył. 

Tak fzczęśliwie dokonawfzy. to 
przedfięwzięcie Beniowfki, umyśląs 
nie tracąc czafu, ufkutecznić pier. 
wfzą (wą względem Landfkorony im= 
prezę. Rufza zatym ku tey Fortecy, 
i w czafie fwego marfzu fpotkawfzy 
rozmaite Korpufy rozpędzoney Lu. 
bomirfkiego fify, wciela ie do fwoięy 
dywizyi. Tak wzmocniony, podftę- 
puie pod tę Fortecę, zapowiada Woy- 
fkom Rzeczypofpolitey, aby natych= 
miaft poddały fig w niewolę, i bramę 
otworzyły, co w przeciągu iedney 
godziny wykonano. Po tak fzczęśli. 
wie dokazaney expedycyi, naypier- 
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wfzym iego ftaraniem było, fkionić 
zabranego Żołnierza, iżby: wfzedi w 
fłużbę Konfederacyi i na wierność iey 
przyfiągi, czego i dokazał«  Zaczym 
wyprawil Kuryera*do Xiążęcia Lubo- 
mirfkiego , tulaiącego fię po fwey:po* 
zażce w Węgrzech bez woyfka i ptzy= 
iacioł , donofząc. mu o pomyślney fwo. 
iey wyprawie, i zaprafzaiąćsgocdo 03 
debrania nazad kommendy. Lecz we 
dwa dni potym; odebrawfzy z pe 
wnych doniefićń „wiadomość, o zbli. 
Żaniu fię pod Kraków Generała Moż 
fkiewfkiego Appraxyma, ofądził za 
rzecz nieodbitą ; pośpiefzyć ce| prę- 
dzey na odfiecz: temu miaftu; zważy. 
wfzy zaś iego obfzerność ż ludność, 
a zatym potrzebę opatrzenia go w Żya 
wność; aidlożyłt koutrybucyą na ‘Pos 
wiaty Biecki, Tsandfkorońfki i: No: 
wotargfki, od których zyfkał kilka- 
dziefiąt wozów zboża, i fześćfet wo. 
łów. 


16 WSTĘP 


Z tym tranfportem rufzył Beniowfki 
z pod Landfkorony ku Krakowowi. 
Przybywfzy do Wieliczki, Miaftecze 
ka znakomitego przez Zupy fwe Sol- 
ne, napada na korpus Mofkiewfkie; 
z którym potkawfzy fię, rozpędza go, 
zdobywa na nim:trzydzieftu niewolni. 
ka; aico naywiękfza, zabiera fummę 
980;000 zlotych; które z owych'Zup 
należaly Królowi.  Z'tak piękną .zdo» 
byczą przybywa Hrabia nad Wifłą w 
nocy dnia 19 Lipca, zkąd wyfyła:O£ 
ficyera do Krakowa, donofząc Mars 
fzalkowi Czarneckiemu o fwoim po- 
wrócie, i żądaiąc aby mu bramy mia= 
fta natychmiaft były otwarte fkoro 
fię tylko przed niemi ukaże; oznay» 
rńial zarazem, iż marfz iego będzie 
taki, że go ukryie przed Mofkalami. 
Trudno wyrazić iaką Marfzałek ;wraz 
z wfzyftkiemi Krakowa miefzkańcami, 
uczuli radość na taką wiadomość o je> 
go powrocie, ile że dla przeciętych 
kom- 
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kommunikacyi; nie tylko że nie wies 
dziańo o żadnych fzczegulach wypra. 
wy Beńiowfkiego, ale owfzem po. 
wfzechnie mniemano , że pobitym zo- 
ftal. Zaraz więc wfzyftkie poczynio- 
nô dyfpozycye, ftofownie do żądań 
Hrabiego , który iefzcze przededniem 
wfzedi do miafta na czele czterech 
tyfięcy Jazdy, z znaczną fummą w 
gotowiznie i doftatkiem wiktuałów. 
Wnet po fwóim przybyciu, Hrabia 
proponuie Marfzalkowi, ażeby założył 
óboz za miaftem, przekładaiąc mu; 
iż tak liczna Kawalerya w nim zam= 
knięta, i żadnego nie przyniefie uży= 
tku, i wprędce magazyny -wypróżni; 
a że przeciwnie obóz ufortyfikowaa 
ny; bylby z naywiękfzą korzyścią, 
w tym naybardziey , iżby ulatwił złą- 
czenie. fię znaczney liczby Szlachty, 
która nie widząc fil wyftarczaiących 
do dania Mofkwie odporu, nie Śmia- 
la iefzcze otwarcie do Konfederacyi 
B 
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przyftąpić. Te tak przezorne Benio- 
wfkiego przełożenia odrzucone zolta- 
ły. Idąc za fwemi widokami, Rada 
Konfederacka rozkazała zabatrykado= 
wać bramy mieyfkie, i tak w fwoim 
zamknęła obrębie wfzyftkięe woyfka, 
których liczba przefzło trzynaście ty- 
fięcy ludzi wynofiła. Gdy to fię dzia 
ło w mieście, zbliżał fię coraz bar- 
dziey ku niemu Generał Appraxim, 
który w fwoim marfzu wfzyftko pu- 
ftofząc, wyftawif wprędce Kraków na 
niebeśpieczeńftwo blifkiego i nieo- 
chybnego głodu. Jakoż wkrótce za- 
brakło oblężonym na wfzelkim wyży- 
wieniu. Daf fię uczuć niedoftatek 
nie tylko Kawaleryi lecz nawet i 
Miefzkańcom. Widząc takowy brak 
furażów i żywności Beniowfki, zno- 
wu doradza Marfzałkowi, iżby mu po- 
zwolil wyniyść z miafta na czele 
gooo Jazdy , przyrzekaiąc za pomocą 
tego Korpufu wprowadzić. iakowy 
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tranfport do niego, a nawet w upa. 
trzoney porze przymufić nawet Ge. 
nerala Mofkiewfkiego do zaniechania 
oblężenia. Ufłuchano przecie tey ra= 
dy, a tak dnia £3 Lipca wychodzi 
Hrabia z Krakowa bramą od Wifiy, 
a wfzęlkie.inne przeyście niepodo- 
bnym:znayduiąc, wpław rzekę z cae 
lą (wą dywizyą przebywa. 

Skoro tylko doftal fię w pole Bee 
niowfki, naypierwfzym iego było fta- 
raniem porozfyfać na wfzyftkie ftro- 
ny Officyerów, zaprafzaiąc Szlachtę da 
wiązania fię z fobą i doftarczenia po- 
trzebnych dla oblężonych żywności i 
furażów. . Krok ten iego udaie fię po- 
myślnie, a okolo 8 Sierpnia iuż woya 
{ko iego zwiękfzyło fię do piąciu ty- 
fięcy ludzi, i przefzio fto „WOZÓW z 
prowiantem i wolowym zaprzęgiem, 
który fłużył także na potrzebę oblę- 
Żonemu miaftu, przybyło do iego obo- 
zu. Z takim pofilkiem Śpiefzy Be» 
B 2 
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niówfki ku Wiśle, w celu przepra- 
wienia fię przez nią; lecz znayduiąc 
w owym mieyfcu wfzyftkie pafy od 
Mofkali przecięte, ku Wieliczce cofa 
fię. Tam zważywfzy wfzyftkie oko- 
liczności, gdy widzi iż iedeń mu tyl- 
kó pozoltaie śrzodek zafilenia* mia- 
fta żywnością, to ieft attakować z ie- 
dney ftrony Mofkali, a tym fpofobem 
ulatwić wniyście do Krakowa trans- 
portowi z drugiey ftrony ;*chwyta fię 
0, acz i w nim ńaywiękfze fpoftrze- 
ga niebeśpieczeriftwo. Oddawfży za- 
tym konwóy w kommendę Kłufze- 
wfkiego , Pułkownika Infantetyi, z 
rozkazem , aby-korzyftał *ż momehtu 
attaku, i ftaral fię wniyść do miafta, 
fam profto pomafzerował na nieprży- 
iaciela, na czele trzech tyfięcy iazdy. 
Jedenaitego Sierpnia zafzła ta roz- 
prawa. O) godzinie trzeciey zrana 
attakowal Beniowfki obozy Rolffyi. 
fkie. Dzielność iego ńapadu i roz- 
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tropne,w tey okoliczności manewra, 
przymufiwfzy Generała Apraxyma do 
ściągnienia do fiebie niemal caley 
fwey, armii, ułatwiły. wolne wniyście 
Klufzew fkiemu z calym konwoiem do 
Krakowa. Lecz ieżeli z iedney ftraz, 
ny fztuka ta naypomyślniey udała fię, 
z drugiey fowicie ią przypłacił oney 
wykonawca. O ofmey bowiem. go- 
dzinie zrana, dowiedziawfzy fię Hra- 
bia, iż, caly transport iuż wfzedł do 
miafła, daie znak do odwrotu. Rey. 
tyrada iego ośmiela nieprzyiaciela. 
Natarczywy iego attak miefza fzyki 
Polfkie ; oftabione iuż ftratą przefzio 
1600 ludzi. Pierzchaią Polacy. Sci- 
gany. fam Beniowfki od Kawaleryi Mo- 
fkiewfkiey, złożoney z Kozaków i 
Huzarów, gdy pod nim konia ubito, 
i gdy dwa razy zoftał ranny, wpada 
w ręce nięprzyiacielą. 

Swiadek biegłości i męztwa Benio- 
wikiego General Roffyifki, a ztąd'po. 
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wziąwfzy wyfoką o iego zdatności i 
woiennych talentach opinią, radzi 
mu wniyście w fłużbę Mofkiewfką, 
lecz Polak ze wzgardą propozycyą tę 
odrzuca. Już więc miano go zafłać 
do Kiiowa wraz z innemi ieńcami, 
gdy przyiaciele Hrabiego złożywfzy 
fię na dwa tyfiące dukatów, fummą tą 
z więzów go wykupuią. Tym fpofox 
bem fwa wolność otrzymawfży, Be- 
niowfki fądzi fię bydź uwolnionym 
od fłowa danego Mofkalom, a to na 
mocy niezaprzeczonego prawidła, iż 
czlowiek który opłaca wolne używa- 
nie (wych fil i fwoiey możności, przez 
to famo odzyfkuie prawo, czynić z 
nich na dal taki użytek iaki mu fię 
fpodoba. Na mocy tego, nigdy ża” 
dney wątpliwości nie podpadaiącego 
prawa, Beniowfki powraca do Kra. 
kowa, gdzie z okrzykami nayżywfzey 
radości od wfzyftkich Związkowych 
przyjęty, 
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Nie będziemy wchodzić w fzcze- 
guły operacyi dalfzych woiennych 
Hrabi, w ciągu tey woyny.  Dofyć 
powiedzieć, iż od tego momentu aż 
do dnia 19 Maia r. 1769. dawfzy iak 
naywiękfze dowody fwoiey zdatno- 
ści, męftwa i determinacyi, wpadł 
powtórnie w ręce Mofkiewfkie, dwa 
razy fzabłą, a raz w bok od kartacza 
ranny. 

Po tym niefzczęfnym zdarzeniu, 
w którym zginęła cała dywizya Ka- 
waleryi, którą on przywodżił , Hrabia 
zoftaie przefłany od Pułkownika de 
Brinken, co go zabrał w niewolę, do 
Generała Mofkiewfkiego Xiążęcia Pro- 
zorowfkiego , który transportować go 
każe do Generała .. . . kommenderu- 
iącego całą armią, w ów czas obozu- 
iącą pod Tarnopolem. Wodz ten nik- 
czemny, a nayokrutnieyfzy z ludzi, 
miafto użalenia , naygrawał fię iefzcze 
z niefzczęśliwego lofu Hrabiego. Nie 
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tylko że nie pozwolił by Felczero- 
wie opatrzyli iego rany, nie dość że 
go wfkazał na chleb i wodę, pofunął 
iefzcze dzikość, aż do: zakucia go w 
kaydany, i w tym ftanie transporto- 
wać go do Kiiowa rozkazał: Szczę- 
Ściem iż Oficyer, któremu go w ftraż 
oddano, wfpanial(zy od fwego Gene- 
rala, przybywfzy do Polonnego, uli. 
towal fię nad ftanem fwoiego ieńca, 
a lękaiąc fig o iego Życie, donofi o 
iego nędznym ftanie Generałowi Szyr= 
kowowi, kommenderuiącemu w tey 
fortecy, który go do lazaretu oddać 
rozkazał.  Zaledwo tam Beniowfki po- 
czyna przychodzić do fiebie, gdy zno- 
wu do ciemnych wrzucaią go lochów, 
gdzie doświadczy wfzy przez dofyć 
dlugi czafu przeciąg, wfzelkich ia- 
kie bydź mogą przykrości, wynifzczo- 
ny glodem i.nędzą, wyprawiony zo. 
ftaie do Kiiowa, miafta pograniczne- 
go Roffyifkiego , dokąd przybywa dnia 
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4 Sierpnia tegoż roku; po krótkim 
tam bawieniu, pognano go wraz z 
innemi ieńcami do Kazanu. Zwolnio- 
no tam nieco z oftrego z Hrabią.po- 
ftępowania , cale bowiem Miafto flu» 
Żylo mu za więzienie. Umiefzczony 
w domu pewnego złotnika, przy ma- 
lych wygodach począł nieznacznie 
do zdrowia przychodzić.  Zycię ie» 
go mogło fię nawet fwobodnym na- 
zwać, lubo w ftanie niewoli, gdy w 
tym nowe zdarzenie, o którym wkrót- 
ce powiemy, pląta go nagle w pafmo 
nieprzerwane niefzczęść i przypad- 
ków tak nadzwyczaynych ,iakie podo- 
bno nie maią przykladu. 

Tu wiedzieć należy, iż w mieście 
Kazanie reputacya Hrabiego, a nade- 
wfzyftko charakter iego fzczery i o- 
twarty, ziednały mu wftęp do prze» 
dnieyfzych Szlachty Mofkiewfkiey do- 
mów, z któremi nawet ściśle poprzys 
iaźnił ię. Razu pewnego zaprofzo= 
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my na obiad do pewney dyftyngwoz 
waney ofoby, gdzie liczna znaydo- 
wała fię kompania, z rozmaitych kon- 
werfacyi fzczegułów, fpoftrzega Hra- 
bia, iż knuie fig iakowyś filny prze- 
ciwko RządowPfpifek, do którego exe- 
kucyi dano mu nieznacznie do zrozu- 
mienia, iż dowodzców i pomocników 
potrzebowano. . W kilka dni poźniey, 
na teyże znayduiąc fię kompanii, ie- 
den z wfpół-biefiadników wręcz do 
Beniowfkiego obróciwfzy mowę; czyż 
ni mu rozmaite zapytania, w celu o= 
czywitym wybadania go o fpofobie 
myślenia woiennych ierńców wzglę. 
dem Mofkiewfkiego Rządu, przekła- 
da mu zarazem, iż Namieftnik Kazań- 
fki czteryfta tylko ludzi maiąc garni- 
zonu, w nieuftaiącey zoftaie trwodze 
z powodu niewolników, iżby ci do fie- 
dmiu tyfięcy wynofzący, nie podnie- 
śli buntu; dodaie narefzcie, iż dla 
przefzkodzenia tak fzkodliwemu i 
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niebeśpiecznemu zdarzeniu, wyfłano 
Kuryera do Petersburga z przelożć- 
niem, aby ich wolno bylo przetrans« 
portować na Syberyą. 

Przenika natychmiaft Beniowfki zaa 
miar ofoby, która mu takie czyniła zaa 
gadki i doniefienia, a nie fądząc bydź 
rzeczą roftropną wdawać fię giçbiey 
w podobną rozmowę, owfzem chcąc 
uniknąć nawet pozoru wchodzenia w 
iakową intrygę, a dopieroż ftrzegąc fię 
dadź by naymnieyfze fłowo , wręcz 
odpowiada , iż Gubernator kommende- 
ruiąc korpufem, który z walecznych 
i dobrze uzbroionych żołnierzy zło- 
Żony, toż panem będąc fortecy, nie 
ma ani powinien niczego obawiać fię 
z ftrony gminu niewolników, acz li- 
cznych ale biednych, zmęczonych 
chorobami, a w więkfzey części nie- 
zdatńnych do boiu; dodał iefzcze, iż 
nóżby fię wydały iakowekolwiek bądź 
ieńców zamiary , pewnieby nieomiefz- 
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kano zażyć wfzyftkich śrzodków , ia- 
kichby tylko doradzała rottropność , 
a ufkutecznila władza pofiadana od 
Rządu czuwaiącego o fwą fpokoyność 
i fwe beśpieczerńfitwo.  Mofkwicin 
ów widząc iż fztuką nic na Benio- 
wfkim uzyfkać nie może, pragnie pod- 
bić go fobie fzczerością, iakoż zwie- 
rza mu fię poufale, iż Szlachta więk- 
{zey części Guberniów, w naywyż. 
fzym ftopniu roziątrzona defpotyczną 
fwey Monarchyni przemocą, pragnąc 
to iarzmo zrzucić narefzcie z fwych 
karków, przedfięwzięła Ściftym mię- 
dzy. fobą połączyć fię związkiem, w 
celu fkrufzenia tak nienawiftnych kay- 
dan; że decyzyą ięft iey nieodzowną 
wfzyftkich użyć śrzodków'dla uzyfka. 
nia tych fwobód i zafzczytów, których 
używaią inne narody; że nigdy pora 
nie byla fpofobnieyfza do wykonania 
tega zamiaru; woyfka bowiem w in- 
nych ftronach miały do czynienia, a 


ia- zaś Duchowierńftwo rozdrażnione, o- 
É; choczo złączyłoby fię'ze Szlachtą, 
od która nie małą ufność poklada w Ta- 
ść tarach Kazańfkich, którzy z przyro- 
in dzenia Turkom przychylni, ochoczo 
o- wiązać fię Z nią będą. To wfzyftko 
d- przelożywfzy = Szlachta Mofkiewfka, 
€- dodat na kóńcu, pewną ma nadzieię 
k- w pomocy znakomitych ieńców Pol- 
Ż- fkich, z któremi fię tutay tak hanie- 
14 bnie óbchódzą. 

je Na takie oświadczenie wproft i z 
h fzczerośćią *fobie wrodzoną Hrabia 
+ odpowiada, iż więźniowie będąc beż 
wi oręża i ż blifka ftrzeżeni, nie f4 w 
5a ftanie myśleć o żadnym przedfięwzię- 
2 ciù, a tym bardziey fpifku przeciwko 
R Rządowi; łecz ieżeli ofwobodzonemi 
h ż niewoli zoftaną, w ów czas zbaw- 
a cy ich mogą bydź pewnemi wdzię- 
a czności Polaków , i naydzielnieyfzey 
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I onych ‘pomocy. Na tym kończy fię 


rozmowa, i Hrabia na kompanią po- 
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wraca, gdzie przyięty z naywiękfze- 
mi, oznakami przyjaźni i fzacunku, ła. 
two dorozumiewa fię, iż całe to zgro- 
madzenie famych Malkontentów było 
fchadzką. 'Wyfzedifzy z tamtąd Hra- 
bia, udaie fię do fwego dawnego przy- 
iaciela Marfzalka Czarneckiego, któ- 
remu powierza odkrytą przez fiebie 
tajemnicę. , Zaczym dnia naftępuiące- 
go zaprafza do fiebie Marfzalek prze- 
dnieyfzych Ofłicyerów, towarzyfzów 
fwoiey niewoli,którym kommuniku. 
ie fekret, w celu ulożenia. fię z nie- 
mi iak począć wypada Konfederatom 
w przypadku, gdyby Szlachta Mo- 
fkiewfka iakowe im proponowała u. 
klady. Ułlożono na tey taiemney ra- 
dzie, ażeby więźniowie w niczym nie 
mięfzali fię z Malkontentami do fpi- 
fku przeciwko Rządowi; dozwolono 
iednak uczynić im obietnicę, iż ieże- 
li uda fię im opanować miaito, w ów 
czas Polacy na wolność przez nich 
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wypufzczeni, uformuią korpus cho- 
ciaż oddzielne , iednak wfpólnie dzia- 
łaiące z fwemi wybawcami, aż do dal- 
{zych {wey Generalności rozkazów. 
Zleceno Beniowfkiemu tę przykrą 
i trudną negocyacyą, w którey on fię 
fprawii z takim obrotem i tak prze- 
zornie, iż chociażby Rząd nawet od- 
krył konfpiracyą, Żadęn z więźniów 
nie mógl bydź kompromittowany, Z 
fwoiey ftrony Malkontenci tak czyn- 


nie ìi- tak zręcznie żywo rzecz fwoią 


prowadzili, iż w. krótkim czafie cala 
niemal Szlachta, z Guberniów : Wo- 
conickiey, Bielogrodzkiey , Kiiow= 
fkiey, a nawet i z famey Mofkwy Sto- 
licy Roflyifkiey, do ich przyftąpila 
związku. Zgola iuż wfzyftko bylo w 
gotowości do podniefienia Rewolucyi, 
czekano z nią fzczególnie na przyby= 
cie Tatarów Kazańfkich, z któremi 
umówiono fię, iż napadną na miafto 
w dziewięć lub dziefięć tyfięcy iazdy. 
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Taki był ftan intereflów, gdy w 
dniu 6 Liftopada r. 1769 odmieniła 
fię zupełnie ich poftać. Skłóciwfzy 
fię między fobą dway Panowie Mo- 
fkiewfcy , ieden z nich uwiadomił Gu. 
bernatora, iż więźniowie wraz z Ta- 
tarami knowali-iakowyś przeciw ie- 
go ofobie i Garnizonowi fpifek; iżby 
ZAŚ nie obraził na fiebie wfzyftkich 
fwoich wfpolziomków , ofkarzył: Be. 
niowfkiego, iakoby “byi. tey roboty 
dowodźcą.  Zaczym zaraz dnia r Ei: 
ftopada o godzinie iedenaftey w nocy 
w arefzt Hrabiego wziąść rozkazano. 
Przybywa warta.  Ufłyfzawfzy Be- 
niowfki kołatanie do wrót domu w 
którym miefzkał , wychodzi w kofzu- 
li że świecą w ręku, a otworzywfzy 
bramę; z zadumieniem widzi przed 
{obg Ofiicyera na czele kilkudziefiąt 
ludzi zbroynych. Kommendant bio- 
rąc go ża gofpodarza domu, pyta go 
azali więzień ieft w fwoiey kwaterze. 
Tak 
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Tak ieft Panowie, odpowie Hrabia, 
znaydziecie go w fwey izbie.  Zdu. 
rzony Oflicyer tą śmiałą odpowiedzią, 
bierze z rąk iego świecę, i Śpiefzno 
wraz z fwoim żolnierftwem bieży do 
pokoiu Hrabiego, który tym czafem;, 
korzyftaiąc z tey nader fzczęśliwey 
dla fiebie pomyłki, umyka co żywa 
do miefzkania zaufalego {wego przy- 
iaciela Maiora Winbladtha, towarzyfza 
fwoiey niewoli, w którego przybiera 
fię fuknie, uciekł bowiem z kwatery 
w iedney tylko kofzuli. Opowiedzia. 
wfzy mu całe zdarzenie, fkłania go 
do niezwłoczney wraz z fobą uciecz.. 
ki. A tak obay natychmiaft opuści- 
wfzy Kazan, piechoto do poblizkiey 
udaią fię wiofki, zkąd chłopfkiemi 
końmi do Sebukfar fchraniaią fig- 
Przybywfzy na to mieyfce, donofzą 
znayduiącym fię tam Panom niektó- 
rym Roffyifkim, o odkrytym fpifku. 
Ze podeyrzenie na Beniow fkiego nay- 


C 
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więkfze podało, zatrudnili fię zatym 
fpifkowi ułatwieniem onego ucieczki, 
aż do wyrobienia dlań Podróżnego, czy- 
li ordynanfu do pocztamtów , iżby iak 
nayfkorzey na wfzyftkich fłacyach 
doftawiali koni. Iżby go zaś nie po- 
znano, i na niczym mu nie zabrakło 
w drodze, hoynie go i fukniami i 
pieniędzmi opatrzono. Zaczym Hra- 
bia z Winbladthem z Sebukfar, udali 
fię do Kufmoden- Janfkoy, zkąd pocztę 
wziąwfzy, kontynuowali fwą podróż 
aż do Nizney- Nowogrod, gdzie udali 
fię za Officyerów iadących z Kizlaru 
do Petersburga, z ważnemi od Gu- 
bernatora depefzami. Woiewoda czy- 
li Gubernator tamteyfzy, nie tylko 
że iak naywfpanialey ich przyiął i 
uczęftowal , lecz nadto dał im lift re- 
kommendacyiny do Woiewody Wolo- 
dymirfkiego, od którego bez tego 
zaświadczenia zoftaliby nieochybnie 


przytrzymanemi. Tak opatrzeni w 


dalfzą puścili fię podróż , a przeiecha- 
wfzy w nocy Mofkwę, ztamtąd na 
Twer i Weliki.Nowogrod do Peters- 
burga udali fię, gdzie dnia 19. Lifto. 
pada przybyli. Stanął w tym mie: 
ście Hrabia w oberzy, udaiąc Maiora 
fwoim kamerdynerem. _Wprędce po 
fwoim do tey Stolicy przybyciu, zae 
biera Beniowfki znaiomość z nieiakim 
Niemcem, Aptekarzem z profeflyi, 
któremu myśl fwoią powierzywfzy, iż 
pragnie okrętem do obcych dofłać fię 
kraiów, zyfkuie od niego adres do 
nieiakiego Kapitana Hóllenderfkiego, 
wkrótce maiącego fię puścić na morze. 
Niebawnie więc Hrabia udaie fię do 
tego Kapitana, a zaproponowawfzy 
mu aby go wziął wraz z iego kamer- 
dynerem na okręt, przyrzeki za tę 
uflugę zapłacić mu pięćfet czerwo- 
nych złotych, za fwoim do Hollan- 
dyi przybyciem. Ochoczo na tę Ugo- 
dę zezwala chytry Kapitan, by (nadź 
G 2 
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tym lepiey pokrył fwą zdradę, gdyż 
zaleciwfzy mu nazaiutrz o pól nocy 
znaydować fię na moście Newy mia- 
fto wzięcia go na okręt iak przyrzekł, 
rozkazał go arefztować kommendzie 
z kilkunaftu żołnierzy złożoney, któ- 
ra go wraz z Maiorem poprowadzila 
do Hrabi Ciecferina, naywyżfzego 
rządzcy policyi. =Stawionemu prze- 
den Beniowfkiemu , natychmiaft naftę- 
puiące do odpowiedzenia uczyniono 
zapytania : 

1. Jakie iego urodzenie, zkąd ro- 
dem, w iakim wieku, i iakiego ieft 
wyznania? 

2. Któremu kraiówi wprzód ftużyi, 
zanim wfzedi do Konfederacyi Bar- 
ikiey ? ; 

3. Z czyiey porady Akt tego zwią- 
zku podpifal? 

4. Czyli mu nie tayno iż dwór 
Francuzki doftarczał pieniędzy na 
utrzymywanie Woyfk Konfederackich5 


w v 


p dw" 
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$. Kto iemu niewolnikowi myśl 
poddał, podniecać innych więźniów 
do buntu i iaki dalfzy był iego zamiar 
w przypadku, gdyby mu fię udało 
opanować miafto Kazan? 

6. Czemu uciekifzy z Kazanu przy= 
iechał do Petersburga; czy w tym nie 
byly fzczegulne iakie'widoki? zkąd 
wziął pieniądze na pocztę i tak długą 
drogę, za co narefzcie fwego towa- 
rzyfza udawał za fłużącego fwego? 

7. Czyli inni konfederaccy dowodz- 
cy wchodzili lub nie do tey konfpira- 
cyi, a nadewfzyftko czyli nie wpiy= 
wali także Mofkale do exekucyi tak 
niegodziwego fpifku? Jak fig wfpól.- 
nicy iego nazywali, i iakim fpofobem 
ten uknował fię zamyft? 

8. W przypadku gdyby było mu 
ufzlo uciekać z Mofkwy, po co do 
Hollandyi a nie gdzie indziey chciał 
fię udać? 
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Na te wfzyftkie zapytania, naftę» 


_ puiącą dat odpowiedź Beniowfki. 


I. Ze fię urodził Szlachcicem Pol- 
fkim i Węgierfkim, że miał lat dwa- 
dżieścia ośm, i że w Religii Katoli- 
ckiey fchowany, 

2. Ze przez lat kilka fłużył w ran- 
dze Officyera w fłużbie Cefarfkiey, i że 
dwie kampanie przeciwko Królowi 
Prufkiemu odprawił. 

3. Ze iako Szlachcic i Starofta Pol- 
fki obowiązanym był pomagać wfzel- 


kiemi  filami 


Rzeczypofpolitey 


do 


wybicia fię z pod iarzma obcego pa- 


nowania. 


4. Ze zgola o tym nic nie wie, czyli 
Francya doftarczała lub nie, pieniędzy 
Konfederatom. 

$. Ze nigdy więźniów nie zachęcał 
do buntu; żę iedynym iego bylo za- 
myfłem odzyfkać wolność , do którego 


przedfięwzięcia fądził fię bydź upo+ 
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ważnionym przez frogie i nieznośne 
z nim obchodzenie fię w niewoli; że 
nigdy przez myśl nawet iego nie prze- 
{zlo , iżby chciał opanować miafto Ka- 
zan, a zatym że w tey mierze ani 
winować ani pofądzać go o naymniey- 
{zy zamach, nie przyftłoi. 

6. Ze w ftanie będąc niewoli, ani 
może ani powinien bydź ofkarzycie- 
lem, a zatym wzręcz oświadcza, iż 
nie odpowie na fzófte zapytanie. 

7. Ze opuściwfzy Kazan, dla tego 
fzczegulnie przybył do Petersburga, 
że fię fpodziewał prędzey ztamtąd 
morzem doftać za granicę i że ten był 
iedyny cel iego podróży. A co fię 
tycze Maiora Winbladtha, tego fzcze- 
gulnie tym końcem udawał za fwego 
flużącego , iżby w drodze zmnieyfzył 
zachody i kofzta. 

8. Co fię ściąga do iego myśli, do- 
ftania fię do Hollandyi, ftalo fię to 
iedynie z powodu, że trafunkiem za. 
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brał żnaiomość z Kapitanem Hollen: 
derfkim, który przyrzekł zabrać go 
na fwóy okręt, dodał narefzcie, iż 
mniey go to obchodzi tam lub owdzie 
udać fię, że wfzyftkie kraie fą dla 
niego iednakie, aby mógl tylko gra- 
nice Parftwa Roffyifkiego opuścić. 
Po tym pierwfzym examinie, za. 
prowadzono Hrabiego do Zamku S. Pa. 
wła i Piotra, gdzie go do podziemne. 


go lochu oddzielnie od Maiora Win« 


bladtha wtrącono. Dnia 23. zrana, 
po trzechdniowym więzieniu, pier- 
wfzy raż drzwi iego otworzyły fię 
katufzy, a zmorzonemu trzydniowym 
glodem, dano kawał fuchara i konew 
wody. Wieczorem dnia tegoż, zaa 
prowadzony do Miniftra Hrabi .. s. 
zaftaie go Beniowfki w ofobnym ga. 
binecie nad iakowąś pracą. Na wi- 
dok ftawionego więźnia porywa fię 
od {wego ftolika Minifter, tyfiąc zaa 
pytań jedne po drugich mu czyni, a 
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nię czekaiąc odpowiedzi, wfkazuie 
mu duży plik papierów, z których 
oświadcza Że doftatecznie ieft uwia. 
domiony o wfzyftkich iego zbrodniach 
i zamachach. = Ochłonąw(fzy nieco w 
fwym gniewie Minilter, na nowo za- 
pala fię, i pocznie lżyć Beniowfkiego 
nayprzykrzeyfzemi wyrazy. Nie tu 
był koniec iego frogości, po fzkalo= 
waniu naftąpily groźby, a w refzcie 
więźniowi oświadczono, iżby na wfzy= 
ftkie interrogatoria, iakie mu będą w 
Radzie czynione, affirmative odpowia- 
dał, inaczey bowiem, gdy naymniey- 
fzą krnąbrność lub fprzeciwieńftwo 
okaże, los go nayokrutnieyfzy potka. 
Po tym oświadczeniu Minifter odfyla 
go nazad do fwoiey katufzy, a iakby 
nie dofyć bylo na tey męczarni, wfka- 
zuie, aby go zakuto w kaydany. 

Nie długo przecież trwała ta fro- 
gość, tego bowiem dnia iefzcze wy. 
prowadzono go z więzienia i przed 


Radą ftawiono.  Wfzedłfzy do tey, 
fądowniczey izby, Reniowfki fpo- 
ftrzegi dwudzieftu Affefforów fiedzą- 
cych do koła ftołu; każdy z nich miał 
arkufz papieru przed fobą; a w ręku 
trzymal pióro. Prezydował Minifter. 
Ow który fprawował powinność pro- 
kuratora, zaczął od czytania wfzy- 
ftkich zapytań przez Cecferina Hra- 
biemu. uczynionych, wraz z' iego 
odpowiedziami; po którym fkończo- 
nym wfkazał Prezes więźniowi, ażeby 
przyfiągi, 'iako te wfzyftkie odpo- 
wiedzi zgodne fą z prawdą, co Hra- 
bia natychmiaft ufkutecznił. W. ów 
czas prezyduiący, niepraktykowanym 
fpofobem powftaie na Beniowfkiego, 
wyrzuca mu krzywoprzyfięftwo, każe 
mu żaprzeć fię włafney przyfięgi i 
pokornie wyznać prawdę, grożąc, iż 
inaczey niebawnie na torturę wzię- 
ty zofłanie. Tak ftrafzna groźba 
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mogąca przerazić nayodważnieyfzą 
dufzę, i zaftrafzyć famą niewinność, 
nic nie dokazała na mężnym Beniow- 
fkiego umyśle; ówfzem fzlachetnym 
gniewem zapalony: ” Nie przyftoi, 
rzecze, obróciwfzy fię do Prezydenta, 
Sędziemu bydź razem i uciemiężycie- 
lem. Sprawied|iwość wtedy tylko ka- 
rać może, kiedy ofkarzony iuź prze- 
konany. Rada wfkazawfzy mi, bym 
przyfięgą moią potwierdził niewin- 
ność, trzeba aby mię przekonała do- 
wodami, żem przyfiągi falfzywie, ina- 
czey wfzelki gwaltowny ze mną po- 
ftępek, bylby naznaczony cechą nay- 
okrutnieyfzego barbarzyńftwa, od 
którego zapewne ferce N. Imperato- 
rowey dalekie. , 

Odpowiedź tak Śmiała Hrabiego 
ftowo, w ffowo przez Sekretarza w 
Protókule zapifana, ziednała mu 
pomiędzy Konfyliarzami niektórych 
obrońców, a nawet takich co nie ftra- 
chali fię wręcz przeciwko opinii Na. 
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czelnika fwego ża Beniowfkim ebfta- 
wać. Przekladali oni, iż więzień bę- 
dąc iedynie przekonany o zamiar 
ucieczki, nie powinien bydź fądzony i 
karany iak kryminalifta Stanu; uwaga 
ta żwawą w Radzie wznieciwfzy fprze- 
czkę, odprowadzono więźnia: nazad 
do katufzy, zkąd go 25. Liftopada 
zrana znowu przed Sądem ftawiono: 
Dnia tego konfrontowano iego odpo- 
wiedzi z zeznaniem pewnego Szla. 
chcica Mofkiewfkiego , którego Guber- 
nator Kazanu przyfłal do Petersburga 
na inkwizycyą. Był to ów fam zdray= 
ca, który obwinił dawniey Hrabiego 
przed Gubernatorem Kazańfkim. Za- 
rzucał on w Radzie, i w brew Be. 
niowikiemu, iakoby on wiedział o 
fpifku knowanym przez Mofkalłów na- 
przeciw Rządowi, że ich zachęcał w 
tym przedfięwzięciu, i żegfam obo. 
wiązał fię wciągnąć -niewolników w 
partyą malkontentów, 
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Zaczym wfkazał Prezydent Hrabie- 
mu, co ma do odpowiedzenia na po- 
dobne zarzuty. Pofłufzny Beniowfki 
bez zwłoki i z naywiękfzą oświadcza 
fzczerością: iż w rozmaitych pofie. 
dzeniach Szlachty Mofkiewfkiey fły. 
fzał ich rezonuiących o rozmaitych 
przeciwke Gubernatorowi Kazańfkie- 
mu ukladach, że wielu nawet z po- 
między tey Szlachty otwarcie mu 
proponowało, ażeby fię złączył z 
partyą malkententów, i wfzyftkich 
więźniów przemówił na ich ftronę; 
lecz że on zawfze fiuchaiąc głofu i 
prawideł honoru i poczciwości, od 
których nawet w ftanie niewoli, nic 
go odwieść nie zdoła, nie chcąc ich 
nigdy niczym fkazić, bez ogrodki na 
wfzyftkie malkontentów propozycye 
ciągle odpowiadał: iż więźniowie ni. 
gdy nie weydą w Żadne zmowy i fpi- 
fki przeciwko rządowi. Kazańfkiemu, 
a tym bardziey przeciwko intereflowi 
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Imperatorowey: że nic zgoła do nich 
nie należy, mięfzać fię w czymkolwiek 
do praw i pretenfyi Szlachty Rofyi. 
fkiey; że iey famey tylko przyfłoi 
zaradzić iey uciemiężeniu; że wię: 
źniowie los fwóy by nayprzykrzeyfzy 
cierpliwie znofić gotowi; Że nare- 
fzcie w iednym tylko przypadku mal- 
kontenci Otrzymać mogliby ich po- 
moc, to ieft gdyby iuż iakowe odnieśli 
zwycięztwo; lub gdyby Szlachcie 
ieńcy winni byli fwoie uwolnienie. 
Zeznanie to tak daleko zgadzało fię 
z prawdą, iż fam ów Mofkal ofkarzy- 
ciel, nie zaprzeczył onemu. Zaczym 
znowu Hrabiego odprówadzono do 
więzienia, zkąd po trzeci raz. dnia 
29. ftławiono go przed Sąd, dla ufty- 
fzenia fwoiego wyroku. Na początku 
tey Seffyi prezyduiący raz iefzcze 
pogroził więźniowi torturą ; lecz wi- 
dząc iż żaden poftrach naymnieyfzego 
na umyśle Hrabiego nie czyni wras 
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ch żenia, a do tego nie mogąc go o nic 
sk więcey przekonać iak tylko o zamiar 
i. ucieczki, proponuie mu iżby uroczy- 
oi fte podpifal przyrzeczenie, iako nigdy 
ę- ftużyć przeciwko Mofkiewfkiey Po- 
zy tencyi nie będzie, iako bez żwłoki 
eʻ opuści Parftwa granice ,i że pod karą 
da śmierci, nigdy w nich nię powftanie. 
Da Pod temi warunkami przyrzeka Prezes 
l wolność mu powrócić, Ochoczo Be. 
ie niowfki na wfzyftko przyzwala, i na- 
e. tychmiaft podpifuie rewers podany 
ię fobie od Sądu, a w naftępuiących nię- 
7- mal co do fłowa ułożony wýrazach:= 
m ” Oświadczam i przyrzekam uroczy- 
lo » ftym tym moim zeznaniem, iż bẹ- | 
ia » dąc przytrzymany w czafie moiey z | 
r= » Kazanu ucieczki, gdy N. Imperato- | 
u „ rowa wfzech Roffyi z powodu wro- | 
s » dzoney fobie litości odpufzcza mi M 
> „ to moie przeftępftwo , nigdy fłużyć 
o „ nie będę u iakieykolwiek bądź Po: 


tencyi, woiuiącey z N. Imperato. 
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» rową; zaręczam oraz pod karą 
» Śmierci, iż gdy mi wolność powroż 
„ cona będzie, na zawfze opufzczę 
„ iey Pańftwa, i nigdy do nich pod 
„ iakimkolwiek bądź nie wrócę po- 
„ zorem.. Dan w Petersburgu dnia 
» 29. Liftopada Roku 1769. ,, 

Ani wątpił Hrabia takowy podpi- 
fawfzy cyrograf, iż natychmiaft na 
wolność wypufzczony zoftanie. Omy« 
lony iednak na fwoiey nadziei, i na 
odwrot do fwoiego odprowadzony wię- 
zienia. = Pięć dni paffował fię w nim 
Beniowfki między nadzieią a rozpa- 
czą, gdy w tym dnia 4. Grudnia o 
drugiey z pół nocy wchodzi do niego 
Ofiicyer z fiedmią żolnierzami, którzy 
wlot go rozkuwfzy i w kożuch przyo» 
dziawfzy, zabiiaią go w dyby, pro- 
wadzą na dziedziniec i pakuią w fanie 
parokonne, które natychmiaft w dra- 
gę z naywiękfzą rufzaią fzybkością, 
Zdumiał Beniowfki na takie obeyście, 
a No. 
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a nocna pomroka nie dala mu rożeznać 
ani obiektów , ani okolic co go ota- 
czały. Dorozumial fię tylko z od- 
glofu licznych dzwonków, iż kilkana- 
ście kibitek za nim iechalo. To po- 
ftrzeżenie wznieciło w dufzy iego 
liczne uwagi nad niefzczęśliwością i 
dziwactwem fwego przeznaczenia. 

W pierwfzych momentach fwoiey. 
podróży, ciefzył fię nieiaką nadzieią, 
mniemaiąc że go do Polfki prowadzo- 
no; lecz {koro roziaśniało fię, na wi- 
dok rozmaitych wiofek któremi iechał 
w jczafie fwoiey z Kazanu ucieczki, 
zupelnie od zmyftów odfzedi, iafno 
widząc iż go na wygnanie na Syberyą 
uwożą. 

Gdy na poludnie zatrzymały fię 
fanie, za cały pofilek dano Hrabiemu 
kawal fuchara. Wfrzód iego dolegli- 
wości, to go przynaymniey pociefzy 
lo, iż przefiadaiąc fię z iednych fanek 
do drugich, fpoftrzegł iż Maior Win. 
D 
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bladth byl towarzyfzem iego nie. 
fzczęścia. = Rufzono zatym w dalfzą 
podróż, w którey dla tęgiego mrozu, 
nie mało ucierpiał Hrabia, dla blizn 
fwoich nie dofkonale iefzcze zagoio- 
nych , które fądził że fię poroztwiera- 
ly; i gdy o mało co od zimna nie 
fkościal, w tym fzczęściem ofobliw- 
fzym Kommendant konwoiu zatrzy- 
mać fię i zaprowadzić Beniowfkiego 
do nikczemney chalupy na nocleg 
rozkazał. Tam nieco przyfzedifzy do 
fiebie Hrabia, fpoftrzega przed fobą 
Maiora Winbladtka, który nie będąc 
rannym, wytrwalfzym był na zimno. 
W tak frogim niefzczęściu, nie małą 
przyniofło im ulgę, widzieć fię przy- 
naymniey, „rozmawiać i wzaiemnie 
fobie powierzać fwe ucifki i żale. 
Tknięty ich opłakanym lofem Kniaź 
Maneów, Namieftnik Woyfk Senatu, 
a Kommendant konwoiu, ciefzył ich 
niedolę i w poufałości im donioft, iż 
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ma rozkaz tranfportować ich do Moa 
fkwy, zkąd do Tobolfka, a z tamtąd 
do Kamfzatki mieyfca ich wygnania, 
przeprowadzonemi zofłaną. łzami 
zalali fię niefzczęfni wygnańcy, na 
podobną wiadomość ; koi ich rozpacz 
poczciwy Maneów, i w dalfzym czafie 
pofuwa fwą względerm nich grze- 
czność, aż do przypufzczenia wię. 
źniów do fwoiego ftolu. 
Przybywfzy do Mofkwy pożegnał 
Kniaź Beniowfkiego i nazad z kibitka- 
mi próżnemi do Petersburga powrócil, 
Mieyfce iego zaftąpil Porucznik z 
fzefnaftą Zolnierzami, pod których 
efkortą więźniowie poprowadzeni zo- 
ftali do Wolodzimira, gdzie dnia 
13 Grudnia przybyli.  Przyłączono 
tam do nich cztery inne fanie, na 
których prowadzono wygnańców po- 
dobnież na całe życie do Kamfzatki 
wfkazanych. = Ciekawy i dofkonale 
po Mofkiewfku umieiący Hrabia, w 
D z 
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pierwfzey upatrzoney porze zabra- 
wfzy z niemi znaiomość, badał ich 
o przyczyny tak frogiego ukarania; 
lecz tyle fię tylko od nichdowiedział, 
iż ieden był Wafili Waflilewicz Panów, 
Porucznik Gwardyi; drugi Hippolit 
Stefanów , Kapitan Infanteryi ; trzeci 
Afeych Baturin, Pulikownik Artylle- 
ryi; czwarty Iwan Sofronów albo 
Salmonów , Sekretarz Senatu Mofkie- 
wfkiego. Składala fię ich efkorta z 
czterdzieftu fześciu Zołnierzy, kto. 
rzy z Wolodzimira konwoiowali ich 
aż do Nizney.Nowogorod, gdzie dnia 
z8 przybyli. Z tamtąd: poprowadzono 
ich do Kuzmoden.Jazkoy, gdzie ich 
ftraż wzmocniono ftem pięćdziefiąt 
Kawaleryi, dla beśpiecznego przeie- 
chania Gubernii Kazańfkiey, w ow 
czas napafłowaney gęftemi Tatarów 
napadami,.ktorzy zaraz po ucieczce 
Hrabiego, wefpół z znaczną niewol. 
ników liczbą rozpoczęli nieprzyia- 


cielfkić fwe kroki. == Z tego powodu 
Kommendant nie zatrzymuiąc fię w 
żadney nawet wiofce owey Gubernii, 
dniem i nocą pędził aż do Malmitz 
miafta położonego nad brzegiem rzeki 
Wiatka, zkąd konwoy nazad do Jaz- 
koy powrócili. Z Malmitz tranfpor- 
towane wygnańców do Saragut, ztam- 
tąd do Kunzir, z Kunzir do Tu. 
ninkz, a z Tuninkz do Tobolfka Sto- 
licy Syberyi, leżącey o 780 mil od Pe. 
tersburga. ; 
Przybywfzy do tego miafta, rozlo- 
kowano każdego z ofobna, dofyć wy- 
godnie ale pod ftrażą. Hrabia Dio- 
nizy Iwanowicz Ciecferin, Gubernator 
tamteyfzy, a brat Policmayftra w 
Petersburgu, mąż znakomity:z fwoiey 
ludzkości i grzecznego poftępowania, 
nie tylko że ich rozkuć rozkazał, 
lecz nadto zlecił by ich we wfzyftko 
opatrzono ,“ dozwalaiąc im nawet 
czternaście dni zabawić fię w mieście, 
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dla cdzyfkania zdrowia znacznie nad- 
werężonego glodem, oftrością klima- 
tu i niewygodami podróży. ` Przez 
caly ciąg bawienia fię więźniów w 
Tobolfku, pofyłał im codziennie ie- 
dzenie z włafney fwey kuchni, a gdy: 
nadfzedi moment ich odiazdu, uda. 
rowawfzy każdego pięćdziefiąt rubla- 
mi, rozkazał im dać kilka baryłek 
wodki i pięćfet funtów tutuniu, z 
przyczyny iż towar ten w Kamfzatce 
zbyt rzadki, a koniecznie potrzebny, 
drogo w tym kraiu ieft przedawany. 
Tu kończemy opifanie przypadków 
Hrabiego. Zebraliśmy ie. z naywię- 
kfzym ftaraniem.  Dalfzy ciąg życia 
iego przez niego famego, iak nafte- 
puie, ieft opifany. 


DZIENNIK 
PODROZT I ZDARZEN 
HRABI 
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Hrabia przybywa do Tobolfka, fłolicy Sy- 
beryi. — Ludzkość Gubernatora. — Odiazd 
ztego miafta. — Wfie po drodze. — Mia- 

p fło Tara. — Rzeka i miafto Tomfky. — Los 

| wygnańców Tatarów obchodzi, — Propa- 

pozycya uczyniena Hrabiemu [chronienia 

fie do Chin. — Jego rany nie dozwalaią f 

mu iey przyiąć. — Podarunki dane wygnań - | } 

cóm przez Tatarów. — Bezintereffownose JU 
żch Kommendanta. | 


Urodziłem fię z znakomitey familii 
Węgierfkiey „i z zafzczytem fiużylem 


56 PODROZE 


Rzeczypofpolitey Polfkiey, którey 
broniąc praw i fwobód, ran fiedm o- 
debrawfzy , zoftalem na placu potycz- 
ki przez Mofkalów wzięty w niewolą. 
Niefzczęśliwy ten dla mnie przypa- 
dek, wyftawił mniema wfzyftkie do. 
legliwości i ucifki, na iakie ieno ty- 
rannia i okrucieńftwo zdobydź fię mo- 
gą. Z więzienia do więzienia mnie 
przeprowadzano, aż narefzcie zdalo 
fię defpotyzmowi, wfkazać mnie na 
oplakany ftan wiecznego niewolnika. 
Taki był wyrok Senatu Mofkiewfkie- 
go, a zatym okutego w dyby , zawie» 
ziono mnie do Tobolfka, ftolicy Sy- 
beryi , która fklada fię z pięciufet bli. 
fko domów; a zamiefzkana od Tata. 
rów i Mofkali. Tobolfk ieft położow 
ny pod górą, na którey wierzchołku 
wznofi fię mocny zamek, fłużący za 
poftrach i obronę miaftu, a Gubernaa 
torowi za fiedlifko, 
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Garnizon miafta tego zazwyczay 
zlożony bywa z dwóch: regimentów 
Infanteryi, trzech fzwadronów Ka- 
waleryi, i dwóchfet lub trzechfet Ko- 
żaków. Hrabia Dionizy Ciecferin, 
ftal fię tam dla nas prawdziwym oy- 
cem. Przez cały ciąg nafzey w tym 
mieście bytności, obfypani byliśmy, 
ia i towarzyfz mego niefzczęścia Wyna 
bladth, względami i grzecznościami 
zacnego tego i pelnego ludzkości Gu- 
bernatora. Lecz naywiękfza, którą 
nas mógł obdarzyć, lafka, a za którą 
wdzięczność nigdy w nas nie wyga- 
Śnie, było pozwolenie od niego nam 
dane używania pióra ; tego to drogie- 
go narzędzia, które iedne tylko mo- 
że ofładzać ucifki, a gdy ieft wolność 
ftracona, obraz nam przynaymniey 
oney malować. Tea tylko prawdzi- 
wą dobra-tego wartość poznaie, kto 
przez długi czafu przeciąg onego byl 
pozbawiony. Z tym to ia piorem ie- 
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fzcze mam nadzieię doświadczyć ia. 
kowych fłodyczy, ono to mi pomoże 
przeffać poźnym wiekom, aż nadto 
fprawiedliwe me ięki, i niefzczęść 
mych powieść. 

Przybyłem do Tobolfka dnia 20 Sty- 
cznia r. 1'770, a bawiąc w tym mieście 
aż do 4, Lutego, za ftaraniem i trofkli- 
wością poczciwego Gubernatora, od- 
zyfkalem i fily i zdrowie, przez co 
wytrzymalfzym do odbycia refzty tey 
przykrey podróży ftałem fię. Gdy 
nadfzedi dzień odiazdu nafzego, wy- 
prawiono nas na opłakane mieyfce na. 
fzego przeznaczenia, pod ftrażą dwu. 
dzieftu czterech Kozaków, maiących 
ńa czele Sotnika, któremu Kommen- 
dant wyraźnie zalecii, iżby fię z na- 
mi z naywiękfzą obchodził ludzko- 
ścią. Szefnaście nas bylo fanek, po 
dwóch wygnańców w każdych, wyią- 
wfzy kommendanckich, któremi fam 
Sotnikiechal. Pierwfzy nafz popas 
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był w 'Sobulak, wiofce zamiefzkaley 
od famych Tatarów.  Pomieścił tam 
nas Kapitan w iednymże z fobą domu, 
i przyrzekł podobnież czynić w ciągu 
caliey fwey podroży.  Siadaliśmy z 
nim do iednego ftolu, a Kozacy któ- 
rym on zalecił, by z iak naywiękfzą 
byli ku nam grzecznością, funkcyą 
raczey nafzych domowników, iak na- 
fzey efkorty odprawiali. Zgoła cała 
ta ftraż niczego nie zaniechała, iżby 
za przykładem fwoiego Kommendan- 
ta, podróż nam nafzą iak nayznośniey- 
fzą uczynić. 

Dnia $ wyiechawfzy z Sobulak, o> 
kolo południa fpoczęliśmy nad rzeką 
Supkrą, i dla wzięcia pofilku, i dla 
napoienia koni. Gdy Kozacy rozbie- 
gli fię, dla fzukania po wfiach okoli- 
cznych iakowych dla nas Żywności, 
zwierza nam fię Kommendant, że ieft 
fynem Pułkownika Szwedzkiego, wfka. 
zanego na wieczne więzienie ; i że on 
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fam zrtodziwfzy fię w Syberyi, nayu=- 
filnieyfzym zawfze iego było ftara= 
niem, odtąd iak zoftał Sotnikiem, o> 
trzymać zezwolenie, konwoiowania 
wygnańców na Syberyą. Nie znam, 
dodał, milfzego ukontentowania, iak 
ich ofładzać niedolę. Widząc otwar- 
tość i fzczerość z którą fię tlómaczył, 
daliśmy wiarę iego wyrazom, a że- 
śmy fię nie mylili w nafzym fądzeniu, 
czas nas przekonał. 

Z Supkty, kontynuowana nafza droa 
ga po nad brzegami rzeki Irtish, a 
nocleg w miafteczku Berenowfky prze» 
pędzony. Tam,  zafzło nam drogę 
blifko dwudzieftu wygnańców , któ- 
rzy nas udarowali rybami, Biedni ci 
ludzie twierdzili, iż w famey pro- 
wincyi Tobolskiey przefzilo dwadzie= 
Ścia dwa tyfiące liczono wygnańców, 
których iedyny do życia fpofób połów 
lub polowanie. Rufzywfzy dnia 6 z 
Rerenowfky, poźno w noc zaiechali- 
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śmy do Ifirga, wiofki złożoney z fze- 
fnaftu chalup, a zamiefzkałey famemi 
wygnarńcami, między któremi pozna- 
lem iednego Węgrzyna. Jak mi po- 
wiadał, był Maiorem w regimencie 
Huzarów w fłużbie Roffyifkiey , Szef- 
fowftwa Generata Horwath; wfkaza- 
ny zaś na wygifianie za to, że śmiał 
profić o pozwolenie powrotu do fwe- 
go kraiu. Piękny fpofób zachęcenia 
uczciwych ludzi w fłużbę Mofkie- 
wfką! Mienił fię bydź fzlachcicem i 


fpowinowaconym z Orofzów familią. . 


Ciekawy niektórych fzczegułów, wda- 
łem fię z nim w partykularnieyfzą roz- 
mowę, którą nam ulatwiala pewność, 
iż prócz nas, nikt z caley nafzey 
kompanii nie zna Węgierfkiego ięzy- 
ka. Między innemi badalem go, zkąd 
to pochodzi, iż tak mnoga liczba wy- 
gnańców, przywiedzionych do ofta- 
tniey nędzy, nie pomyśliła dotąd o 
fpofobie wydobycia fię z fwoiey nie- 
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woli. Znaczna część nafzych wfpol. 
towarzyfzów,; odpowie on, ufkute- 
czniła iuż co mówifz , ułożywfzy pro» 
iekt, uciec przez Perfya; lecz napa- 
dnieni od Tatarów Nogayfkich , wfzy- 
fcy niemal polegli. Przypadek ten 
zaftrafzyl innych, i nie dozwala im 
poyść za tym przykładem. Oprócz 
tego wyfławił mi tyle innych prze- 
fzkod iż narefzcie uwierzyłem co mi 
doniofł o iak naywiękfzey trudności 
ucieczęnia z Tobolfkiey .Gubernii. 
Skończywfzy ciekawą tę rozmowę, 
lubo byłem przekonany, iż nie mafz 
w świecie zakąta, w którymby nie 
można odzylkać fwoiey wolności, 
fprzyfiągiizy fię z ludźmi determino- 
wanemi, a zagrzanemi miłością nie- 
podległości, ciefzyiem fię iednak , że 
mnie przeznaczono do Kamfzatki, 
nad morzem położoney, a zatym ob- 
fitfzey w śrzodki fkrufzenia mych 
więzów» 
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Dnia 7 przeiechawfzy rzekę Ifirga, 
przybyliśmy do Jifka, wiofki ofiadiey 
Tatarami, którzy nas mlekiem koby- 
lim, i mięfem korńftkim uczęftowali. 
Mroz trzafkący, i filny wicher co nas 
zafypywał bez uftanku śnieżnemi bal. 
wany, fkloniły nafzego Kommendan- 
ta, że dni cztery zabawił na tym fła- 
nowifku. 'Opuściliśmy go dnia 1x 
zrana, a ku południowi popafifzy nad 
brzegami pewney rzeczki, którą w 
bród przebyto, zawieziono nas. do 
Ahufca, miafteczka polożonego nad 
brzegami rzeki tegoż nazwifka, ktò- 
ra w Irtish wpada. Tam byl nafz noa 
cleg, a nazaiutrz przybyliśmy do Ta- 
ra, miafta ftolecznego Prowincyi te- 
goż nazwifka. 

Dla tęgich mrozów , i dla przygotoa 
wania nas do trudów dalfzey podroży, 
którą iuż nie na faniach, ale na ko- 
niach odprawiać mieliśmy, Kommen- 
dant nafzey efkorty przedfięwziął dni 
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kilka w tym mieście zabawić. W cza- 
fie nafzey bytności w Tara, dano nam 
wolność chodzić po całym mieście, 
a nawet iego okolicach ; a Sotnik nafz 
do.tego ftopnia względem nas ludz- 
kość pofunął, iż nie tylko fklonii 
Woiewodę, że wfpaniałą dal dla nas 
biefiadę, ale nad to bogatfzych znie- 
wolii miefzkańców, że udarowali nas 
kożuchami i doftatkiem wódki. 

Dnia, 22 opuściwfzy Tarę, i przeby-. 
wfzy rżekę Irtish, przybyliśmy do 
wfi Tatarfkiey Luki, zkąd dalfza wy- 
padla nam podróż przez niezmierne 
lafy i wyfokie góry, gdzie nie mało 
uznaliśmy utrudzenia, ia ofobliwie 
bliznami okryty. Takowa podróż bar. 
dzo fzla niefporo. Częftokroć nocle- 
gi przepędzać w śrzód śniegu, a ko» 
nie nafze famym mchem żywić mufie 
liśmy. Trzeciego Kwietnia, fpoczy- 
waiąc nad rzeką Om, zdybała nas ku. 
pa Tatarow z hordy Barabutów. Sko- 
TOs 
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je rośmy ią tylko zoczyli, profiliśmy na. 
n tychmiaft, iżby nas uzbroiono, co gdy 
5 naftąpilo , fiedliśmy na konie, Wi- 
z dząc to Tataróowie pofunęli 'fię ku 
z nam; lecz widząc nas gotowych do 
Í ich przyięcia, fzybkim pędem w fwo= 
s ią udali fię drogę. Po ich odieździe, 
P przebyliśmy rzekę Om, a uiechawfzy 
s do rzeki Inakra, rozbiliśmy nad iey 

brzegami nafze namioty. O świcie, 
» właśnie gdy w dalfzą mieliśmy fię pu- 
o fzczać drogę, zafkoczyła nas kupa lu- 


- dzi piefzych, ale uzbroionych. Pro- 
G fzeni od nich Roffyifkim ięzykiem, 
o) iżbyśmy fię zatrzymali, uczyniliśmy 
= to ,za Kommendanta nafzego zezwo- 
z leniem.  Zbliżyli fię więc ku nam, a 


= pozdrowiwfzy nas i nafzego Sotnika, of 
= ciekawi byli wiedzieć od niego o na. 
i fzym ftanie i przeznaczeniu. Uwia» i 
: domieni iżeśmy wygnarńcami byli, u- I 
= żalili ię nad nafzym lofem, oświad- 


czaiąc, iż oni fami na podobneż wfkas 
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zani niefzczęście , i że iuż od lat dzie- 
figęciu doświadczać go mufzą, żyiąc ie- 
dynie z myśliftwa i polowu. Było ich 
przefzło fześćdziefiąt, i oczywiście 
wyczytać zich twarzy możono, iż u- 
kryty iakowyś mieli zamiar.  Lęka- 
ize fię Kommendant przykrych iako-' 
wych fkutków , wyniknąć mogących z 
podobnego fpotkania, chciał konty- 
nuować fwa drogę; lecz myśliwi zna- 
lazlfzy wodkę nafzą wyborną, przy- 
mufili nas, że całe dni trzy przepę- 
dzić z niemi mufieliśmy. Uwolnieni 
narefzcie od tych natrętnikow , zofta- 
wiwfzy w tyle rzekę Inakrę, rufzy= 
łiśmy do Bogorodekoy , zkąd dnia 11 
przebywfzy rzekę Oby, dnia 17 fta- 
nęliśmy w Tomtky. 

Miafto to dofyć regularnie zabudo- 
wane, nad rzeką tegoż nazwifka, fa- 
memi Tatarami ieft zamiefzkałie; caa 
ią iego obronę fkiada coś nakfztalt 
fortyfikacyi, maiącey minę zamku, w 
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którym miefzka Gubernator prowin- 
cyi, kommenderuiący garnizonem, 
złożonym z 400 piechoty, i goo Ko- 
zaków. Zwał fię on Villeneuve, ro- 
dem Francuz ,i zwygnańca Pulkowni- 
kiem w flużbie Roflyifkiey zoftał. Z 
ludzkością od niego przyięci, na prze- 
łożenie nafzego Kommendanta, otrzy- 
maliśmy od niego pozwolenie, zaba. 
wić fię w tym mieście do 1o Maia, a 
to z powodu przykrey roku pory, a 
tym niebeśpiecznieyfzey., iż w owych 
ftronach uftawiczne panuią defzcze i 
floty w oftatkach Kwietnia i począ- 
tku Maia. 

Zefzedi czas nafz dofyć mile w 
Tomfky. Tatarowie bowiem dowie- 
dziawfzy fię, iż zabrano nas w niewo- 
lẹ, gdyśmy wfpólnie z Turkiem prze- 
ciwko Mofkalom woiowali, obąwiąz- 
kiem fwey religi1 fądzili , iżby nam we 
wfzyftkim byli pomocą. Między in- 
nemi, pewien bogaty kupiec futrzany 
E 2 
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naybardziey do nas fię przywiązał, i 
tak daleko los go móy dotknął, iż 
proponował mi, ażebym do Chin fzu- 
kał fchronienia, offiaruiąc mi fam bydź 
tówarzyfzem w tak niebeśpiecznym 
przedfięwzięciu. Rodem ieftem, rze- 
cze do mnie, z hordy Kantay, kraiu 
de Kalkaz, graniczącego z Chinami, 
a zatym znam dofkonale wfzyftkie 
przefzpiegi. Z ochotą bylbym przy- 
ial tę radę wfpaniałą, gdyby nie fla- 
bość moiego zdrowia i roztworzone 
rany, które żadnym fpofobem nie do- 
zwalały mi pufzczać fię piechoto przez 
300 mil drogi, inaczey bowiem uciecz- 
ka nafza niepodobną bylaby. Uwaga. 
mi moiemi przekonany cnotliwy ten 
czlowiek, o niemożności ufkuteczniea 
nia iego proiektu, ofiarował mi zna- 
czńiy podarunek, który czyli od nie- 
go famego, czyli też od wfzyftkich 
razem Tatarów Tomfkich pochodził, 
wynofił do goo rubli. Zrobiwfzy, mię- 
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i dzy fobą podział tey fummy, część 
Ż oney przeznaczyliśmy dla nafzego 
|- Kommendanta; lecz ten uczciwy czło- 
ź wiek przyiąć nic od nas nie chciał, 
n mówiąc, iż za nafzym do Kamfzatki 
= przybyciem, znaydą fię liczne potrze- 
u by, na które ofzczędzać pieniądze na- 


fze winniśmy. 
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P. Hoffmann pozofłaie. — Kłótnia między 
efkortą. — Iiebespieczne, fkutki śmierci P. 


Hoffmana. — Szczęśliwe im zapobieżenie. 


nia 1EMsia opuściwfzy miafto Tom- 
fky, wiechaliśmy w krainę puftą, o- 
krytą lafami i górami, przymufzeni 
ciągle obozować w śrzod śniegów. Po 
czternaftu dniach tey nayprzykrzey- 
fzey drogi, na dopełnienie nafzych 
przykrości i niewygód, zabrakło nam 
tak daleko na żywności, iż po pół fu- 
chara tylko na dzień między nas roz- 
dawano. Wynifzczeni głodem, ifnadź 
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iak wielkiemi trudami, kiedy w tey: 
przeprawie ośmiu Kozaków i dwana- 
ście koni padło, przybyliśmy narefzcie 
do Jufka-Krafnoiarfk, miafteczka po- 
łożonego nad wielką rzeką Jeniflea. 
Rachuią w nim naywięcey trzydzieści 
domów , i te famemi wygnarcami Mo- 
fkiewfkiemi fą zamiefzkale. Zamek 
albo raczey nikczemny okop: tym o. 
zdobiony nazwifkiem, otacza do kola 
dom Woiewody , paliffadą wzmocnio- 
ny. Garnizon zaś iego naywięcey 
z dwudzieftu wygnańców zolnierzy 
fklada fię. 

Rozkwaterówał nas Woiewoda, nę: 
dzney tey i ubogiey Gubernii, w nik- 
czemney fwey twierdzy, nie wprzód 
jednak dopuścił nas do fwego oblicza, 
aż go nafz Kommendant zapewnił, iż 
chęcią nafzą ieft ofiarować mu podlug 
nafzey możności podarunek: iakowy:. 
Na takowe oświadczenie odezwała fię 
w nim ludzkość, a nawet grzecznoa 
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ścią tknięty, zaprofił nas do fiebie na 
ucztę, po którey fkończoney, oftia» 
rowaliśmy mu fześćdziefiąt rublów, 
ktore podły Gubernator uprzeymie 
przyiął, proponuiąc nam niby w nad- 
grodę, iżbyśmy za podobnąż fammę 
kupili od niego małą wódki baryłkę, 
trzymaiącą zaledwo cztery garce, na 
co zezwolić mufieliśmy. 

Dnia 19, na wyraźne Gubernatora 
zalecenie, iżbyśmy wnet miafto opu: 
fzczali, w dalfzą puściliśmy fię dro- 
gẹ, która nam zarówno iak do Tomfka 
dala fię we znaki. Panowały na prze- 
miany trzafkące mrozy i fłoty , a oko 
nic w koło fiebie nie widziało, nad 
niezmierne śniegów przeftrzenie , któ. 
re tu iowdzie yfe przerzynały góry. 
Wlekliśmy fię iak żołwie, a fnadź iak 
przykre mufialy bydź przeprawy, kie. 
dy niemal wfzyftkie nafze wyzdychaa 
ly konie. Umieraliśmy z głodu; za 
caly bowiem nafz pokarm, fłużyla:ko= 
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ra brzozowa rozmoczona w wodzie. 
Przebywfzy narefzcie owe pafmo gór, 
ktore Gubernią Illimfką od Jenifley. 
fkiey dzielą , ulitowała fię przecie nad 
nami opatrzność , gdy dnia 25 Lipca, 
po dwudziefto-fześcio dniowey po- 
droży, nad brzegami rzeki Angary; 
fpotkaliśmy hordę Tatarów Tungu- 
fkich, którzy nam uftąpili cztery ło- 
fie i dość znaczną prowizyą ryb fu- 
chych , w zamian za tutuń i gorzalkę, 

Dnia 26 przybyliśmy do I'limfk, 
ftolicy Prowincyi tego nazwifka, po- 
dlożoney nad brzegami rzeki Illima, 
Miafto te fławne hanem znacznym 
futer, ieft fkladem na n towar ze 
wfzech ftron zwożony. Zajeżdżaią 
poń kupcy Mofkiewfcy, a ktpiwfzy 
go w zamian za rozmaite Eropey- 
fkie produkta, do Chin go prowdzą. 
Handlarze ci zwykle dwieście nifto 
zarabiaią na famych Europeyfkich 9. 
warach: a przybywfzy do Chin, ie 
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fzcze tam w dwóynafob na futrach zy= 
fkuią. Oto taryfa niezawodna i nie- 
mal zwyczayna, podług którey Mar- 
kietani towar fwòy myśliwym i wy- 
gnańcom tey prowincyi przedaią, 
Funt prochu do ftrzelania, trzy ruble; 
funt tutuniu, póltora rubla; czterdzieści 
funtów mąki, pięć rublów; dziefieć funtów 
mafla, fześć rubli; barylka wódki od ośm. 
naftu garcy, pięćdziefigt rubli; fu. 
ter zaś które kupuią , lub wymieniaią 
w teyże proporcyi, naftępuiąca ieft 
cena; iedna fkóra fodola, rubel; fkóra 
krzyżaka, trzy ruble; /kóra niedźwiedzia, 
półtora rubla ;piećdziefiąt /kórek popielic, 
rubel; fto ferek królików, rubel; dwa- 
dzieścia częry /kórck gronofłaiowych , tuu 
bel; sc &c. &ce. 

Wořwoda tey Prowincyi, udaro« 
wawźy nas fześcią lofiami, i dwudzie. 
ftą funtami mąki, wyprawił nas do 
Uśotfkoy, wfi położoney nad brze- 
gmi rzeki Lena, gdzie wfiedliśmy 
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na czołna zrobione z kory brzozo- 
wey. Rzeka ta plynie przez Jakutfk, 
a fkropiwfzy calą część pólnocną Sy- 
beryi, wpada w lodowate morze. Pię- 
kność i pogoda tey roku pory, pier- 
wfzy, raz tę podróż wygodną i przy- 
jemną nam uczynila. Zdrowi zatym 
i wefeli przybyliśmy do Jakutfk, dnia 
20 Sierpnia. Tam ze fmutkiem przy- 
{zlo nam pożegnać poczciwego na- 
fzego Kommendanta.  Pomiefzczeni 
wfzyfcy w iednym domu, pod ftraż 
nas czterech żołnierzy i iednego Sier- 
Żanta oddano. 

Miafto Jakutfk, polożone pod fześć- 
dziefiątym drugim gradufem (zerokości 
pólnocney , a ftolica Prowincyi tegoż 
nazwifka, liczy w fobie fto trzydzie- 
ści domów drewnianych; forteca zaś 
iey z podobnegoż materyału. Sami 
w nim miefzkaią wygnańcy i Kozacy, 
który to korpus fkiada zaciąg wfzy- 
ftkich dzieci płci męzkiey, licząc w 
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to Szwedów i Niemców na Syberyą 
zafłanych. Woyfko to zazwyczay ieft 
używane od rządn do wybierania da- 
niny od Tatarów, poddanych Mofkwie, 
W roku 1764 wynofiła ta fila zbroyna 
20000 ludzi zdatnych do boiu. 

Pod bytność moią w Jakutfk, za- 
bralem znaiomość z kilką kupcami 
Greckiemi, którym Imperatorowa za 
fummę 30006 rubli, nadała przywiley 
monopoliczny w caley owey Prowine 
cyi, handlu futrzanego. Wyznali mi 
oni, iż iuż zyfkali więcey ośmdzie- 
fiat tyfięcy rubli, odciąwfzy wfzyftkie 
fwe wydatki; lecz że będąc przymu- 
fzeni dla utrzymania fwoiego prawa, 
dzielić fię nieiako tą fumma z Guber- 
natorami i Miniftrami, handel ten nie 
ieft tak bardzo iak fię na oko zdaie 
zyfkownym.  Ucierpiat on nadewfzy: 
ftko w oftatnich trzech latach, dla 
przertwaney przez woynę kommuni- 
kacyi z Turkami, Poznalem fię takoż 
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w Jakutfku z niektóremi wygnańcami, 
którzy mnie powiadali, iż w owym 
mieście famych Officyerów wygnanych 
trzydzieftu pięciu liczono, w caley 
zaś Prowincyi liczba wygnańców do 
425 dochodzi. Smucili fię w ów czas 
wfzyfcy niefzczęśni ci ludzie, z po- 
wodu odiazdu Pana de Brin, Pulko- 
wnika Francuza w fłużbie Mofkie- 
wfkiey, który: przez pięć lat będąc 
Woiewodą tey Prowincyi, zafłuży- 
wfzy na miłość powfzechną , z nieutu- 
lonym dla wfzyftkich żalem, zoftał 
zmieniony przez nieiakiego Mofkala, 
który równie byl złośliwym i okru- 
tnym, iak iego poprzednik wfpania- 
tym i ludzkim. 

Trzeciego dnia po moim do Jakut- 
fka przybyciu, odwiedził mnie JPan 
Hoffman, felczer ż profelfyi, którego 
wyfłano z Petersburga do Kamfzatkią 
w urzędzie pierwfzego Chirurga Rzą- 

dowego, z penfyą roczną tyfiąca pięć- 
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fet rubli. Zaraz w pierwfzey rozmos= 
wie, poftrzegifzy w nim Światło i 
grunt poczciwy, opowiedziałem mu 
moie niefzczęścia. Tknął go do ży- 
wego opis z iakim barbarzyńitwem ze 
mną pofłąpiono. Ze zaś on fam po- 
czytywal fwoie do Kamfzatki wyfła- 
nie , politycznym wygnaniem, wręcz 
mi zatym proponowali, iżbyśmy za 
nafzym na to mieyfce przybyciem, 
znieśli fię i wynaleźli fpofób uciecz- 
ki morzem do Chin, albo do Japonii. 
Jedyną tylko trudność w tym przed- 
fięwzięciu upatrywal, gdzieby zna- 
leść dofkonałych maytków do kiero- 
wania okrętem, który pod pozorem 
wyiścia do ryb połowu, kupić fobie 
zamyślał. Poufanie to, iawnie mnie 
przekonało , o zgodności zobopolnych 
nafzych widoków. Bez wahania fię 
zatym rzeklem do niego:. * Jeżeli 
„ takie fą w iftocie twoie zamiary, 
„ możefz bydź fpokoynym względem 
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„, ekwipowania i kierowania okrętem. 
„ Kilka morfkich podroży, którem od- 
„ prawił, zrobily mnie famego nie- 
„ zgorfzym żęglarzem. ;, Oświadczy- 
łem mu dałey mą radość, żem go znay- 
dowal w tym przedfięwzięciu, które 
ia fam uformowałem od momentu ia- 
kem uftyfzał , iż Kamfzatka ieft miey- 
fcem mciego wygnania. Zaręczywfzy 
mu narefzcie fkutek pomyślny nafze- 
go planu, aby tyłko trwał w fwoiey 
determinacyi, zakląlem go naymo- 
cniey, iżby w naygłębfzym milczeniu 
trzymał nafze wzaiemne układy. 

Od tego dnia rozmowy nafze inne» 
go nie miały celu, iak wyfzukiwanie 
i ułatwianie fpofobów przyfziey na. 
fzey ucieczki; że zaś w ciągu moiey 
podroży, poznałem doftatecznie to- 
warzyfzów moiego wygnania, widząc 
że calą ich ufność pofiadam, bez 
trwogi kommunikowałem im moie i 
Hoffmana zamyfty. Ulożyliśmy zatym 
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między fobą Ścifłą związać fię przy» 
fięgą. 

Dnia 26 Sierpnia, zgromadzenie na. 
{ze zlożone z Hoffmana, Maiora Win. 
bladtha, Kapitana Panowa, Kapitana 
Hyppolita Stefanowa „, Puikownika 
Baturina, i Sekretarza Sofronowa, 
wybralo mnie fwoim wodzem. Za- 
paleni żądzą widzieć iak nayprędfzy 
fkutek nafzego zamiaru, pod pozorem 
korzyftania z piękney roku poty, za- 
nieśliśmy do Woiewody proźbę, iżby 
nas niezwlocznie expedyewal do O- 
chotfka, miafta nadmorfkiego Sybir- 
fkiego, zkąd do Kamfzatki okrętem 
płynąć mieliśmy, Ządanie nafze wnet 
ufkuteczniono, i tegoż iefzcze mie- 
fiąca rufzyliśmy w dalfzą podróż , pod 
ftrażą dwóch Sotników i dwunaftu Ko» 
zaków. Niefzczęściem Pan Hoffman, 
maiąc z fobą dofyć fprzętów , nie mógł 
nam towarzyfzyć, Odprowadzało nas 
z Jakutfka kilku wygnańców, którzy 
nam 
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nam nad brzegami rzeki Leny, wy- 
borną na pożegnanie fprawili ucztę. 
W liczbie ich znaydowali fię dway 
młodzi Panowie Roflyifcy, z Familii 
Gurgiewów, którzy fłużąc w Gwar- 
dyi Imperatorfkiey, zoftali za rozka- 
zem Carowey dzifieyfzey pofłani na 
wygnanie zaraz po Śmierci iey męża. 
Nowy nafz fpofób podróży, fankami, 
do których lofi zaprzęgano, bardzo 
byl przyiemny. Zaledwo poiąć možna 
ich fzybkość i lekkość; to zaś nay- 
więcey zadziwia, iż garść mchu zma- 
czanego w urynie, na kilka dni fil 
im udziela, i fpofobnemi do iazdy, 
czyni. 

Szoftego dnia po nafzym odieździe , 
przybywfzy nad rzekę Tolę „dano nam 
fpoczynku przez dwie doby, nie z 
trofkliwości o nafzym zdrowiu, lecz 
że dozorcom nafzym przyfzia ochota 
obiedz Tatarów Hordy Jakuttikiey, w 
celu wyłudzenia od nich iakowych 
F, 
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podarunków. Jakoż powrócili nazad 
| obładowani Kunami, Lifami i Rofo- 
JAN makami., Zwierz ten ofłatni fzcze= 
i gulnie tey Prowincyi właściwy, dużo 
ieft podobny do Wilka Europeyfkiego, 
nadewfzyftko z fzerści, z tą tylko od- 
mianą iż wlos oney ieft czarno-lfnący | 
fię. Kobiety Sibirfkie używaią go na 
czapki. 
Trzeciego Września, przebyliśmy | 
tzekę Tolę, a w dalfzey podróży nic 
ciekawego nie zafzło wyiąwfzy zwa- 
dy pomiędzy nafzemi Strażnikami. 
Nayulubieńfzą Kozaków zabawą ieft 
gra, do którey tak wielką maią pafyą, , 
iż w frzód floty nawet dnia tego nie 
było, iżby fię bez niey obeyść mogli, 
Jeden z nich przegrawfzy do fwoiego 1 
Sotnika calą fwa chudobę, aż do ży. 
wności fwey nawet, pocznie go lżyć 
II i onemu grozić, za co Kommendant 
| rozkazał Kozakom iżby go związali, 
Iii i fto batożków mu dali. Lecz ci 
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miafto ufłuchania tego ordynanfu, 
łączą fię owfzem 2 przeftępnym, obna- 
żaią (wego Ofłicyera, i wyliczaią mu 
ze trzyfta nahaiów. Lubo oboiętni 
zupelnie w całym tym intereffie , bawi. 
ly nas niezmiernie te fceny. Lecz 
nie dlugo trwała nafza wefołość, a 
nowy zdarzony w tey podróży przy- 
padek zafmucił nas i dużo przeraził. 
Dogania nas Kozak , wyprawiony śpie- 
fznie za nami z Jakutfka, który nas 
uwiadomia , że Pan Hoffman umarł , że 
po iego Śmierci, Rząd między iego 
fprzętami znalazł iakoweś ważne pa- 
piery, które natychmiaft przez niego 
wyfłał do nafzego Kommendanta, z 
zaleceniem mu, iżby ie oddał Guber- 
natorowi Ochotfka Panu Plenifnerowi, 
i oftrzegi go iżby iuż nas nie wyprać 
wiano do Kamfzatki. Na tak niepo- 
myślną nowinę, dorozumieliśmy fię, 
iż albo Pan Hoffman pifal co o nafżym 
proiekcie do fwoich przyiacioł.w Pe- 
* F 2 
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tersburgu, albo że zoftawił w fwych 
pifmach iakowe nafzych zamyfłów 
ślady. Po wielu rozwagach ani wy- 
padało nam wątpić, iż Gubernator 
Jakutfki , ieżeli dokladney o nafzym 
fpifku nie ma wiadomości, mufiał go 
przynaymniey wyśledzić, i że dla tey 
a nie inney przyczyny wyfłał do Gu- 
bernatora Ochotfkiego depefze, na 
mocy których powtórnieby nas_do 
więzienia wtrącono. W.tak fmutney 
fytuacyi radzić koniecznie wypadało 
o sobie ; proponuię więc, iż ieft nieod- 
bita, bądź iak chce opanować owe pā- 
piery, a za pomocą P. Sofronowa , 
ułożyć inny lift od Gubernatora Jakut- 
fkiego, w wyrazach wcale na ftrónę 
nafzą przychylnych. Podobała fię 
wfzyltkim ta myśl moia, a gdy roz- 
myślamy iakby ią nayzręczniey ufku- 
tecznić, wydarza fię w tym pora, 
która nam nad wfzelkie nafze poflu- 
Żyla życzenia. 
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Dnia 11. Września , gdyśmy czółna. 
mi przebywali rzekę Aldan, a w po- 
bok ich w plaw nafze lofie płynęły, 
wywraca fię raptem czólno nafzego 
Kommendanta oczywiście przez złość 
Kozaków, którzy nie przefłaiąc na tym 
Że go wybatożyli, chcieli iefzcze tym 
fwoim figlem, pozbawić fię na zawfze 
iego kolleżeńftwa. Szczęściem, żart 
ten prawdziwie kozacki nie udał fię, 
a że Sotnik dobrze pływać umiał, 
wlot do brzegu doftał fię. W ciągu 
tego przypadku, co Żywo na iego 
pofkoczyłem ratunek, co mi go nie- 
zmiernie uięlo. Przekonany tym zda- 
rzeniem, iak mało mu ufać Kozakom 
wypada, w wygnańcach począł fzu- 
kać fwoiey obrony, a widząc dak da- 
łeko od nich wfzyftkich bylem powa- 
Żany , fzczegulniey i całkiem do mnie 
fię przywiązał, Z moiey ftrony ni- 
czego nie zaniechałem bym go fobie 
zniewolił , i gdy iuż byłem pewny ) że 
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iego famego fklonię do ufkutecznie- 
nia nafzego względem depefzów za- 
miaru; w tym pomyślnieyfza wyda- 
rza fię pora, gdzie wielki ten nafz 
proiekt do fkutku nayzręczniey przy- 
chodzi. 

Opodal za rzeką Aldan , napada nas 
potężna ulewa; zatrzymuie fię cały 
nafz konwoy, dla przefufzenia zma- 
czaney fwoiey odzieży.  Korzyftamy 
z tego momentu, i: zachęcamy Kozaz 
ków do gry, iżby ich potym gorzaiką 
zapoić.  Przyimnią oni ochoczą te 
propozycyą. Grali póki mógli, nare- 
fzcie wypiwfzy między foba więcey 
dziewięciu miar wódki, odchodzą zu- 
pełnie od zmyfłów, a my profituiemy 
co żywo z tey chwili, dla f(chwycenia 
depefzów. Otworzywfzy ie znaydu- 
iemy, iż nafza trwoga nie byla dare- 
mną. Lift bowiem Kommendanta Ja- 
kutfkiego do Gubernatora Ochotfkie- 
go w naftępuiących byl wyrazach. 
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^ Dway Sotnicy, Kolofow i Ro- 
ftarquew, prowadzą fześciu niea 
wolników Stanu, pofłanych na wy- 
gnanie do Kamfzatki, za rozkazem 
Senatu. Skoro tylko ftaną oni w 
Gubernii WPana, rozkaż ich bez 
zwłoki ofadzić w więzieniu, i tam 
ftrzedz ich pilnie, aż nie odbie- 
tzefz odemnie dofłatecznieyfzey 
o ich zamachach informacyi; wtedy: 
zrobifz z nich iak nayściśleyfzą 
indagacyą. Co mi dotąd wiadomo 6 
ich fpifku, donofzę. Za przybyciem 
tych wygnańców do Jakutfk, uli- 
towawfzy fię nad ich nędzą, po- 
zwoliłem im przechadzać fię po 
Mieście ; miafto wdzięczności na 
zle oni zażyli tey wolności, pobu- 
dzaiąc kryminaliftów Stanu do bun- 
tu. Ofobliwie ieden między niemi, 
nazwifkiem Maurycy Auguft- tak 
daleko fwoią pofunął zuchwałość, 
że wciągnąć potrafil do fwoich 
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zdradliwych zamiarów Chħirürga 
Hoffmana, który z nim fię fprzyfiągi , 
iż fkoro tylko do Kamfzatki przy- 
będzie, poftara fię o okręt, na któ. 
rym wfpólnie ci Ichmść ułożyli fo- 
bie uprowadzić wfzyftkich tey Pro- 
wincyi wygnańców.  Doniofł mi o 
tym niegodziwym układzie pewien 
z tuteyfzych niewolników , ktore- 
mu go Pan Hoffman przed fwoią 
śmiercią powierzył.  Rozkazalem 
więc zabrać wfzyftkie tego Chirurga 
fprzęty, między któremi gdy znay- 
duię papiery niezrozumiale dla 
mnie, (4 bowiem po niemiecku pi- 
fane , przefylam ie WPanu, w mnie- 
maniu,iż znaydziefz onych prze- 
tlumaczenia fpofob. W przekona. 
niu zatym iż ci zuchwalcy o ucie- 
czce zamyślaią, ( inne ich bowiem 
zamiary dotąd mi iefzcze tayne ) 
radzę, iż przyzwoitą ieft rzeczą, 
pilne mieć na nich oko, a nades 
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+, Wwfzyftko nie wyfyłać ich roku tego 
» do Kamfzatki. W naypierwfzych 
» moich depefzach nie omiefzkam 
o tym zdarzeniu donieść Senatowi, 
a iakie od niego odbiorę rozkazy, 
przefzlę ie WPanu, lecz dla odle- 
głości nie fpodziewam fię, aby one 
» przed rokiem rąk iego dofzly. ,, 

Skończywfzy czytać to pifmo, 
przezieraliśmy potym inne papiery 
Hoffmana, w którym nic nie znaydo- 
walo fię, coby nafzego dotykalo za- 
miaru. A tak gdy ieden tylko Lift 
Gubernatora mógł nam fzkodzić , pod- 
ftawiliśmy zatym na iego mieyfce 
inny; w naftępuiących wyrazach: 

” Dway Sotnicy, Kolofow i Roftar- 
» quew, prowadzą fześciu niewolni- 
»» ków Stanu, wfkaszanych na wygna- 
ə» mie do Kamfzatki za rozkazem Se- 
s» natu. 'Poznawfzy ich zblifka, tak 
» mi fię podobal ich poitępowania fpo- 
a (ob, iż mam fobie za powinność 
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intereflować fig za niemi. Czas 
którym z niemi przepędził, dał mi 
do poznania, iż  wfzyfcy kochaią 
honor „ktory ich prawidlem; nade 
wfzżyftko. żaś 'dway: cudzoziemcy. 
ktorzy fą! woienqemi brańcami., 
warci fą względów WPana. . Czum 
lość i moia nad! niefzcżęśliwemi , 
każe, mispifać za niemi.  Czylibyś 
nie. mógl WPan pozwolić im nieco 
wolności w fwym mieście , iżby ich 
przez to zafłońić od fzkorbutu; 
choroby: iak. fiyfzalem zwykley i 
bardzo niebeśpieczney w porcie 
Ochotfkim? Nie mafz fię WPan ni. 
czego obawiać ; grzecznym z niemi 
obeyściem; zaręczam bowiem; iż 
nadto ci ludzie fzlachetnie myślą- 
cy, by na złe tey iego wfpaniało- 
ści użyć chcieli. Felczer Hoffman 
który, wraz z niemi deftynowany 
był ;do Kamfzatki, umari tutay. 
Nie mam nikogo. pofłać na. iego 
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s ;, mieyfce. Jeden z wygnańców pro- 
ji ;; wadzonych do Ochotfka, podobney- 
4 ;, że ieft profeflyi, nie widzę zatym 
n » nieprzyzwoitości, iż-gdy w Kam- 
Y; 5 fzatce na Felczerze brakuię, Gu- 
s s bernatot tamteyfzy, wziąl go na 
e » mieyfce zmariego. Spodziewam fię 
J » Że kontent będzie z tego ktorego 
s » rekommeńduię, Papiery przyłą- 
o » Czone do tego Liftu, należą do P. 
h „; Hoffmana.  /Pofylam ie WPanu do 
5 » Wytlumaczenia, iżbyś z nich mógł 
i „ iakową powziąść wiadomość o pro- 
e » iektach i zamiarach niebofzczyka; 
- » z wielu miar bowiem dorozumie- 
i » wam fię, iż on po części należał 
Ź » do kompanii myśliwych. Zyczę 
7 » WPanu iak naywiękfzych pomy- 
z » Ślności &c. &c. 

2 Lift ten napifawfzy, wiożyliśmy 
7 go w pakiet, na mieyfcu pierwfzego. 


Wyfławić można nafze ukontentowa= 


nie, kiedyśmy fpoftrzegli iż ptzebu. 
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dziwfzy fię nafi ftrażnicy, w niczym 
nie dorozumieli fię nafzego podftępu, 
ani powątpiewali nawet o nafzym 
figlu. Rufzyliśmy zatym w dalfzą po- 
dróż, która aż do rzeki Inny nic cie. 
kawego nie zawiera w fobie. Staną- 
wfzy nad tą rzeką dnia 20 Września, 
że mnóftwo Ryb widzieć nam fię w 
niey dało, dwa dni poświęciliśmy 
na połów ; a doftateczny zrobiwfzy 
zapas na dalfzą drogę, puściliśmy fię 
w nią, ciągnąc zawfze ku wfchowi. 
Dokuczyla nam znacznie ta przepra. 
wa, drzeć fię bowiem wypadało na wy- 
fokie góry, pomiędzy groźne prze- 
paście, a zimno tak było przykre na 
wierzcholkach gór, iż dway z nafzych 
dozorców zmarzła i w śniegach zgi- 
nęlo. 
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Miafteczko gudoma. — Sanie pfami zaprzę” 
żone, — Przybycie do Ochot/ka. — Opija. 
Janie tego Miafta i iego portu. — Stam 
łamecznego Handlu. Mygnańcy pu- 
Jzczaią fie do Kamfzatki, — Doświadczaią 
poisżney burzy, 


ID Nia 29 doftaliśmy fię do miafteczka 
Judomy , które leży nəd rzeką tegoż 
nazwifka, a od famych wygnariców ieft 
zamiefzkałe. Tam przygotowano dla 
nas fanie pfami zaprzężone, któremi 
mieliśmy iechać do Ochotfka. Lubo 
miafteczko Judoma , z kilkunaftu tylko 
nikczemnych domów złożone, fławne 
ieft iednak, przeto że gęfto doń zaie- 
żdżaią Tongufcy i Mongolfcy Kupcy 
handlować z myśliwemi. Za pomocą tey 
kontrabandy , co naypięknieyfze futra 
wyprowadzane fą do Chin, bez nay- 
mnieyfzego cla oplaty, Mufi Rząd na 
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nią patrzać , ciężko bowiem przyfzło= 
by mu oney zapobiedz , a to z powodu 
iż Kozacy i ich wodzowie do niey 
wpływaią. W Nowembrze zieżdżaią 
fię te hordy dó Judomy, w. liczbie 
czterechfet , a czafem i piąciufet ludzi 
zbroynych. Wfzelka zatym polityka 
doradza Rządowi pobłażać podobne 
bezprawia; inaczey bowiem, nieochy- 
bny powiłalby bunt w Syberyi; a 
niechayby raz'w tym kraiu iakowe po- 
wftaly zamiefzki, wfzyfcy niefzczę- 
fni onego miefzkańcy wnet rzuciliby 
fẹ do broni, a wtedy cała ta Prowin- 
cya na zawfze odpadlaby odMofkwy. 
Zaraz za Judomą przyfzło nam 
przeprawiać fię przez” groźnych gór 
pafmo.  Nieumieiętni w fztuce kie- 
rowania pfami, a do tego dla przy- 
krości drogi, doświadczyliśmy i li- 
cznych przypadków, i trudy nie. 
zmierne daly fię nam we znaki. Nie 
raz z (ześćdziefiąt ftop wyfokości zle« 
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cialem w przepaść z faniami i dzi. 
wnym ich zaprzęgiem; lecz że cała ta 
kraina śniegiem na kilka łokci okry- 
ta, wywroty więc moie nie były fzko= 
dliwe, i na finiakach tylko fię koń- 
czylo. Przebywfzy góry, droga na. 
{za przyiemnieyfzą wzięła na fię po- 
ftać.  Jechaliśmy po nad brzegami 
rzeki Ukar, nie lękaiąc fię żadnego 
niebeśpieczeńitwa; a do tego widoki 
do kola mnie otaczaiące, mogłyby 
każdego woiażera zabawić, wyiąwfzy 
iednego tylko wygnarca, wfkazanego 
na taką iak ia nędzę. Wznofiły fię tu 
i owdzie niebotyczne góry, które 
zdaiąc fię bydź tyląż wyfpami w po- 
śrzód Śnieżnego Oceanu, wznofiły 
dufzę nędżnego ftworzenia ku wfpa- 
nialemu Stworcy, przerażaiąc ią one- 
go potęgą. 

Szefnaftego Października 'przyie- 
chaliśmy do Ochotfka, gdzie natych. 
miaft nas zaprowadzono do kancella- 
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ryi a ztamtąd do wyznaczonych dla 


nas kwater. Każdemu z nas do ftra» 


ży czterech Kozaków iiednego Atta- 
mana dodano. Kommendant miafta 
tego i caley Prowincyi zwał fię Ple- 
nifner, rodem Kurlandczyk , wygnany 
iefzcze za czafów Carowey Elżbiety» 
Niewiem czyli nafzemu podftępowi, 
czyli też wfpanialey iego dufzy przy- 
pifać należy, ludzkość i przywiąza= 
nie, które ku nam okazał. Nie tyl- 
ko bowiem, że zaraz nazaiutrz po na» 
fzym przybyciu, porozftawiać nas ka- 
zał u naymaiętnieyfzych miafta miefz- 
kańców , ale zarazem nam donioff, iż 
wolno nam wfzędy przechadzać fię, 
aby w towarzyftwie iednego Kozaka. 

Miafto Ochotfk leży pod $9 gradu- 
fem i 17 minutami fzerokości pulno= 
cney, a 348 gradufem 10 minutami 
długości merydyanu Kamfzatfkiego. 
jeft nie źle w drzewo zabudowane, 
i leży nad brzegiem rzeki Ochoty 
ktos 
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którey uyścia broni mala forteczka , 
czyli rzetelniey mówiąc, profty okop 
kwadratowy palifadą obwarowany, 
na każdym zaś iego węgle czterofun- 
towa {toi armata. Garnizon iednak 
tey-iak tam zowią fortecy, fkiada fię 
z 480 ludzi, którzy wfzyfcy fą wy- 
gnarńcami z woyfk Europeyfkich.  Li- 
czą w'tym ' mieście do 322 domów, a 
miefzkańce onych, podobnież iak i 
garnizon, z famych wygńańców zło- 
żeni, powfzechnie żeglugą bawią fię, 
nadewfzyftko od r. I741, w którym 
pamiętna wyprawa moríka Kapitana 
Beerynga naftąpiła. 

Ochotfk ieft ftolicą handlu Kam. 
fzatikiego. Gubernator onego ma 
tytul Szeffa wfzyftkich Kollegiów u- 
ftanowionych w tych ftronach, któ- 
tych ieft cztery, iako to: Kollegium 
Admiralicyj, Kollegium Woienne, Kol. 
legium Handlowe, i Kollegium Poli. 
cyi i Adminiftracyi. Uderzyly mnie 
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z początku te tak okazale i poważne 
nazwifka; lecz wprędce. wyfzedlem 
z błędu, poznawfzy iaki gatunek ofob 
fkiada te Dykafterya. Raczey ie by- 
dlętami, poświęconemi rozpuście i 
fwywoli, niżeli ludźmi do rządu zda- 
tnemi nazwać przyftoi. Nie raz zda- 
rza fię tym urzędnikom ciągle tygó- 
dnie cale nurzać fię w piiańftwie; pię- 
kna więc tam bydź Adminiftracya mufi, 
gdzieci, ktorym ona powierzona, przez 
więkfzą część roku zmyfłów pozbawie- 
ni. Niewypowiedziane ździerftwa, 
biednych Korakfow, Lamuthfòw i Tun- 
gufów, hołdowników Mofkiewfkich, 
którzy do 42000 dufz wynofzą, a winni 
fą opłacać Rządowi podatek, w nay- 
drożfzych futrach, podaią owym niego- 
dnym członkom Kollegiów ,odprawu- 
iącym koleyno zyfkowną kollektorów 
funkcyą, obfzerne pole panofzenia 
fię; a nieprawe te zbiory na nic wię- 
cey nie fą poświęcane, iak fzczegul- 
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nie na trunki, chociażby nayrzadfze, 
w których zwykli ci ciemiężyciele lu- 
du topić fwe zgryzoty. 

Na dwa lata przed moim przyby: 
ciem, ufypano bateryą na końcu pół 
wyfpy, która formuie wniyście do 
rzeki, a to końcem zafłonienia mia. 
fta od naiazdów Korakfów i Tkutfów 
niepodległych, które to dwa dzikie 
narody miefzkaią w części pólnocney 
tey prowincyi, i fą nieprzebłaganemi 
Roiłyi nieprzyiacioły. Zofłaiąc oni w 
ciągłych z Korakfami i Tungufami, 
holduiącemi Mofkwie, związkach s Wy- 
pada przez to Rządowi, na uftawi- 
czney mieć fię olłrożności, i zapo- 
biegać, iżby wzaiemnego między fo- 
bą nie zawarli kiedy przymierza. W 
czafię moiey w tym mieście bytności, 
zamiary i pobratymftwo tych naro. 
dów , nie malo zatrwożyly Gubernią; 
a gdy trzydzieftu razem Kozaków z 
Ochotfka uciekło, powfzechnie mnie. 
G 2 
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mano, iż uczynili to oni w celu wzbu- 
rzenia tych nienawiftnych Mofkwie 
narodów. Uzbraiać fię więc zaczęto, 
a trwoga uftała dopiero za odebranym 
rapportem, iż dezerterowie ci drogę 
fwą ku rzece Amur wzięli. 
Naywiękfza glębizna Ochotfkiego 
portu, ledwo dziewiętnaftu ftop do- 
chodzi. Robi go rzeka Ochota, w 
którey uyściu nie złe ieft ftanowifko 
dla małych okrętów.  Wniyście do 
niego ieft na Północ, ćwierć Zacho- 
du. Znalazłem w nim dwa okręty, od 
dwóchfet pięciudziefiąt beczek każ- 
dy, i iedenaście innych, z których 
naywiękfzy trzyfła piędziefiąt, nay- 
mnieyfzy zaś ośmdziefiąt beczek trzy- 
mal. Z tych okrętów , iednych prze- 
znaczeniem bylo robić odkrycia na 
brzegach Kalifornii; drugie rozwozi- 
{y rozmaite produkta i wiktuały do 
portów Kamfzatfkich; inne zaś nay- 
mowali partykularni do wypraw my- 
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śliwych, na wyfpy Kurylfkie, Aleen- 
tyeńfkie i Alakfa, obfite w lify, ka- 
ftory i niedźwiedzie. Mówił mi tządz. 
ca portu, Porucznik Sind, iż roku 
zefziego, za rozkazem Imperatoro- 
wey, uczyniono wyprawę w celu ro- 
Dienia nowych na morzu odkryciów. 
W tym celu Kapitanowie uzbroiwfzy 
dwa okręty, ieden S. Piotra i Pawla, 
drugi Elżbieta nazwane, puścili fię 
niemi 'dla examinowania Kalifornii 
brzegów ; lecz nie powiodła fię ta exa 
pedycya, powrócili z niczym pod po- 
zorem, iakoby bunt podniofły ekwi- 
paże ; prawdziwą zaś przyczyną zlego 
{kutku tey wyprawy, było Kommen- 
dantów nieoświecenie i brak doświad- 
czenia. 

Chcąc korzyftać z moiey bytności 
w tym mieście, badałem rozmaite o- 
foby, iakie też Roffya ciągnie z owe» 
go kraiu korzyści; iaka ludność Sy. 
beryi; oney hiftotya, obyczaie, zwyż 
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czaje, religia, a nawet i przefądy 
tamteyfzych miefzkańców , iakie na. 
refzcie fą umowy i traktaty z roz. 
maitemi co ią graniczą narodami? 
Lecz że te wfzyftkie przedmioty 
zdaią fię bydź obce moiemu zamia. 
rowi, zaczym fądzę, iż dofyć będzie, 
gdy przylączę do tych moich pamię- 
tników fuplement, zawieraiący w krot- 
kości poftrzeżenia moie w tey mie- 
rze, Powiem fzczegulnie w tym miey- 
fcu, iż Ochotfk i Kamfzatka ftaly fiş 
portami i fkladami iak nayWważniey- 
fzemi dla Mofkwy, i że handel onych, 
potężne corocznie pańftwu temu Zy- 
fki przynofi. Nadmienić zatym wy- 
pada o przednieyfzych artykułach to- 
warów iakie do nich przywożą; a o 
pewności tey relacyi zaręczam, ma- 
iąc ią od Sekretarza kancellaryi fobie 
powierzoną. 

Przywóz zwyczayny futer do tych 
portów ieft naftępuiący: 16,000 fkór 
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kaftorowych, 23,000 fkór fobolich,, 
184,000 gronoftaiowych, 2,500 lifów 
czarnych, 7,000 rofumaków , 14,000 
lifów zwyczaynych., 25,000 królików, 
6,000 wilków morfkich, i 4 de $,00a 
niedźwiedzi, 

Towary te prowadzone do Jenis- 
feifk, wymienione fą za wódkę, ta- 
bakę , mąkę, fukno, iedwab, ścc. Litba 
tych wfzyftkich obiektów walor we- 
wnętrzny zaledwo dochodzi 200,000 
rubli, iednak pewna, że przedaż fu- 
ter zań kupionych, w Chinach, więcey 
iak 2,000,000 rubli przynofi. Z tey 
iedney uwagi poiąć łatwo, iak daleka 
ten handel dla Mofkwy: zyfkowny. 

Lubo iak naywefeley czas móy pę- 
dziłem w Ochotfku, jednak w obawie 
iżby w poźnieyfzych fwych. depe- 
fzach Gubernator Jakutfki nie odkrył 
Ochotfkiemu rządcy nafzego pod- 
ftępu, fklonitem moich kollegów , iż- 
by dla potrzeby i beśpieczeńftwą 
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wfpólnego, wefpòl ze mną u Kom. 
mehdanta nalegali, e iak nayprędfze 
nas do Kamfzatki odefłanie. Proźba 
nafza tym prędzey wyfłuchana byla, 
że dla nadchodzącey burźliwey roku 
pory, nie wypadalo Gubernatorowi 
dłużey zwlekać wyprawę do Kam- 
fzatki okrętów. Rozkazał nas zatym 
ambarkować na okręt S. Piotra i Pa- 
wła, od dwuchfet czterdzieftu be- 
czek. Woiennie on uzbroiony, miał 
ośm harmat, i czterdzieftu trzech lu- 
dzi ekwipażu; przywodzili zaś nim 
Panowie Efurin i Koroftilow. Wiozł 
ten okręt na fobie 142 worów mąki, 
każdy od íta funtów, i dwieście bary- 
łek wódki, po dwadzieścia pięć gar- 
cy każda. Refzta zaś towarów nale- 
żała do partykularnych, od których 
okręt byl froktowany. 

Tylko cośmy na okręt wfiedli, z 
iak naywiękfzą wzgardą przyiąl nas 
Kapitan. Namieftnik, który nie dość, 


BENIOWSKIEGO.  x0$ 


że nas zelżyi nayprzykrzeyfzemi wy, 
razy, lecz rozkazawfzy przykuć do 
mafztu , wfkazał iżby nas do naypo- 
dleyfzych zażywano uftug. . Dotknął 
nas nayżywiey podobny poftępek, ile 
że iuż do fwobodnieyfzego życia przy» 
uczeni byliśmy. Przygoda iednak ta 
nafza dzień tylko trwała, a fkoro tyl- 
ko pierwfzy Kapitan przybył, wnet 
nas rozkuto, Namieftnik zaś za to, 
iż bez ordynanfu poważyłi fię nas 
krzywdzić, wfkazany na piędziefiąt 
knutów, które wnet odebral, z nay- 
więkfzym nas wfzyftkich ukontento- 
waniem. 

Znudzilyby opify wfzyftkich żeglu. 
gi nafzey fzczegułów. O celnieyfzych 
wfpomnę tylko zdarzeniach. Dnia 22 
Liftopada fpuściliśmy fię rzeką aż do 
uyścia, i zarzucono kotwicę w dwóch 
fążniach i trzech ćwierciach wody, 
wiatr bowiem dał od polnocy. 23 
gdy wiatr ku zachodowi wykręcił fię, 
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wyfzliśmy pod żagle. Mróz był wiel- 
ki, a morze nieco rozkołyfane. 24 
gwałtowna powftała burza, dla ktò- 
rey mufiano wfzyftkie niemal pofpu* 
fzczać żagle. Ciągnąl wiatr od Po- 
tudnia ku Wfckodowi. Wzmógl fię 
fzturm w nocy, a że Kapitan wraz z 
wfżyftkiemi maytkami dzień caly na 
piiańftwie ftrawiwfzy, bez zmyfłów 
prawie leżeli, umyśliliśmy zatym ko- 
rzyftać z tak pomyślney dla nas po» 
cy, iżby opanować okręt, na los wia- 
Śnie wzburzonych żywiołów oddany. 
Niefzczęściem dla nas, rozfrożyła fię 
nawalność, i coraz filnieyfzy impet 
wiatru, nie dozwolił nam wykonać 
ego przedfięwzięcia, W nocy dnia 
25 miotani na wfzyftkie ftrony od roza 
hukanych wiatrów, raptem zaczęli- 
śmy pędzić ku Północy wfichodniey. 
Byftrość fzturmu nic wypowiedzieć 
nie może. O trzeciey godzinie z 
pólnocy pęki mafzt śrzodkowy: Lę- 
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kaiąc fię podobnegoż niefzczęścia na 
mafzt rudlowy, fpuścić go mufiano, 
tak dalece, iż o iednym tylko na 
przodzie pozofłaliśmy mafzcie. Ło- 
fkot towarzyfzący temu zdarzeniu, 
budzi Kapitana, który na czworakach 
wywlokifzy fię z fwey izby, gdy na 
pokład wyłazi, w tym refzta fpadaią- 
cego mafztu niebeśpieczną w rękę za. 
daie mu ranę. Przypadek ten odey- 
muie mu fpofobność dalfzych wyda- 
wania rozkazów , które na mało przy- 
dalyby fiş; wfzyftkie bowiem nafze 
mafzty i liny niemal ze fzczętem od 
fzturmu porwane i pogruchotane by- 
ly. W tym nayniebeśpiecznieyfzym 
ftanie , podwoiliśmy nafzych ufilności, 
iżby ratować fię od śmierci. Poznali 
fię maytkowie, chociaż iefzcze piiani, 
na użyteczności nafzych ftarań i za- 
biegów ; łączą fię do nas, i wręcz prze- 
klinaią niewiadomość i opóyftwo fwo- 
ich Ofiicyerów. Równie i Kapitan 
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przeświadczony, żę ocalenie okrętu; 
winien był nafzym po części ftara- 
niom, a niechcąc go powierzyć w rę- 
ce (wego Namieftnika, który za fwóy 
z nami poftępek fiedzial iefzcze w 
więzach, oświadczył publicznie, iż 
mnie oddaie iego kommendę, póki 
fam nie będzie w ftanie nazad iey odee 
brać. 

Dnia 26 kolo poludnia, gdy nieco 
ufpokoiła fię burza, wzięliśmy fię do 
reparacyi pogruchotanych mafztów,a 
na mieyfcu porwanych, nowe zaciąga. 
liśmy liny. Lecz takie było i znu- 
ženie i.niezręczność ekwipażu, a do 
tego i fila wiatru, iż zaledwo przy 
naywiękfzych nafzych fłaraniach, u= 
dalo nam fię ieden rozwinąć Żagiel. 
O piątey z wieczora, gdy nawalność 
uftała zupelnie, a wiatr wykręcił fię 
na Północ ku Wfchodowi, podnieśli- 
śmy śrzodkowy i drugi poboczny ża- 
giel. Nie bylo iednak w nafzey mo- 
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cy przy potrzebney nam utrzymać fię 
dyrekcyi, a gdy wiatr raz iefzcze 
zmienil fię na Wfchód Południowo. 
Wfchodni , mufieliśmy odwrócić żagle, 
itak płynąć między Południem, i Po. 
fudniem ćwierć Zachodem. Dnia 27 
tyrzeliśmy ziemię, a obferwacyą ko- 
ło poludnia uczyniwfzy, znalazł fię 
nafz okręt pod fzerokością $4 grad: 
17 minut. Zapćwniali mnie maytko- 
wie iż to była wyfpa Sachalin. Na 
taką wiadomość, ocuciły frę we mnie 
wizyftkie nadzieie i żądze , iżby ko. 
rzyftać z tey okoliczności dla zrzu- 
cenia nafzych więzów. Proponuię 
zatym ekwipażowi, aby puścić koa 
twicę na brzegach Korei, a to i dla 
naprawy okrętu, i dla urównania {a< 
dunku, który tak daleko na iedną 
przeważał fłronę, iż oczywifte grozi. 
lo nam niebeśpieczeńftwo, gdyby nay- 
mnieyfza zerwała fię burza. Lecz ca. 
la moia wymowa fkionić nie mogla 


PODROZE 


ekwipażu do ufłuchania tey rady. O- 
mieleni’ maytkowie wypogodzonym 
Niebem, ufilnie na mnie nalegali iż- 
bym odmienił dyrekcyą, zoftawuiąc w 
tyle Korei nadbrzeża. Udalem fię za. 
tym do żelaza i czofnku, aby zfalfzo- 
wać kompas; fztuka ta możeby miala 
fwóy fkutek, gdyby fię raptem wiatr 
nie odmienił, który zupelnie wykrę- 
ciwfzy fię między Południe-Zachodnie 
i Południe , Południe- Zachodnie, mu- 
fiaiem zatym z naywiękfzym moim u+ 
cifkiem i poniewolnie, żeglugę ku 
Kamfzatce obrócić. Pierwfzego Gru- 
dnia fpoftrzegliśmy ziemię , którą gdy 
maytkowie ofądzili bydź górą Alakfa; 
za ich więc radą poprowadziiem okręt 
w uyście rzeki Bolsha. 
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3 ROZDZIAŁ IV. 


sg è . 
4 Przybycie do Kamfzatki — Spotkanie fez 
, Ą ZER 

wygnańcami. — Wiezżniowie prezentowa- 


ni Gubernatorowi. — Jak przyieto Hra- 
bię Beniowjkiego. — Danie im unfiruk- 


> cyi. — Obowiązki na nich włożone, — 
$ Wies wygnańców. — Ich ludakość. — U- 
je kazy Cara Piotra ich tyczące fig, — Nie- 
d roztropność Panowa. 

17 Dnia 2 Grudnia, za przybyciem mo- 
M rza, wefzliśmy na rzekę, i tu fkoń- 
ir czyła fię moia kommenda. . Trzecie- 
y go wyfadzono nas na ląd, i dano nam 
8» za miefzkanie justę, czyli gatunek 
3, budy, którey dach tylko wznof fię 


nad ziemię. Straż nafza fkladała fię z 
czterech Żołnierzy ; ośmiu Kozaków i 
Sierżanta. Koło południa, uyrzeli- 
Śmy na rzece kilka czólnów, które 
ku nam płynęli. Krypy te, w tam- 
teyfzym ięzyku zwane Baydarami, ro- 
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biane f3 z bardzo cienkich defek, po- 
krytych wilczemi fkórami, a fpoio- 
nych do kupy wielorybią ością. Znay- 
dował fię na nich ieden Officyer Mo- 
fkiewfki z fześcią Kozakami. Słal go 
Gubernator Kamfzatki po expedycyą 
od dworu ,'i aby nas wygnańców wziął 
pod fwą efkortę. Ufkuteczniwfzy OW 
Mofkal fwoie na okręcie zlecenie, 
przybył potym do nafzey chaty, i na- 
tychmiaft dawnieyfzą wartę fwoiemi 
Kozakami zluzował. Przyftąpił więc 
ku nam, a fpoftrzegifzy mnie między 
jnnemi, fnadź poftawa moia uderzyła 
go, i w nim ciekawość wzbudziła, 
gdy zbliżywfzy fię do mnie, i grze 
cznie powitawfzy, ktobym byl, u- 
przeymie mnie fpytal. < Zolnierz ie- 
„ ftem, krotko mu odpowiedzialem, 
niegdyś General, dzifiay niewol.- 
nik. ,, Zwięzła ta moia odpowiedź, 


LL 
w» 
jak mi potym przyznal fię, ździwiła 
go, i od tego momentu fzacować mnie 
po 
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począł, Dowiedziawfzy fię iż i kole- 
dzy moi byli także Officyerami; za» 
profili ńas wfzyftkich na kraiowy, 
obiad, który fię fkładal, z ryby goto- 
waney, z ryby pieczoney; i placka 
także z ryby utartey ną mąkę żrobio= 
nego, który miafto chleba fłużył. 
Podobną ucztą wzgardziłby człowiek 
od tygodnia głodem morzony. Teus 
nek nadewfzyftko był nieżnośny, 
Śteufi Żołądek nie wiem czyby go wy- 
trzymal, Z materyału miarkować 
można iak uftom mufiał bydź fmaczny, 
Robiono go ż tyby zagniley w wo= 
dzie aż póki nie zakwafta W czafie 
tak wyborney biefiady, na ktorey rad. 
bym widział wykwintnych Europey- 
czyków miaft nafzych wielkich, to- 
czyja fię rozmowa o zwyczalach i 
obyczaiach kraiu tego; z niey dowie. 
dzieliśmy fię, że nie mafż na całym 
świecie nad Kamfzatkę opłakańfzey i 
nędznieyfzey ziemi, Po obiedzie za 
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rozkazem Officyera, po dwoch wfie- 
dliśmy na iedno czólno, i taz nam 
poplynięto do miafta, które nazywa 
fię Bolfko-Retkoy-Oftrogg. 

Kilku werfzt iefzcze nie ufzliśmy, 
aż widziem fzparko ku nam płynące 
cztery czółna, na których znaydowalo 
fię do kilkunaftu dobrze przybranych 
ofób. Zrównawfzy fię z nami, ftanęli. 
z upragnieniem pytaiąc, co fię też 
w Europie dzieie.. Lecz gdy im ftraż 
nafza oświadczyła, iż wygnańcami ie- 
fteśmy , fmutne ich i pofępne figury s 
niewymownie radować fię poczęły: 
Zdziwił nas nie pomału takowy ich 
poftępek; a w pierwfzym momencie 
biorąc te niewczefne ich radości ozna- 
ki za iftne fzyderftwo i czuiąc fię nim, 
fprawiedliwie obrażoaemi, iużeśmy 
poczęli im grozić przykladną zemiłą, 
ieżeli dłnżey naygrawać fię z nafzey 
będą niedoli, gdy w tym Officyer 
przelożony nad nami obiaśnia nas, iż 
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owi mniemani nafi przeciwnicy podo- 
bnież iak my fą wygnańcami, i że to 
fzczegulnie nadzieia znalezienia w 
nafzym towarzyftwie, iakowey po- 
ciechy i ulgi tak naglą i wefolą fpra- 
wila w nich odmianę. Po takim do- 
niefieniu nie było iuż czego kłócić fię, 
a fpór nafz zaftąpiła przyiaźń, i uża. 
lenie nad wfpólną niedolą. Poufała 
więc zafzła między nami rozmowa, 
w którey tak tkliwie wyftawili nam 
oni (wą nędzę i frogie z niemi obey- 
Ście, iż iuż nam wątpić nie należało ,iż 
nie mafz na caley ziemi przykrzeyfzey 
niewoli, nad wygnanie do Kamfzatki. 
Zaięty dawnym moim _ proiektem „ 
gdym należycie wyrożumiaf co fię w 
ich fercach działo, zapewnilem ich 
imieniem nas wfzyftkich o nafzey, 
przyiaźni, że ich znaiomość za dar 
poczytuiemy nieba, i że pałamy żąa 
dzą połączyć fię z niemi iak nayści. 
śley. Czułość moich wyrazów roza 
H 2 
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rzewniła ich dużo, i tak daleko uięła; 
iż mi nayfkrytfze fwey dufzy powie- 
rzyli tayniki, Korzyftalem z tey po- 
ry, a poftępuiąc oftrożnie. z niechce- 
nia niby odkrylem im niektóre moie 
widoki, względem utworzenia między 
nami fyftematycznego związku, do 
tzego włafne ich wyrazy pochop mi 
daty. Oznaymili mi bowiem między 
innemi, iż w liczbie wygnańców znay- 
duią fię niektórzy tak nikczemni i 
podli, co bez uftanku intryguią w 
Rządzie, iżby zyfkali iego względy 
chociażby z ufzczerbkiem i krzywdą 
naywiękfzą fwoich towarzyfzów. Po» 
dalem niektóre Śrzodki na zapobie- 
żenie nieprzyzwoitościom, wyniknąć 
ztąd mogącym, a uwagi moie tak fię 
podobały, iż zaraz od tey chwili 
wzięliśmy przed fię determinacyą, za 
pierwfzą upatrzoną porą zgromadzić 
wfzyftkich naizych przyiaciól, w celu 
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uftanowienia pewnego. ftalego między 
wygnańcami porządku. 

Widząc Officyer ftraż maiący nad 
nami, iż fię nafza nie kończy rozmoa 
wa, a lękaiąc fię iżby nas noc nie za. 
fkoczyla , wfkazał nam, iż czas byśmy 
fę w dalfzą puścili podróż. Trzeba 
go bylo ufłuchać. « Widząc to nowi 
nafi towarzyfae, odkiadaią na: czas 
inny (wą drogę, i nazad powracaią z 
nami; a w ciągu tey nafzey do miaiła 
iazdy, która nie długo trwała, oświadz 
czenia zobopólne iak nayfzczerfzey 
i trwałey przyiaźni, ftokrotnie były 
powtorzone. W dowod fwey ku nam 
przychylności, proponowali nam oni 
iżbyśmy u nich po tylu trudach fpo- 
częli. ” Zanocuiecie, rzekli do nas, 
„ W nafzych pomiefzkaniach, i ode- 
» tchnięcie wśrzód niewielkich wy. 
» god, lecz zaraz pó pierwfzym: no» 
» clegu, dodali, trzeba wam zacząć 
» pracować i myśleć famym o wa. 
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„fzym wyżywieniu i utrzymaniu 
„ fię. »  Maiąc zawfze w przygodach 
za prawidio, wfzyftkich używać fpo- 
fobów , iakby uniknąć więkfzego nie- 
fzczęścia , uwolnić fię od niedoli tera- 
źnieyfzey, i malo dbać o przyfzłość , 
zafmuciłem fię wprawdzie powieścią 
nowych moich kamratów , nie tracilem 
jednak bynaymniey nadziei, a wfzy* 
ftkie badania odemnie czynione, 
mniey miały w widoku poznanie wiel- 
kości moiego niefzczęścia , iak raczey 
odkrycie śrzodków uwolnienia fię od 
niego. Skutek mych uwag i poftrze- 
żeń był naftępuiący: == Imo. Iż Rząd 
dla tego tylko pozwolał nieco fwobo- 
dy i wolności wygnańcom, iżby fię 
uwolnił od zatrudnień i kofztów oko- 
ło ich wyżywienia; tudzież że my 
fami nie mogliśmy inaczey tey po- 
trzebie zaradzić, iak ufilną i nie- 
przerwaną pracą. 2do. Ze moim nay- 
celnieyfzym odtąd mialo bydź ftara= 


BENIOWSKIEGO. 1tg 


niem, korzyfłać z wfzelkich okoli- 
czności , do zrobienia fobie przychy|l- 
nym Gubernatora, a to korcem wyie- 
dnania od. niego za czafem pozwole. 
nia, iżbym mógł uekwipować okręt, 
pod pozorem łowienia Kaftorów. 3tio. 
Iż koniecznością bylo iak nayrychley 
wprowadzić między. dobranemi wy- 
brańcami iakieś fyftema. i utworzyć 
między niemi ścifły. związek; oraz 
wfzyftkich użyć śrzodków , iakby ich. 
ufność pozylkać. 4że. Nayifłotniey. 
fzą zaś ze wfzyltkich zdało mi. fię 
rzeczą pomyśleć nad śrzodkiem, któ- 
rym zniewolić możnaby do ściftego 
fekretu wchodzące do moiego fpifku 
ofoby. 

Wfzyftkie te uwagi tak mnie zatru- 
dnialy , iż naymnieyfzey nie dawałem. 
baczności na wypadki dalfzey nafzey 
podróży, Z mrokiem przybyliśmy do 
miafta, gdzie nas wfzyftkich zamknię= 
to w iednym domu, zbudowasym nae 
przeciwko Fortecy. 
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Dnia 4. o godzinie 10. zrana, zas 
prowadzono nas pod ftrażą do Paną 
Nilów Gubęrnatora, który uwiadomio- 
ny o ufługach , iakiem oddał w ciągu 
nafzey Żeglugi, przyiąl mię nayu- 
przeymiey , i naywpierw zaczął od pa- 
dziękowania mi za trudy i ftarania, 
którychem nię fkąpil, ratuiąc okręt 
od nieochybney zguby.  Wftęp tak 
niefpodziewany nigdy odemnie, po» 
myślną zdal mi fię wróżbą w wykona- 
niu dalfzych moich zamiarów. Pytał 
potym Gubernątor każdego z nas 
ofobna o nafzym urodzeniu , iaki nafz 
ftan, i iakie przyczyny nafzego nie. 
fzczęścia, rc, Gdyśmy mu dali fto- 
fowns odpowiedź; ™ Idźcię teraz, 
» rzecze do nas, do Sekretarza Kan- 
s» cellaryi Sudeykina, da on WPanom 
„ obfzernieyfzą informacyą o obos 
+, wiązkach wafzego ftanu; ia zaś z 
mey ftrony: przyrzekam, ile mos 
Żności ofładzać przykrość wafzegą 
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» lofu, abyście fię tylko fprawiali 
„ przyftoynie, byli poflufznemi, wy» 
» Konywali z uniżonością i fpoyoynie, 
» powinności które wam będą prze- 
» pifane, a, narefzcie opłacali regu- 
ə» larnie Kancellaryi hyafak, czyli da- 
» Ninę która na was zoítanie wło- 
» Żona, „ Po tak lafkawym oświad. 
czeniu, rozkazał nas zaprowodzić do 
Sekretarza , którego znaleźliśmy pra- 
cuiącego w Kancellaryi. Przeczyta. 
wfzy Sudeykin iakoweś pifmo które 
mu oddał ftużący Gubernatora; * Dzię« 
» kuycie Bogu, rzeki do nas,i za nay- 
+ więkfze wafze poczytuycie fzczęe 
» Ście, iż Kamfzatka ieft mieyfcem 
» wafzego wygnania, którego kraiu 
+, Gubernatot naylepfzym człowie- 
» kiem ieft na świecie, ja zaś guber- 
» nialny Sekretarz, który dobrego 
» Urodzenia ieftem i fzczegulnieyfzą 
» ufność N. Imperatorowey pofia- 
dam , oświadczam wam,iż we wfzel- 
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„ kich okolicznościach znaydziecie 
„, we mnie gorliwego obrońcę i pro- 
„ tektora. „„,  Podzigkowawfzy mu 
iak nayczuley za te iego lafkawe wy- 
razy, profilem go zarazem, by raczył 
nam donieść o nafzych obowiązkach 
i fpofobie poftępowania, podlug któ- 
rego zachowaćeśmy fię odtąd mieli. 
Zaczym oznaymił nam co naftępuie : 

1. Ze dnia naftępuiącego zofłaniem 
wypufzczeni na wolność i opatrzeni 
w Żywność na dni trzy, po których 
upłynionych do nas iuż należeć bę- 
dzie myśleć o dalfzym nafzym utrzy- 
maniu. 

2. Zekażdy z nas odbierze z Kana 
cellacyi mufzkiet i dzidę, funt pro- 
chu, cztery funty ołowiu, fiekierę 
kilka nożów, i różne narzędzia cie- 
fielfkie do zbudowania fobie chalupy ; 
Że wybor mieyfca na nafze miefzka- 
nia, upodobaniu nafzemu żoftawiony; 
aby iednak nię bliżey iak o milę od 
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miafta; w nadgrodę zaś Rządowi za 
wydatek od niego uczyniony na broń, 
i potrzebne narzędzia, obowiązani 
iefteśmy zapłacić mu w futrach zaraz 
pierwfzego roku , walor ftu rublów. 

3. Ze każdy z nas ieden dzień w 
tydzień ma odbywać fłużbę przy Gu- 
bernii; żaden zaś nie może fię oddalać 
dlużey iak przez dwadzieścia cztery 
godzin od fwego fiedlifka, bez wyra- 
źnego pozwolenia Gubernatora. 

4. -Ze każdy z wygnańców powi. 
nien corocznie oddawać do Kancella. 
cyi fześć fkór fobolich, pięćdziefiąt 
{kór królików , dwie fkóry lifie, i dwa- 
dzieścia cztery fkór gronoftaiowych. 

Dawfzy nam tę inftrukcyą, Sekre- 
tarz odeffal nafzą wartę i natychmiaft 
wydać nam rozkazał żywność na trzy 
dni potrzebną , która fkładała fię z 
dziewięciu funtów ryby fufzoney na 
każdą glowę. Z Kancellaryi pofzliśmy 
profto do magazynu wziąść nafzą broń 
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i inne narzędzia; a że iuż nam tama 
teyfze poniekąd włładome byly zwy. 
czaie, przeto dawfzy fłowo ftrażni» 
kowi magazynowemu , że go udaru- 
iemy futrami, ten nam pozwolił wy- 
brać ze fkladu co naylepfzy towar. 
Trudno wypowiedzieć radość nas 
wfzyfłkich, fkorośmy wfzyfcy broń 
w rękach nafzych poftrzegli,  Wiea 
dzial każdy w duchu iaki z niey zrobi 
użytek. Tylko cośmy z magazynu 
wyfzli, zafzło nam drogę ze dwudzie. 
ftu wygnańców, którzy pod nafze 
fprzęty prowadzili nam fanie pfami 
zaprzężane; ofłiaruiąc nawet' fwoie 
nam chalupy póki włafnych nie pobu- 
duiemy, Z wdzięcznością przyiąwfzy 
to ich oświadczenie, natychmiaft 
do ich pośpiefzyliśmy miefzkań. Tym 
czafem głód nam dokuczat, a od da- 
wnego czafu nic w uftach nie maiąc, 
woielibyśmy nieco pofiiku, niż częze 
komplementa wfpanialych nafzych 
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wfpólwygnarńcow , które nas narefzcie 
znudzily. Aż też io trzeciey 2 po. 
fudnia przybyliśmy do ich wiofki, 
która fkiadała fię z ośmiu chat, i tyluż 
balaganów czyli magazynów. W 
śrzodku wfi wznofil fię długi i czwo- 
rograniafty budynek, który, iak nam 
powiedziano, fłużył za Kościol mie- 
fzkańcom i Salę publicznego ich zgro- 
madzenia. 

Niefzczęśliwey tey wiofki ofada 
fkiadala fię z dwudzieftu trzech mę- 
fzczyzn i trzydzieftu kobiet, które 
Żyły z niemi pofpolu. W krótce po 
nafzym przybyciu, fpoftrzeglem iż 
ieden z pomiędzy nich, Cruftiew na- 
zwifkiem, w poważeniu był powfze- 
chnym, i że dom w który nas przyię« 
to; należał do niego. Zaprofzeni od 
uczynnego tego gofpodarza, iżbyśmy 
w koło ognia zafiedli, częftowani 
byliśmy wódką, ftonemi rybami, a 
daley herbatą i maftem, które roznos 
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fily kobiety.  Naftąpil po tym Snia- 
daniu, obiad calkiem z ryb złożony, a 
za defler obdarzono nas kawiorem i 
fruktami Cedrowemi. Zrazu milcze- 
nie powfzechne u {tolu panowało, 
głód nam bowiem dokuczał ; lecz fko- 
ro tylko pofilek nas orżeźwił, na- 
tychmiaft obfzerna o fytuacyi nafzey 
rozpoczęla fię rozmowa. Niechay 
każdy ofądzi cośmy uczuć mufieli, 
gdy nam doniefiono o naftępuiących 
Piotra owego wielkiego ukazach. 

I. Iż wygnańcy nie mogą nigdy 
Żadney pofiadać włafności. Na mocy 
tego ftrafznego i dzikiego wyroku; 
żolnierze garnizonowi nie raz wpa- 
daią do miefzkańsbiednych wygnań. 
ców, i zabieraią w nich wfzyftko co 
fię im tylko podoba; ani na te tupie- 
ftwo użalać i fkargi zanofić wygnańz 
com nie wolno. 

2. Gdyby fię wydarzyło iż wygna. 
niec chociażby zaczepiony, pofunął 
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fwoie zuchwalftwo do uderzenia oby. 
watela lub żołnierza, za to pszeftęp- 
ftwo głodem ma bydź umorzony. 

3. IŻ wygnaniec, będąc wypędzo- 
nym z fpołeczności cywilney, nie 
wolno żadnemu wiernemu poddane. 
mu, w dom go (wóy przyimować. 

4. Ze gdy wygnańcy dla tego tyl- 
ko zoftawieni przy Życiu, iżby bła- 
gali milofierdzia Bofkiego, i odpu- 
fzczenia fwych grzechów ; zaczym do 
naypodleyfzych robot powinni bydź 
obracani, i tym tylko ipofobem na 
wyżywienie fwe zarabiać. 

Zadrzalem od zgrozy i wściekłości, 
uftyfzawfzy tak haniebne przepify. 
Co! rzekiem fam w fobie, takież to 
ieft prawodawftwo owego czlowieka, 
którego cala Europa raczy uwielbiać 
pamiątkę! Lecz wnet ufpokoilem fię 
nieco miafto. rozpaczania, owfzem 
na widok tak fzkaradnych ukazów , 
podwoioną uczulem w fobie nieciere 
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pliwość i żądzę wydobycia fię co prę: 
dzey z tak ohydney niewoli. Umy. 
ślilem więć bez zwłoki powierzyć 
zamiary mbie Kruftiewowi, który; 
jakeh iuż powiedział, był w poważa« 
niu u innych, a miefzkaiąc lat ośm 
w Kamizatce, mógł mi dać w tey mie- 
rze nayprzyzwoitfzą radę. 

Ciągnęla fię tym czafem konwerfa* 
cya o przykrościach opłakanego Życia 
na które wfkazani byliśmy, i tyranii 
pod którą iuż niektórzy z wygnańców 
od dwudzieftu fześciu lat ięczeli, 
Słuchał cierpliwie Panow wfzyftkich 
fzczegułów tey nader (mutney:rozmo- 
wy w nayglębfzych zatopiony my- 
ślach; gdy w tym raptem obudzony 
niby z letargu: ” Jako, ptzyiaciele 
„ moi, zawola, bydźże to może aby= 
„ ście tak odważni i pelni honoru 
„ ludzie, wytrzymać zdołali przez 
„ tak dlugi czafu przeciąg, podobhe 
„ obelgi i krzywdy, nie pomyślawfzy 
nigdy 
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„ nigdy o fpofobie uwolnienia fię od 
» nich?. Czyliż lękacie fię śmierci? 
» Skoro tak, wątpię abym w was zna. 
lazi towarzyfzów dość śmiałych i 
determinowanych do exekucyi te- 
„ go com fobie ułożył. ,, Chciał da= 
Jey mówić gdy Kruftiew okiem fwym 
dal mi do poznania, iż mu przerwać 
ten zapal należy; wlot więc.do czego 
innego zwróciłem rozmowę, ciekawy 
za naypierwfzą okazyą zapytać Kru- 
ftiewa , coby miał za powód tey oftro- 
Żności. 

Gdy fię iuż zmierzchać poczęło, 
ochoczy gofpodarz uczęftowawfzy 
nas herbatą i wódką, wniofł iżby ka. 
żdy z dawnieyfzych wygnańców przy- 
iąl do fiebie nowego, i dzielił fię z 
nim żywnością, dopokąd pięknieyfza 
roku pora nie dozwoli nam włafnych 
pobudować miefzkań, Cale zgroma- 
dzenie z radością przyięlo tę radę, 
Łofami ciągnięto który którego” ma 
I 
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doftać fwoim komornikiem. Z ukona. 
tentowaniem patrzalem, iak wfzyfcy 
wefelili fię z wzaiemnego wyboru; 
zdawaliśmy fię bydź: wfzyfcy iedną 
tylko familią. Zrządzii los, którym 
ia po prawdzie nieiako w tym razie 
kierowałem, że mi za miefzkanie dom 
Kruftiewa przypadł. 
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ROZDZIAŁ V. 


Zaprzyiaźnienie Hrabiego z wygnańcem P. 
Kruftiew em. — Zwiazek uczyniony, dla 
wyszukiwania w|zelkich (pofobów ku od. 
zyskaniu wolności, — Mowa Hrabiego do 
Towarzystwa i plan Ufławy przez niego 
podany. — Wygnańcy oddaią wizytę Gu- 


bernatorowi i Kanclerzowi. — Hrabia 
zofłaie nauczycielem ięzyków. — Partya 
w Szachy. — Inne nieprzewidziane zda- 


rzenia iak naypomyślnieysze dla zamiarów 
Towarzy fłwa. 


UDY fię zgromadzenie rożefzio, a 
każdy na fpoczynek do fwoiegosudał 
fię miefzkania, fam na fám zoftawfzy 
z P. Krufłiewem, zapytalem go, dla 
czego wfkazal mi iżbym przerwał 
Panowowi  żŻarliwą iego odezwę, 
" Wątpię, rzekłem” do niego, iżby 
; między temi z któremi obcowali- 
„ śmy, znalazł fię iakowy dofyć po. 
I z 
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dły, by zdradził fwego towarzyfza.,; 
Bodayby tak było przyiącielu, Kru- 
ftiew na to odpowie, i wprawdzieć 
nie mam ia iefzcze wielkicy do 
podeyrzenia przeciwko wygnańcom 
którycheś widział, pobudki, lecz 
wiedz nayprzód, iż fię znayduią 
między niemi trzy, którzy zgnićby 
woleli w tey przeklętey ziemi, ni. 
źli fię odważyć na niebeśpieczeń: 
ftwa morfkie; a potym któż tu nam 
może zaręczyć, ieżeli fię między 
niemi nie żnayduią dość podli, któ. 
rzy przez ponętę wolności, gotowi 
byliby odkryć Rżądowi, nayfktyt- 
{ze nafze zamiary. Wiedzieć ci 
bowiem należy, iż tuteyfze chce 
mieć Prawo,.i te iedne ieft tylko 
na wygnańców ftronę, iż gdyby 
którykolwiek z nich przed Guber. 
natorem wyiawił fpifek przeciwko 
iego wladzy uknowany, lub fpo- 
koyność publiczną mięfzaiący, tym 


a 
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„, famym bez zwłoki odzyfkuie fwą 
» wolność. 'Uważ więc teraz, czyli 
» można bydź przy takich ukazach 
» nadto oftrożnym. „, 

Poznałem z tych wyrazów człowies 
ka, a śmiało mogąc mu zaufać, by- 
naymniey nie wfłrzymało mię Prawo 
e którym Kruftiew mi donioft, i 
owfzem wfzyftkie mu mey dufzy od- 
krywfzy fkrytości, otwarcie mu po- 
wierzyłem dawno iuż układane ode- 
mnie zamiary. ale to pochop do 
dlugiey między nami rozmowy. Wfzy- 
ftkie moie uwagi niezmietnie go 
ciefzyly, a kiedym mu cały móy, pian 
obfzerniey przedftawii , fkoczy mi na 
fzyię Kruftiew, i- po licznych oświad- 
czeniach poprzyfięga mi iż gotów 
hazardować nawet fwe życie, ieżeli 
tego wypadnie potrzeba, by pomógł 
ufkutecznieniu mego przedfięwzięcia; 
że za naypierwfzą upatrzoną: chwilą 
pragnie mię ogłofić glowa związku, 
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i że naypierwfzy wiernie trzymać fię 
nie omiefzka wfzyftkich przepifów 
jakie mi tylko zdawać fię będą konie- 
czne do przyśpiefzenia powfzechnego 
wygnańców fzczęścia. Na tych to 
czynnościach zefzedł dzień pierwizy 
moiey w Kamfzatce bytności, i nad 
fpodziewanie moie z naywiękfzym 
ukontentowaniem w opłakaney tey 
ziemi zabralem fię do fpoczynku. 

Naftępuią teraz wypadki i zdarze= 
nia tak raptowne i mnogie, iż nie po- 
dobna mi ie opifywać hifterycznie:; 
opowiem ie zatym podle mego dzien- 
nika. 

Dnia 8 obudziwfzy fię, obzieralem 
do kola nafzą chatkę , którą znalazłem 
we wfzyftko należycie opatrzoną. 
Lecz nic więkfzey nie przyniofłę mi 
radości, ani mię bardziey zdziwilo, 
iak kiedym fpoftrzegł alkowę podobną 
do owey w którey {palem , napelnioną 
xiążkami w ięzykach Francuzkim , 
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Mofkiewfkim, Angielfkim, Niemiec- 
kim iŁacińfkim; mała ta biblioteka w 
iak naylepfzym byla ułożona porzą. 
dku. Leżały rozłożone na ftole woiaże 
Anfona. Rzuciłem fię zatym do onych 
czytania , gdy w tym wchodzi Kru- 
ftiew i przerywa mi tę moią zabawę. 
Poczęliśmy więc rozmawiać o fla- 
wnym owym żeglarzu. ” Już to od 
» fześciu lat, rzecze do mnie przy- 
„ iaciel móy nowy, iak układam w 
ip mey glowie fpofób ucieczki z Kam- 
+, fzatki i doftania fię do wyfp Ma- 
» ryańfkich. „, Opifanie wyfpy Tini- 
an, tak daleko zapalilo imaginacyą 
Kruftiewa, iż zdawało mu fię w niey 
widzieć ray ziemfki. Zaięty fzcze- 
gulnie memi widokami, zwrócilem 
nieznacznie do nich rozmowę. W iey 
ciągu nie tylko mi ponowił życzenie, 
iż pragnie bydź członkiem nafzego 
towarzyftwa, lecz że go żąda iefzcze 
powiękfzyć dwudzieftą, a nawet i 
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więkfzą liczbą fwych wfpółziomków, 
abym mu tylko pozwolił pomówić z 
niemi w tey mierze, ° Ciefzę fig, od- 
powiedzialem mu na to, że może- 
my bydź w tych ftronach tak li- 
» czni. Zaifte, podobne nabycie de- 
» terminowanych na wfzyftko przy- 
» iaciol, ieft w moich oczach nay- 
drożfzym fkarbem; lecz nic nie 
, przyśpiefzaymy, zanim zezwele- 
nie zgromadzenia nafzego naftąpi. 


2) 


ə Pragnę ia nadto, wprowadzić iako- 
s» wyś między nami porządek, podług 
» którego moglibyśmy zgodnie dzia- 
ə lać, wzaiem fobie pomagać a nade- 
+» Wfzyftko zafłaniać fię wfpólnie od 
; zdrady. s» 

Zaprofzeni więc zoftali przyiaciele 
nafi których w krótkości uwiadomi. 
łem o moich z Kruftiewem układach. 
Gdy fię zgodzili wfzyfcy na śrzodki 
przez nas wzięte, utworzyliśmy zwią- 
zkową Radę, którą naftępuiące fkla- 
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daty ofoby: Beniowfki, Panow, Ba. 


turyn, 


Stefanow , Sofronow, Wyn- 


bladth, Kruftietv i Wafil, dawny one- 
go Sekretarz. 


To ufkuteczniwfzy, mówiłem do 


nich w naftępuiących nie mal wy- 
razach: 


” Przyiacielei Towarzyfze! 
" Pafmo naydotkliwfzych każdemu 
z nas niefzczęść, zagnało nas w 
tę oplakaną ziemię, gdzie lofem 
bydź ma nafzym, ięczyć podobno 
cale życie w uciemiężeniu i barba- 
rzyrńftwie. Im frożfza ieft nafza 
niedola, tym ufilniey nam wfzyft- 
kim pracować należy by z fiebie 
zrzucić to obrzydłe iarzmo, na 
które niefprawiedliwość i defpo» 
tyzm nas wfkazały. Równość nie- 
fzczęścia, porownało ftany nafze, 
Jakiekolwiek bądź fą zafzczyty, 
co niektórzy z pośrzód nas dawniey, 
czyli przez urodzenie, czyli naby- 
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ciem pofiadali, niefzczęściem na. 
fzym powfzechnym wfzyftkie fą 
zmazane, a my wfzyfcy równi dziś 
fobie iefteśmy. Stofownie do tego 
prawidła wnofzę, iżbyśmy {ami fo» 
bie przepifali pewną uftawę, czyli 
raczey pewny, ftaly i iednoftayny 
fpofób ogulnego działania , którego 
wierne ufkutecznienie nieuchybnie 
doprowadzi nas do wolności. 

” Doświadczenie uczy, iż Żadne 
towarzyltwo obeyść fię nie może 
bez Szeffa, i nad wyborem tego to 
Naczelnika, naypierwey nam fię 
zafłanowić należy. Będzie on na. 
fzym tworem. . Lecz iako obowią- 
zkiem iego itanie fię ftużyć wfzel. 
kiemi fwemi filami intereflom zwią. 
zku nafzego, nieodbitą ieft na od- 
wrót potrzebą, iżby wfzyfcy inni 
zaręczyli mu podleglość i pofłu- 
fzeńftwo. Iżby bez zwłoki do tego 
przyftąpić wyboru, proponuię wam 
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nayprościeyfzy fpofób , to ieft: 
każdy 2 nas napifze na kartce imie 
ofoby, którą chce wybrać za Na- 
czelnika, a więkfzość decydować 
będzie. Po tey elekcyi Naczelnik 
zaprzyfięże , naftępuiące warunki: 

" 1. IŻ użyie caley fwey zdatności 
i doświadczenia w niezwiocznym 
ulożeniu planu operacyi, którego 
nieodftępnie nawet z azardem Życia 
trzymać fię będzie; ten zaś plan 
ma fię Ściągać do przywrócenia 
wfzyftkim fwoim 'towarzyfzom, 
iak nayprędzey wolności. 

” 2. IŻ nie będzie mial nigdy pre- 
ferencyi dla nikogo oddzielnie z 
towarzyftwa; lecz że całey Radżie 
doniefie zawfze wfzyftko, co tylko 
ofądzi bydź potrzebnym do po- 
myślnego ufkutecznienia ogulnych 
zamiarów. 

"3. Iż gdy nie ieft w mocy obra- 
nego. Naczelnika, cofnąć kiedyż- 
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kolwiek raz dane zgromadzeniu 
ftowo, zaczym, gdyby fię zdarzyło 
iżby chciał on zaniechać fwego 
przedfięwzięcia, lub coś podobnego 
ważył fię infynuować związkowey 
Radzie, alboli też chociażby roza 
mawiał tylko prywatnie w tym celu 
z którymkolwiek iey członkiem 
za takowy wyftępek, bez żadnego 
poblażenia ma bydź śmiercią ka. 
rany, który to wyrok ufkutecźni 
Rada, podług iey upodobania. 

"4. Iż po wykonaniu fwoiey przy. 
fięgi, Naczelnik odbierze od każde- 
go z ofobna związkowego iura- 
ment w naftępuiącey treści: 

” 1. IŻ przyloży z nich każdy 
wfzyftkich fwych ftarań choćby z 
niebeśpieczeńftwem Życia , iżby 
dopomógl do ufkutecznienia planu, 
który będzie przyięty w celu od. 
zyfkania wolności. 
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2. Iżuznawfzy władzę i zwierz- 
chność Naczelnika, zaręcza mu 
ślepe pofłufzeńftwo; i że gdy go 
niefprawiedliwość i defpotyzm od 
wfzelkich uwolniły cywilnych i po. 
litycznych obowiązków , zaczym 
ulegać tylko i fłuchać bez żadney 
reftrykcyi przyrzeka rozkazów o- 
branego Naczelnika, w tym wfzy. 
ftkim co'"fię intereffów "związku 
dotycze, - 

3. IŻ gdyby który 'z członków 
związku zdradził polożane w fobie 
przez przyfięgę zaufanie, odkrył 
komukolwiek  obcemu;. zaraz od 
dnia rozpoczętey Rady, naymniey. 
fzą okoliczność ściągaiącą fię do 
zamiarów wygnańców , lub'też wy- 
iawiłby í naydrobnieyfzą + decyzyą 
Rady, w takowym razie uznaie fię 
bydź winnym śmierci; Rada nie- 
zwłocznie wyrok ten przeciwko 
przeftępcy ogłofi, a każdy z zwią 


142 PODROZE 


zkowych, uroczyście obowiąznie 
fię, ufkutecznić go na każdym prze- 
niewiercu , bez względu na wfzelkie 
przyiaźni i związki. ;, 

” Po odebraniu takowey przyfięgi, 
Naczelnik wraz z innemi członka- 
mi, wykonaią pofpołu naftępuiący 
iurament: 

"4, IŻ w przypadku zdrady, gdy- 
by Naczelnik , lub inny iakowykol- 
wiek członek towarzyftwa doftał 
fię w ręce Rządu, zachowa na ów 
czas iak nayściśleyfzy względem 
konjuracyi fekret; a zaś wtedy» 
wfzyfcy uczeftnicy związku użyią 
wfzelkich chociażby z niebeśpie- 
czeńftwem życia, fpofobów, iżby 
2 rąk nieprzyiacielfkich uwolnić 
więźnia; gdyby zaś ani fztuka, ani 
otwarta fila nic nie pomogły, w ów 
czas poddadzą mu truciznę lub 
oręż, iżby rządowym okrucień- 
ftwem przyciśniony ieniec, wyzna» 
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„, niem fwoim nie komprómitował 
ə» fwoich wfpólników. „, 

Wfzyftkie te moie przełożenia i 
rady, z ukontentowaniem przyięte 
zoftały, glos zaś móy powfzechny 
ziednai mi fzacunek. Wyraźnie z 
twarzów wfzyftkich wyczytałem, iż 
naymnieyfze me fłowo fkutkowało na 
fercach biebnych wygnańców. Przy- 
ftąpiono zatym do obioru Naczelnika, 
Każdy wziął papier i napifał. == Po 
fkończonym wotowaniu pokazało fię, 
iż fiedm krefek było za mną; iedna 
tylko moia była za Kruftiewem: co 
wziąlem za powód, nominowania go 
moim zaftępcą. Wykonaliśmy potym 
wizyfcy wzaiemne przyfięgi, w poż 
śrzód naywiękfzey fkruchy i milcze= 
nia; a poważny ten z natury fwoiey 
obrządek, miał w fobie coś tak wfpa- 
nialego i porufzaiącego, iż nayoboięż 
tnieyfzy onego świadek, cześćby mu 
fwoią i ufzanowanie oddał. 


144 PODROZE 


Na tych zatrudnieniach zefzedł 
dzień drugi moiey w Kamfzatce by: 
tności. Przed końcem feffyi wy- 
znaczyłem dzień 1o. Grudnia na naftę- 
puiące nafzey Rady zgromadzenie. 
Jużeśmy fię rozeyść mieli gdy wnioff 
Kruftiew , iż pragnie kilku zaufalych 
fwych przyiacioł proponować za 
członków związku nafzego.. Zezwo- 
lilem na iego żądanie, a feffya naftę- 
puiąca wyznaczona do ich przyięcia. 

Dnia 6 zgromadziwfzy fię wfzyfcy 
pofzliśmy do Gubernatora, dla odda. 
nia mu, podług zwyczaiu , nafzey at- 
tencyi. «Wizyta ta byla epochą li- 
cznych zdarzeń, którym po więkfzey. 
części winienem pomyślny mego za 
myfłu fkutek. Niewiem kto donioff 
Panu Nilow, żem biegły w rozmai- 
tych iężykach. Ta wiadomość byla 
pewnie przyczyną, iż nas wfzyftkich 
iak nayuprzeymiey przyięto. Zaraz 
po pierwfzym zapytaniu, bierze mnie 
Gu. 
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Gubernator na bok i oświadcza, iż 
nie może lepiey okazać mi fwoiego 
fzacunku, iak kiedy przeznacza mnie 
za nauczyciela ięzyków dla fyna fwo- 
iego i trzech fwoich córek. Z ukon- 
tentowaniem propozycyą tę przyią- 
łem.  Nadgradzaiąc tę moią ochotę i 
ufługę Pan Nilow, uwalnia mnie od 
wfzelkiey publiczney pracy , i zaleca, 
iżby mi odtąd podobnyż co i żolnie- 
tzom garnizonowym wydawano tra- 
ktament. Przyzwawfzy potym fwe 
dzieci, zalecił im pilność, i przykia 
danie fię do tego wfzyftkiego, czego 
ie nauczać będę. 

Pożegnawfzy Gubernatora, fzliśmy 
do Kanclerza oddać mu nafzą powin- 
ność. Czekało tam na mnie zdarze- 
nie, którego fkutki niemniey dla nas 
wfzyftkich były pomyślne. Grał wła- 
śnie pod ów czas Kanclerz w fzachy 
z P. Koloflów, Hetmanem czyli Put- 
kownikiem Kozackim, Od dawna zna- 
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dem tę grę, i mogę fię nawet nazwać w 
niey dofkonałym. Ze partya dość intes 
reffowana byla, rozkazał nam Kanclerz 
zaczekać póki iey nie fkończy. ja 
tym czafem zbliżywfzy fię ku ftoliko= 
wi na grę patrzalem. Spoftrzega Kane 
clerz moią attencyą, i fpyta mnie aza- 
l1 umiem grać w fzachy. Potrzymam 
fię w nią, odpowiedzialem. W tym 
Kanclerz, maiąc fwą grę iuż za ftra- 
cona, “ dam ci, rzecze, pięćdziefiąt 
„ rublów, ieżeli potrańifz ią wygrać. — 
„ Zgoda, odezwałem fię. „, Widząc me 
zaufanie Hetman , oświadcza, że grać 
nie myśli z wygnańcem, zda mu fię 
bowiem prawu bydź to przeciwnym. 
Zbywa go żartem Kanclerz wyftawu- 
iąc,iż prawo zakazuie tylko obcować 
z wygnańcami, lecz nie broni grać z 
niemi w fzachy, które nie potrzebuią 
gadania. Dotknął ten obrot Kozaka, 
a rozumieiąc fię bydź pewnym wygra- 
ney, zezwala abym kontynowal partyą 
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Kanclerza. Mial on iedną więżę, ie- 
dnego iezdnego i dwóch piefków wię- 
cey. Za trzecim poftąpieniem odfło= 
nilem moią wieżę, która ftała za lau- 
frem, a naprzeciwko iego królowey, i 
zarazem moim laufrem dalem fzach 
królowi. Tym fpofobem ftraciwfzy 
on królowę, iuż pewny bylem wygra- 
ney, tak dalece, iż wkrótce zrobilem 
go fzach mat. 

Napędziłem przez to pięćfet rubli 
Kanclerzowi, z których natychmiaft 
wy |iczyl mi on pięćdziefiąt rubli, przy- 
rzeczonych mi za wygraną. Smiano fię 
dlugo z Hetmana, że fię dat ofzukać. 
Snadź zapalony temi żarcikami , żądał 
rewanżu; chętnie nań Kanclerz ze- 
zwala, i do wfpólki mnie przypufzcza. 
Odprawia więc moich kollegów , hoy- 
nie ich uczęftowawfzy wódką, mnie 
zaś do dalfzey:gry w fzachy zatrzy- 
muie. Szczęście,czyli raczey umie- 
iętność, tak mi pofłużyła, iż wygra» 

K 2 


Y o ay ; 


a. 


A` 


"CH 


4 PODROZE 
tem iefżźcze na Koloflowie dwie par- 
tye; zyfkał więc przeto z mey lafki 
Kanclerz 1500 rubli, z których mifię 
fto pięćdziefiąt doftafo. Ze obiadowa 
nadchodzila godzina, oddaliłem fię; 
lecz nie tu koniec zdarzeniom: tyl- 
ko co kilka kroków ufzedlem, gdy 
widzę tuż za mną idącego Kozaka. 
Wola on na mnie w naygrzeczniey- 
fzych wyrazach, a gdym fię żatrzy” 
mał, oświadcza mi, iż chce mi pro- 
pońiować pewny proiekt, który ieżeli 
przyimęj znaczne z niego otrzymam 
korzyści. Ochiodłem na taką odezwę, 
lękaiąc fię bowiem, ażeby ftrata któ- 
reyem go nabawił, nie zrobiła mi go 
nieprzeblaganym nieprzyiacielem, iu 
żem go począł w nayuniżerfzy fpofób 
przeprafzać za moią krzywdę, ofłia- 
ruiąc mu nawet zwrócenie owych ftu 
pięćdziefiąt rubli, które na mnie przy- 
padły. Lecz ufpokoilem fię zupelnie, 
gdy mi poufal, iż pragnie moiey użyć 
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pomocy i biegłości w fzachy, prze- 
ciwko pewnym bogatym kupcom, któ. 
Trzy znaczne na nim powygrywali fum- 
my. « Jeżeli ci fię pofzczęści, rzecze 
» do mnie, piątą ci część offiaruię 
„ moiey wygraney. ,, | 

Z ochotą przyiąłem tę propozycyą, 
raz dla biednego ftanu moiey kiefze- 
ni, a naybardziey dla tym latwiey- 
fzego wykonania mego przedfięwzię- 
cia, które potrzebowało koniecznie 
znacznych wydatków. Uradowany 
Kozak moią powolnością, zapomina 
żem byl wygnańcem, a uścifnąwfzy 
mnie czule, na obiad do fiebie zapra- 
fza. Przyięła mnie iak nayuprzey- 
miey cala iego familia, któtey pre- 
zentowany byłem za fzlachcica zna. 
komitego rodu, i iakoby rodzicom 
moim dużo był Hetman obowiązany. 
Zefzło nas, w czafie obiadu, kilku 
przednieyfzych miafta obywateli. Na. 
turalnie ździwić teich mufiaio, widząc 
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mnie u Hetmana, który ieft trzecią 
w Rządzie ofobą. Lecz że intereflem 
iego było wftęp mi do wfzyftkich o- 
tworzyć domów , umiał przeto tak da- 
brze tym ichmościom wyftawić, iż 
wkrótce zyfkalem ich dla fiebie fza- 
cunek i poważenie. Bawiliśmy fię 
wefolo, a gdym go żegnał, uczęfto- 
wał mnie mafłem, więdliną, ryżem i 
gorzałką , w takiey obfitości, iż wfzy- 
ftkich moich kollegów przez pięć dni 
przynaymniey hoynie uraczyć mo- 
glem. Powróciwfzy do mego miefz- 
kania , doniofiem natychmiaft Radzie 
o wfzyftkich moich zdarzeniach. Na 
widok moich zapafów , i ftu pięćdzie- 
fiat rubli, mniemali moi towarzyfze, 
iż w mey ofobie widzą opatrzność o= 
becną; lecz więkfze nierównie po- 
wzięli o mnie nadzieie, kiedym ich 
uwiadomił o fpifku z Hetmanem prze- 
ciwko kupcom uknowanym. Zefzedi 
zatym wieczor nayzabawniey; a w 


BENIOWSKIEGO. tx 


zagrzanych głowach korca nie było 
fpekulacyom.  Rozefzła fię narefzcie 
kompania, a ia pamiętny nowych mych 
obowiązków , zatrudniiem fię pifaniem 
alfabetów , Łacińifkich , Francuzkich i 
Niemieckich, dla moich uczniów. 
Skończywfzy tę pracę ukladłem fię, 
pelen ukontentowania i fpokoyności, 
dawno iuż niedoświadcżoney, umy ftu. 
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ROZDZIAŁ VI 


Hrabia rozpoczyna fwe lekcye ięzyków. — 


Gubernator daie mu w podarunku niewol- 
nika, fanie i dwóch pfów, — Niektórzy 
przednicyfi miafła obywatele proponuią 
mu , iżby fakole publiczną założył. — Wiel- 
ka partya w fzachy. — Bal z tey okazyi.— 
Afanazya podoba fobie fwoiego metra. 
— Pani Nilow nie nagania bynaymnicy 
tego przywiązania fwey córki. 


Już było dobrze na dzień kiedym fię 
obudzii; pośpiefzyjem więc natych- 
miaft do domu Gubernatora, gdzie 
iuż znalazłem wfzyftkie iego dzieci 
zgromadzone na fali., Rezdawfzy mię- 
dzy nie forfzryfty, zacząłem ich u- 
czyć fyllabizować. Naywiękfzą zna- 
lazłem ochotę w naymłodfzey córce 
Pana Nilow, która rok fzefnafty li- 
czyła, a Afanazya oney nazwifko. W 
pośrzód nauki tyfiączne mi ona czye 
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niła zagadki, o moim ftanie, przygo- 
dach moich, i iakie też na moim umy- 
śle niefzczęścia uczyniły wrażenie. 
Z wyrazów iey i ciekawości poznalem 
łatwo, iż mufiał ią iuż oyciec uwia- 
domić o moim urodzeniu i moich zda- 
rzeniach. Opowiedzialem zatym mo- 
im wychowańcom moie przypadki, 
które ich rozrzewniły. Opis ten, Afa- 
nazyą nadewfzyftko, aż do lez poru- 
fzył. Czułość tey piękney panienki, 
do żywego mnie przeizia. Lecz nie- 
ftety przypomniałem fobie, iżem byl 
wygnańcem. 

Przyfzedi tym czafem fam Guber- 
nator na falę, i był przytomny da- 
wanym przezemnie lekciom.  Spofób 
móy uczęnia mufiał mu fię podobać, 
kiedy mi natychmiaft ofiarował w po- 
darunku iednego niewolnika Kamfzat- 
czyka, fanie, i parę pfów do zaprzę* 
gu. Podziękowałem mu nayczuley za 
te iego względy; lecz z ufzanowa- 
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niem przełożyłem: iż gdy wygnań. 
cem będąc żadney nie powinienem po- 
fiadać włafności, ieftem w przedfię- 
wzięciu los móy znofić cierpliwie. 
« Senat, odpowie mi na to Nilow, 
,„ nię poczyta mi za złe, moiey dla 
„ WPana grzeczności, kiedy fię doa 
„ wie o ważnych ufługach któreś od. 
„ dal pańftwu, ratuiąc okręt od roz= 
„ bicia, i falwuiąc życia i maiątki ty- 
„ lu Imperatorowey poddanych. s, 
Uięty tak podchlebnemi wyrazy, a 
bardziey przyiaznym Gubernatora po. 
ftępkiem , z wdzięcznością offiarę ie= 
go przyiąłem. Zaprzężono mi natych- 
miaft fanie, a gdym fię chcial odda- 
lać, wfkazal fam P. Nilow woźnicy, 
iż odtąd mnie ma poczytywać za fwe- 
g0 pana, 

Uyrzawfzy mnie koledzy powraca- 
iącego takowym ekwipażem, zdumie= 
li, a gdym ich uwiadomii o caley mo- 
iey z Gubernatorem rozmowie , fądzie 
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li, iż iuż fkończyła fię onych niewo- 
la. Jeden tylko Panów w giębokim 
zanurzony fmutku, wręcz przekładał, 
iż te początkowe powodzenia, mniey 
podobno w iftocie przynofzą towarzy= 
ftwu korzyści, niżeli fię zdaie na po- 
zor; “ bydź to bowiem może, dodal, 
iż grzeczność i względy Pana Nilo- 
wa, ofłudzą twoią gorliwość, a ie- 
żeli iefzcze do tego Gubernator 
zmienionym zoftanie, lękam fię a- 
żebyśmy nie zoftali wyftawieni bar- 
dziey niż kiedy na złość i prześla- 
dowanie ludzi okrutnych, a fzczę- 
„ Ściu nafzemu zawiftnych. », Przet= 
walem te niewczefne uwagi, a pono* 
wiwfzy moią towarzyftwu przyfięgę; 
zaręczyłem mu, iż zupelnie i fiebie i 
wfzyftko poświęcę, dla powfzechne- 
go interefflu i dobra. | 

Po obiedzie oddał mi wizytę He- 
tman, przyprowadzaiąc z fobą PP. Ka- 
zarynowa iRozkurakowa , dwóch nay- 
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pierwfzych tamecznych kupców , któ. 
rzy po oświadczonych mi grzeczno- 
ściach, proponowali mi, iżbym zało= 
Żył w Kamfzatce fzkolę publiczną ię- 
zyków, Arytmetyki i Geografii; aby 
zaś mi nie brakło na fpofobach do wy- 
konania tego zamyfłu, ofłiarowali mi 
wyfławić (wym kofztem, dom porzą. 
dny w takim mieyfcu iakie fobie wy- 
biorę. Przyiąłem uprzeymie ten ich 
wniofek, z oftrzeżeniem tym iednak, 
ieżeli Gubernator zezwoli na to, ażeby 
iego dzieci do teyże przychodzili fzko- 
ly, inaczey bowiem, gdybym codzien- 
nie przymufzony byl chodzić do miafta 
dla dawania im lekcyi , powinność ta 
nie dozwoliłaby mi żadnych innych 
przyiąć na fię obowiązków. Gdy oni 
na fiebie wzięli fklonienie do tey mo- 
iey uwagi Pana Nilowa, naftąpila zaa 
tym między nami umowa, mocą któ. 
rey obowiązali fię, miefięcznie od każ» 
dego ucznia po pięć rublów płacić, a 
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po pół rubla za opał i światio; nadto 
wfzyfcy obowiązali fię pofpolu, nie 
tylko dom móy opatrzyć w potrzebne 
fprzęty, ale i magazyn napelnić po- 
doftatkiem żywności, do urządzenia 
którey , kucharz ich kofztem mial bydź 
utrzymywany, 

Im więcey zaftanawialem fię nad 
tak fzczęśliwą lofu moiego odmianą, 
tym bardziey wzmagała fię we mnie 
Żądza i nadzieia prędkiego odzyfka- 
nia wolności; zawfze bowiem przy» 
tomny był mi na umyśle obraz uko- 
chaney żony, która przy moim odie- 
ździe zoftawiona w ciąży, mufiała 
mnie iuż pewnie uczynić oycem. Zaa 
ięty podobnemi myślami, mało dawa. 
lem baczenia na rozmowę gościów z 
towarzyfzami moiemi; gdy w tym He- ii P 
tmän przerywa me roztargnienie, za | 
prafża mnie do fiebie na obiad, a po R Kig 
nim na partya fzachów. ** Propono- jid 
„ wałem ią, rzecze, Panu Kazaryno- | 
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wi tu przytomnemu, który ią przya 
„ iąl. Każda partya będzie po trzy» 
fta rubli, którą gdy wygramy, fto 
dwadzieścia z nich póydzie na 
mnie; fto dwadzieścia na Kancle= 
rza, a WPanu fześćdziefiąt doftanie 
fię, ieżeli zaś przegrafz, my we 
dwóch całą ftawkę obowięzuiemy 
„ fię zapłacić. „ Przyftal na tę pto- 
pozycyą Kazarynow , pod warunkiem, 
iż pięćdziefiąt partyi grać będziemy; 
tudzież ażeby mu wolno było w przy- 
padku niefzczęścia , kogo innego prze- 
ciwko mnie na fwoim mieyfcu pofa- 
dzić. « Zgoda na to, Hetman odpo- 
„ wie, co do moiey ofoby, ale za me= 
„ go kollegę nie ręczę. s Pofzliśmy 
więc natychmiaft.do Kanclerza, któ. 
ry fnadź oftrzeżony, wybornie gral 
fwoią rolę; z początku czynił trudno= 
ści, lecz narefzcie zezwolił na kupca 
żądanie. Ulożono zatym na piśmie 
zobopolne warunki, z tym oftrzeże, 
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nićm, iż na końcu każdey partyi, pies 
niądze od przegrywaiącego fkladane 
będą. 

Dla ftwierdzenia tey umowy, tego 
żaraz wieczora dal Kanclerz wfpania- 
łą ucztę, na którą przelzlo pięćdziea 
fiąt ofób zaprofzono.  Znaydował fię 
na niey także z całą fwą familią Gu. 
bernator, który fkoro wfzedł tylko, 
zagrała muzyka, i bal rozpoczął fię. 
Wefelili fię wfzyfcy, prócz mnie ie- 
dnego, którego nudzily te wfzyftkie 
zabawy. Inne mnie zaymowały my- 
Śli, a do tego przykro mi bez moich 
towarzyfzów było. Ze iednak nie tyl- 
ko zaznajomiony, ale i zaprzyiaźnio- 
ny z całą niemal kompanią bylem, w 
poufalości zatym profiłem Kanclerza, 
iżby , gdy dla mnie tak grzeczny , ra- 
czył także pamiętać o moich wfpól- 
kollegach, i pofłał im kilka butelek 
wódki, . Ządanie to moie mile on 
przyiąl, i natychmiaft wfzyftkich za- 
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profić rozkazał, do oddzielnego po- 
koiu, 2 którego mogli przypatrywać 
fię całemu balowi, bez obcowania ż 
kompanią; iużby to bowiem oczywi- 
ście gwałciło prawa. W ciągu tey 
rozrywki; wychowanka moia Afana- 
zya, nie odftępowała mnie na krok, 
chyba że ią do tańca brano. Uważa- 
łem, iż z wielkim tadcowała wdzię- 
kiem. Gdy raz poufale z fobą roz- 
mawiamy , przyfiada fię do nas z nie- 
nacka matka, i piękną Niemczyzną do 
ucha mi fzeptnie: ** Rozumiem, iż 
twoja wychowanica ftanie fię za 
„ czafem przyiaciolką twoią ; nie fpu- 
„ fzczay ią więc z oka... . Jak dobra 
„ matka, wdzięczną mu będę. ,, Zdu- 
miałem na te wyrazy, ile że to byla 
pierwfza moia z Panią Nilów rozmo- 
wa. Lecz wlot fpoftrzeglfzy fię za- 
pewniłem ią o moim ufzanowaniu i 
przywiązaniu niezmiennym. Widząc 
mnie Gubernator rozmawiaiącego Z 
fwą 
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fwą żoną i córką, zbliża fię także ku 
nam, ciekawy o czymby była nafza 
konwerfacya; uprzedzając moią od. 
powiedź Pani Nilow, bez wahania fię, 
natychmiaft rzekła: iż pytała mnie, 
czyli będę uczyl muzyki iey córki. 
Ten mały wybieg uwolnił nas wfzy. 
ftkich z ambaraffu; a wkrótce Guber- 


nator, wraz z fwoią Żoną kompanią ` 


pożegnali.  Odprowadziwfzy rodzi. 
ców Panna Nilow, powraca do mnie 
i donofi mi, iż gdy iuż iey oyciec zew 
zwolił na założenie publiczney fzkoz 
dy, zatym ona wraz z fwoim bratem 
i fioftrami, będą mieli ukontentowaa 
nie częfto odwiedzać fwego nauczy. 
ciela. Trudno wyrazić z iakim przy» 
mileniem i uprzeymością, piękna ta 
dziewczyna, powiedziala mi ten grzeż 
czny komplement. Podrugiey z półno- 
cy' odprowadziwfzy moią wychowankę 
wefpól'z iey fioftrami do domu Gu- 
berńatora , zabrałem fię do fpoczynku: 
L 
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qme 
ROZDZIAŁ VIL 
Wybudowanie domu na fzkolę publiczną, — 


Rozmowa Hrabiego z Panią Nilow.—Wy- 
grana iego w fzachy. — Słabość Afana- 
zyi. — Towarzyjtwo wygnańców powięk= 
fzone piętnaftą ofobami. — Polowanie na 
niedźwiedzia. 


Dnia ofmego przed wfchodem iefzcze 
ftońca , przychodzi do mnie przyiaciel 
móy Kruftiew , z zapytaniem czylibym 
iuż obrał mieyfce na dom móy fzkol- 
ny, gdyż i ludzie i drzewo iuż fą w 
pogotowiu. Porwałem więc co żywo 
na fiebie fuknie, a wyfzedifzy z mey 
chaty , fpoftrzegłem że iuż wielką moc 
drzewa na budowlą zwieziono. Na- 
tychmiaft zatym oznaczylem mieyfce, 
j wnet cieśle pracować zaczęli. Po» 
filiwfzy fię, pofzediem do domu Gu- 
bernatora, gdzie iuż znalazłem wfzy- 
ftkie moie ucznie alfabetem Zatru. 
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dnione. Gdy Panny nieco prześlabi- 
zowaly; profzony od nich byłem, abym 
im kilka tów Niemieckich i Francuz- 
kich Mofkiewfkiemi napifał literami. 
Ufkutecznilem ich żądanie, a fzczę- 
ściem znalazifzy między xiążkami me- 
go przyiaciela, grammatykę Niemie- 
cką, Francuzką i Mofkiewfką, poży- 
czylem ią mym wychowankom; nau- 
czaiąc ie fpofobu iak fobie poftąpić z 
nią maią. Po fkończoney lekcyi, ty- 
fiąc mi iefzcze uczyniono zapytań 
względem obyczaiów i zwyczaiów 
moiego kraiu.  Dogodziwfzy cieka. 
wości, gdy iuż odchodziłem, nadefzia 
w tym Pani Nilow.  Odefławfzy ona 
fwe dzieci, i rozkazawfzy mi ufiąść 
przy fobie, powierzyła mi, iź ieft cót= 
ką pewnego Pulkownika Szwedzkie» 
go wygnanego na Syberyą; że matka 

iey odmieniwfzy religią, wydała ią za 

Pana Nilow, w ów;czas Pod-Puliko- 

wnika; że Pan Nilow, lubo naylepfzy 
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w świecie człowiek, lubi: fię iednak 
zalewać trunkami, który to zły nałóg 
czyni go porywczym ,.a nawet częftoa 
kroć i nieznośnym ; że co fię iey fa- 
mey tycze, wprawdzie naywiękfzą ieft 
dla niey rozkofzą , widzieć pod fwoim 
okiem wzraftaiące dzieci; lecz że to 
ukontentowanie drogo przypłacać 
mufi zmartwieniem, patrząc iakiemu 
one przeznaczone lofowi; że oto nie 
dość , iż iuż dwie ftarfze iey córki wya 
dano za obrzydliwych piiaków; po= 
dobnaż iefzcze koley wkrótce czeka 
ulubioną iey córkę Afanazyą, którą 
oyciec ufilnie i mimo iey wfzelkie 
przekładania, wydać ufiluie za nieia- 
kiego Kufmę, naypafkudnieyfzego: z 
ludzi.: Tu poczęła mnie zaklinać i 
profić, na wfzyftkie obowiązki, iż. 
bym fię ftarał wfzelkiemi fpofoby po. 
zyfkać ufność Gubernatora, a wtedy, 
łatwo mi może przyidzie odwrócić 
go od tego pitzedfięwzięcia,  Pocies 
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fzylem dobrą tę matkę, zaręczaiąc iey, 
iż nie ofzczędzę żadnych ftarań i zá- 
biegów, iżbym iey życzeniom dogo. 
dzil; że w każdym razie może bydź 
pewna mey gotowości na iey ufługi, 
i znaydzie mnie powolnym na fwoie 
rozkazy. Rozefzliśmy fię zatym kon- 
tenci iedno z drugiego, a gdym do 
domu moiego powrócił, znalazłem 
tam bilet od Hetmana, który mnie po 
obiedzie na fzachy zaprafzał. 

Po fkończonym ebiedzie, prezen. 
tował mi P. Kruftiew kandydatów, 
którzy chcieli przyfłąpić do nafzego 
związku, poźniey zaś nadefzła iakaś 
niewiafta wziąść mi miarę na kofzule 
i fuknie; wiedzieć bowiem należy ,iż 
podiug tamteyfzego zwyczaiu, Kobie- 
ty zatrudniaią fię krawiectwem. Nad 
wieczor poiechałem do Kanclerza, 
gdzie iuż pięciu zefzło fig kupców. 
Graliśmy pięć partyi, z tych wygra- 
łem cztery; odebrawfzy zatym część 
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ga mnie przypadającą 180 rublów, po- 
wróciłem do fiebie. 

Dnia o, pewny kupiec nazwifkiem 
Kfulonifkow , fnadź uwiadomiony żem 
był przy pieniądzach, proponuie mi 
bym z nim zrobił kilka partyi, każda 
po dwieście rublów. Przyiąlem iego 
propozycyą, lecz ią na wieczor odlo- 
żyłem, będąc cały poranek dawaniem 
lekcyi zatrudniony. 

Przyfzedifzy na falę do Gubernato- 
ra, obefzło mnie gdym Afanazyi mię- 
dzy innemi uczącemi fię nie znalazł. 
Bardziey ta mnie iednak ździwiło, gdy 
mi doniefiono, iż lubo -dla fłabości w 
łóżku leży, przecież że ftracić nie 
chce fwey lekcyi, profi , iżbym do iey 
przyfzedł pokoiu, na co i Pani Nilow 
iey. matka iuż zezwoliła. Nie moglem 
fię więc oprzeć temu żądaniu; pofze- 
dłem do apartamentu Afanazyi, lecz 
miafto nauki, inne nas wcale zatru- 
dniały zabawy. Piękna ta panienka 
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korzyftaiąc z nafzey ofobności, od- 
kryla mi ferca fwego uczucia z taką 
proftotą i fzczerością, iżby ten iey 
poftępek nie koniecznie za oboiętny 
w nafzych Europeyfkich ftronach zo- 
ftalby poczytany.  Wyznać mufzę, 
mimo mey całey dla małżonki ukocha- 
ney wierności, iż w tey pierwfzey w 
życiu mym okoliczności, wyrazy mo. 
fkiewfkie zdały mi fię bydź nayftod- 
fzym i nayprzyiemnieyfzym w Świe- 
cie ięzykiem. Przerwało dalfzą nafzą 
rozmowę przybycie Pani Nilow. Za- 
czym odfzedłem, a powróciwfzy do 
fiebie , znalazłem czekaiącego na mnie 
P. Kfulonifkowa , od którego trzy par. 
tye w fzachy wygrałem. 

Refztę dnia ftraciliśmy na ułożenie 
fpofobu przyięcia kaqdydatów od Kru- 
ftiewa podanych, które nazaiutrz do 
fkutku przyiść miało. Naftąpił nad. 
to między nami układ, iż Radzie tyl- 
ko z ośmiu ziożoney powierzą fię wa. 
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Żnieyfze fekreta; a zaś dla uniknie» 
nia zdrady, te iedynie fzczeguly ca. 
demu zgromadzeniu donofzone będą, 
które mu Rada kommunikować do- 
zwoli. Napifaliśmy potym dla afpi- 
rantów nową rotę przyfięgi, a refzta 
wieczora zefzła na przygotowaniach 
uczty , po recepcyi maiącey naftąpić. 
Dnia 1o o świcie, pofzedł Krufłiew 
zgromadzić zaufale fwe przyiacioły, 
z któremi o dziewiątey do nafzego 
przybył miefzkania. Bylo ich piętna- 
ftu; imiona zaś ich naftępuiące: 
Dymitr Kuzneczow , kupiec Mejkiew/ki, 
wolny. — Afanazy Kumin, Kapitan 4 OZQĘ- 
ki, wolny. — Andrew Gurcinin, Szambelan 
Imperatorowty Elżbiety , wygnaniec. — Iwan 
Sybaew , Kapitan Strzelców , wolny. — Ale- 
xy Protopop,» Archidyakon Cerkwi, wolny. — 
Lewanti Popow, Kapitan Strzelców, wol- 
ny. — Iwan Kfurin, brat Kapitana okrężu 
Rupieckiego, wolny. — Magnus Meden, z 
Admiralicyi , wygnaniec od lat dwudziefłu.— 
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Jwan Wolkow , firzelec , wolny.— Kazimierz 
Bielfki, Starofta Pol/ki, wygnaniec od lat 
piętnaftu. — Hrehory Lobczow , Pułkownik 
Infanteryi , wygnanie. — Herakiiufz Kniaż 
£adfkoy , wygnaniec od lat ośmnaftu. — gfu- 
lian Brandorp, Szwed, wygnaniec od lat 
„Jzesciu, — Mikołay Srebernikow , Kapitan od 
Gwardyi , wygnaniec, — „/edrzey Piatzinin, 
wygnaniec. 

O iedenaftey godzinie z rana, wpro- 
wadzono kandydatów na Radę; prze- 
czytano im rotę przyfięgi, wraz z 
przepifem ich obowiązków. Natych= 
miaft wykonali pierwfzą, a podpifali 
drugie. Przepomnialem powiedzieć, 
iż dla zapewnienia fię tym mocniey o 
owych co Grecką wyznawali religią, 
ulożyliśmy , iżby takowi zaraz po wy» 
konaney przyfiędze , udali fię do fpo- 
wiedzi, i kommunią przyięli. Srzó- 
dek ten uświęcał nieiako przyfięgę, i 
niezłamaną ią w przekonaniu tych lu. 
dzi czynił, Kruftiew zatym popros 
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wadził natychmiaft Greckiego wyzna- 
nia związkowych do Cerkwi, gdzie 
wyfpowiadawfzy fię oni przed: Proto- 
popem, z rąk iego kommunią ode- 
brali. Po odbytych tych wfzyftkich 
obrządkach , naftąpiła dofyć wfpania- 
„ da; iak na ów kray biefiada. Dnia te- 
goż wieczorem Pan Nilow z całą fwą 
familią, Kanclerzem, Hetmanem, toż 
przednieyfzemi miafta obywatelami, 
zafzczycił nas fwą wizytą, ktora na- 
zwać fię mogła epochą niepodległości 
wygnańców. Za nadto bowiem pod- 
chmieliwfzy fobie Gubernator , po- 
przyfiągł , iż od tego momentu uznaie 
mnie Szefem wygnańiców; iżby zaś 
upowaźnił tę nominacyą , rozkazał 
Kanclerzowi urzędownie ią aktyko- 
wać w xięgach kancellaryi, przyrze- 
kaiąc mi oraz, iż naymocnieyfze w 
Rządzie uczyni za mną przełożenia, 
iżby mi wyiednal znaczny iakowy 
urząd w kraiowey śłużbie, 
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Dnia iedenaftego ulożyliśmy mię- 
dzy fobą iechać na hiedźwiedzie, i 
tym korcem,-dał nam Gubernator 
pozwolenie; oddalić fię na dni cztery. 
2 mieyfca nafzego wygnania; w cią. 
gu tegoż dnia iefzcze odebralem od 
Pana Nilow darowiznę w frebrach i 
bieliznie. 

Dnia 12 iefzcze przededniem rufzy- 
liśmy ośmią faniami, dobrze uzbro- 
jeni, na to polowanie. Było nas fze- 
fnaftu, Przypadła nam droga rzeką, 
która pod ów czas zamarzła, Ze dwa. 
dżieścia ośm werfzt upędziwfzy, fta- 
nęlo myśliwfkie nafze bando przed 
domem Tajou czyli zwierzchnika Kfe- 
kawki, od którego uwiadomieni, iż o 
podal od wiofki niezawodnie upatrzem 
niedźwiedzi, zaprofzeni zoftaliśmy od 
niego na obiad. Po wziętym pofii- 
ku, prowadzi nas Tajou po nad ftru- 
mień, który w rzekę Kamfzatkę wpa- 
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da, a fpoftrzeglfzy z daleka trzech 
niedźwiedzi igraiących nad wodą, 
wfkazuie nam ich, a fam co Żywo w 
nogi umyka. Podfuwamy fię więc do 
nieprzyiaciela o ftrzał z mufzkietu, 
i ognia do niego daiemy.  Poftrze- 
lone niedźwiedzie roziufzywfzy fię, 
obees na nas fkoczyły. Szczęściem, 
że moi towarzyfze przyuczeni do te- 
go polowania, wiedzieli iak im dadź 
radę; a na wzaiem niedźwiedziom 
zabiegifzy drogę, po dlugiey i upor- 
czywey walce, wfzyftkich ubili, ża- 
den z nich bowiem nie ufzedř z 
placu. 

Nie będzie tu od rzeczy opifać fpo- 
fob tegojpolowania. Na widok nie- 
dźwiedzia, ieden z myśliwych pofu- 
wa fię kniemu, i poczyna go draźnió, 
nadftawieiąc zwierzowi lewą fwą rę- 
kę, należycie aż do ramienia grubym 
obwarowaną drzewem, tak, iżby go 
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nie mógł fkrufzyć hiedźwiedź fwoie- 
mi lapami. W moment kiedy źwierz 
chwyta za rękę, ftrzelec dzidą ftara 
fig ugodzić w lewą iego łopatkę, 
Skoro mu tylko ów raz zada, przy- 
fkakuią na ów czas inni ftrzelcy, i do- 
biiaią źwierza. Częfto fię iednak zda- 
rza, iż niedźwiedź fkrufzy dzidę, a: 
w takim razie niebeśpieczeńftwo ieft 
wielkie , obala bowiem zazwyczay na 
ziemię ftrzelca , dufi go, lub przynay. 
mniey zgruchocze mu kości. 

Ubiwfzy tych:trzech niedźwiedzi, 
gdy ie wpakowano na fanki; zabrali» 
śmy fię do powrotu ku Kfekawce. Na 
pól drogi, fpotykamy Tajou ze dwó- 
dzieftą miefzkańcami Kamfzatfkiemi, 
którzy uzbroieni w dzidy i włocznie, 
biegli nam na pomoc. Tak przynay= 
mniey wyperfwadować nam chciano. 
Lecz fpoftrzegifzy oni pobitych iuż 
niedźwiedzi , poczęli wykrzykiwać 


ńafze żwycięztwo, i z tryumfem nie. 
iako aż do fwey wiofki nas odprowa- 
dzili, Tam naypierwfzym tey dzi- 
czy było ftaraniem, obedrzeć ze fkó- 
ry niedźwiedzi, za które nam dwa- 
dzieścia pięć kun dano, ośm zaś fkót 
lifich za mięfo. Uradowani tym han- 
dlem, umyśliliśmy po miefiącu wy- 
paść iefzcze na iaką zdobycz, Przed= 
fięwzięcie nafze bylo fkuteczne, ubi- 
liśmy bowiem pięć innych niedźwie- 
dzi, lecz drogo ta wyprawa nas kofz- 
towala, gdyż Sybaew zoftal w niey 
ciężko raniony. 

Pomiędzy temi pięcią niedźwie- 
dziami, znaydował fię ieden nadzwy- 
czayney wielkości, i iakoby Śnieg 
biały. Przeznaczyliśmy zatym fkórę 
jego nader piękną na prezent dla Gu- 
bernatora; inne zaś że byly podley»= 
fze, za materace fłużyć nam miały. 
Przywiązawfzy więc na fanie nafzą 
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(A Źźwierzynę, zabraliśmy fię do powro- 
jaa tu ku nafzemu domowi, gdzie fkórę 
zie z niedźwiedzi zdięto, a mięfo nafo. 
(de lono, Po czym offiarowałtem, imie- 
jā- niem nas wfzyitkich, prezent Guber- j 
òr |  natorowi, który niewypowiedzianie i 


na kontent był z niego, 
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OZWEZRTZZBRATE ZA 


ROZDZYAŁ VIII. 


Otworzenie fzkoły publiczney, — Propozycye 
od ekwipażu morfkiego Kfuloni/kowa uczy- 
nione. — Rozmaite partye; w [zachy. — 
Mappy brzegów i wyfp poblizkich Kam. 
Jzatki. — Hrabia przyrzeka zrobić arfe dla 
fwoisy wychowanicy. — , Zatargi między 
nim a Kfulonifkowem. — Ich fkutek, — 
Hrabia w niebeśpieczeńfiwie śmierci, — 


Ukaranie iego przeciwnika. 


Dnia 14, budynek sprzeznączony na 
fzkoły publiczne gdy zupelnie ukor- 
czony zoftał, rozpocząłem natych= 
miaft kurs moich lekcyi; a za pomo» 
cników w tey pracy, Kruftiewai Pa. 
nowa przybralem. O czwartey go- 
dzinie z południa, przybyły tam dzie- 
ci Gubernatora; w kilkunaftu godzi. 
nach liczba moich uczniów podniofła 
fięaż do 23 ofób, pomiędzy któremi 
znayą 


LL 
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znaydowało fię trzech kupców , którzy 
pragnęli uczyć fię Arytmetyki. 

Dnia 16 na przeiożenie Sybaewa, 
iż ważną ma donieść okoliczność , 
tyczącą fię z blifka zamiarów nafzego 
zgromadzenia, zwolalem feflyą tegoż 
dnia iefzcze, okolo pólnocy. Wpro- 
wadzony na radę Sybaew, i zapytany 
odemnie, co ma kommunikować 
związkowi, obfzerny uczynił rap- 
port, którego treść tylko tu kładę, 
a ta ieft naftępuiąca: 

W ciągu zefziego miefiąca Sierpnia, 
Kfulenifków uzbroiwfzy włafnym ko- 
fztem w Ochotzku, okręt od ftu .pią- 
ciudziefiąt beczek, wyfłał go byl do 
wyfp Aleeutyeńfkich, na połów Kafto- 
tów. Ekwipaż iego (kladało dwudzie= 
ftu ośmiu ftrzelców, którzy nieofwo- 
ieni z morzem, za naypierwfzą zaraz 
burafką, przymufili fternika iżby przy- 
lądował, do naybliżfzego Kamfzatki 
brzegu, . Przez to zdarzenie dużo 
M 
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tracąc Kfulonif(ków, gwałtem chciał 
przymufić ekwipaż do reparacyi okrę- 
tu, iżby mógł z nim co prędzey na 
nowo wypłynąć na morze. Lecz gdy 
niesforni ftrzelcy wzbraniali fię pra- 
cować, udał fię kupiec do Rządu, i 
wyiednał pomoc od niego woyfkową, 
aby ich filią do tego przynaglii. = 
Zapaleni podobnym z fobą obeyściem, 
ftrzelcy ułożyli iednomyślnie między 
fobą, iż natychmiaft fkoro wyidą pod 
żagle opanuią okręt, i użyią go na 
odzyfkanie fwoiey wolności. ` Pro- 
fzony od nich Sybaew o radę w tey 
mierze, dal im do zrozumienia, iż 
podobne przedfięwzięcie na wielkie 
ich niebeśpieczeńftwo wyftawi, ie- 
żeli mnie fobie nie uymą, i fwaim 
Naczelnikiem nie zrobią, Ww czym 
także wielkie upatrował trudności. 
Przyiął ochoczo ekwipaż, profząc go 
ufilnie, iżby mię co prędzey 0 iego 
determinacyi uwiadomić raczył. ” Ta- 
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» kie to fzczeguły, rzekł na końcu 
» Sybaew, intereflu, który fądzilem 
» dość ważnym, iżbym go donioff 
» Radzie. Sądzę, iż okoliczność ta 
» lak naywiękfzą korzyść przynieść 
» nam wfzyttkim może, przez to nay- 
» bardziey, iż liczba nafza w dwoy- 
» nafob będąc powięklzona, mogli. 
» byśmy ieżeli fię nam fztuka nie 
» uda , otwartą: fila opanować ów 
» okręt, i zbroyną ręką wolność nam 
» Wydartą odzyfkać. ,, 

Wniofek tak ważny, potężnie nas 
wfzyftkich zatrudnił. Wzięliśmy go 
zatym na pilną rozwagę. Obok nay- 
żywfzey chęci ufkutęcznienia nafzych 
zamiarów, wypadało zachować iak 
naywiękfzą oftrożność, Stofowna do 
tey uwagi zafzla rezolucya Rady, a 
Sybaew wyprawiony do ekwipażu z 
naftępuiącą niby odemnie odpowie- 
dzią: ” Iż- lubo do Żywego mię poru. 
» {zyl los ich opiakany, że iednak iuż 
M 2 
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raz bylem zdradzony, pragnąc nie- 
fzczęśliwych ratować, zaczym nie 
„ mogę ich przyiąć oświadczenia; że 
„ nadto im przekładam, iż zamiar ich 


2) 


32 


„ nayniebeśpiecznieyfzym znayduię, 
„ gdyż dość ażeby między niemi 
„ ieden znalazi fię zdrayca, a w ów 
„ czas wfzyfcy nieochybnie do min 
wfkazanemiby zoftali, gatunek ich 
bowiem przeftępftwa podle mnie 
„ oczywiftym ieft buntem. ,, Taką 
im przez Sybaewa kazawfzy dać re- 
zolucyą, zalecilem mu, iż lubo imie- 
niem moim żadney nadziei czynić im 
nie może, przecież fam od fiebie za- 
chęci fpifkowych ftrzelców, iżby trwa- 
li w fwym przedfięwzięciu opufzcze- 
nia Kamfzatki; przyłoży oraz wfzyft- 
kich fwych ftarań, aby ich fklonił do 
fzukania mnie, i położenia we mnie 


32) 


39 


ufności. Czyniło fię to zaś w tym 
widoku, iż gdybym uyrzal fpifek ten 
blilkim exekucyi, w ów czas z calą 


mą pattyą , przylączylbym fię do 
niego. 

Dnia 17 ztana przybywa do mnie 
Sybaew z dwoma herfztami fpifku ; 
ieden z nich zwał fię Lapin rządca 
ekwipażu , drugi Parenefyn cieśla, 
Rzuciwfzy fię obay mi do nóg, zakli. 
nali mię iżbym nie odrzucał ich pro- 
źby, i pomógł w ich przedfięwzięciu. 
Iżby mię zaś tym prędzey uięli, ufi- 
łowali mię przekonać iak daleko ich 
tezolucya i mnie pomocnąby była w 
odzyfkaniu moiey także wolności; 
poprzyfięgali mi daley fwą wierność 
i pofłuizeńftwo we wfzyftkim, zakli- 
naiąc fię nayfrożey , iż na koniec świa. 
ta póyść za mną gotowi. Zdałem fię 
bydź niewzrufzonym na wfzyftko. 
Widząc to oni, oświadczyli narefzcie 
iż nayftrafznieyfzą wykonaią przy lię- 
gg i świętą kommunią przyimą dla 
utwierdzenia wfzelkich warunkow, 
iakie tylko przepifać im zechcę. Na 
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takową propozycyą, ofądziłem rzeczą 
potrzebną dać im iakoweś nadzieie: 
» Jeżeli potraficie, rzeklem, fklonić 
wfzyftkich wafzych kolegów do 
związania fię podobną przyfięgą, iż 
nigdy mnie nie odftąpicie, na ów 
czas przyidźcie do mnie, a zobaczę 
co mi dla was uczynić wypadnie. ;, 

Skoro odefzli, zwołalem moich 
£owarzyfzów , którym doniofłem daną 
przezemnie odpowiedź fzeffom ekwi- 


5? 
3597 
29 
32 
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pażu, toż że nieznacznie na ich przy- 
{talem zamiary. Cale zgromadzenie 
krok móy pochwaliło, ufilnie żądaiąc 
wzmocnić fwóy związek dwudzieftą 
ośmią ofobami, którym na file i de- 
terminacyi nie brakło. Zaczym iżby 
bydź gotowemi na wfzelkie zdarze- 
nia, zatrudniliśmy fię co prędzey ro- 
bieniem ładunków i przyporządze- 
niem oręża.  Wydalem rozkaz iżby 
każdy miał w podorędziu mufzkiet, 
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3 parę piftoletów , fzablę, włocznie , toż IB 

A opatrzył fię w fześćdziefiąt ladunków. LISIA 

€ Galy dzień 18 ftrawilem u Kancle- 

dl rza, na graniu w fzachy, gdzie fie- 

iz dem partyi wygralem. Za moim do 

e 1 dómu powrotem, znalazłem tam P. 

.ę Norin, Porucznika garnizonu, który 

A profii mię o pożyczenie pięciufet 

A rubli, potrzebnych mu na, uekwipo- 

1ą wanie fię; nominowano go; bowiem 

z Kommendantem w Nizney.Oftrogg, 

5 Z ochotą uíkutecznilem iego żądanie, 

e pod warunkiem, że mi przyrzecze na | i 

n fwòy“honor iako lagodnie i po ludzku | kg 

p obchodzić fię będzie z wygnańcami, | 

E poddanemi iego Juryzdykcyi. Gdy i 

y mi to żądane dal zaręczenie, zaliczy- MJ 

'ą dem mu pięćfet rubli; które on przyiął Ha 

E z oświadczeniami, jak to zwykle by- | h 

z wa w podobnym razie, naytkliwfzey MAM 

y wdzięczności i'przyiaźni. Nie nay- l y 
BIN 


milfżym towatzyfze moi fpoglądali | 
okiem na te moie hoyności, ile w | | 
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okolicznościach, tak dla nas wfzyft- 
kich gwaltownych i potrzebuiących 
wydatku; lecz pociefzylem ich do» 
niefieniem , iż do piąciu tyfięcy iefzcze 
rubli mam w moiey fzkatule: 

Dnia 19 profil mię Kanclerz iżbym 
zrobil -mappę wyfp Kurylfkich , Alecu- 
tyeńfkich, toż nadbrzeża Kamfzact- 
fkiego i .Ochotikiego, pozwalając mi 
wziąść warchiwów wfzelkie papiery 
iakie mi fię zdadzą bydź do tego dzie- 
ła potrzebne. © Podiąlem fię chętnie 
tey pracy, znayduiąc w niey: nie tyl- 
ko przyiemną dla mnie zabawę, ale 
nadto potrzebne światlo do wykońa- 
nia mego zamiaru. Zaczym tegoż dnia 
jefzcze wydano mi z Kancellaryi wie- 
lorakie dzienniki i relacye woiażów 
morfkich. Jedne były pifane, przez 
partykularnego , drugie przez Ofiicye- 
rów w fłużbie Imperatorfkiey zoftaią- 
cych, Zabrałem fię natychmiaft do 
onych przeyrzenia, i na pierwfzy rzut 
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oka fpoftrzegłem, iż oprócz dzienni. 
ków Spanberga, Beeringa i Ifirykowa;, 
wfzelkie inne doniefienia wiaty nie- 
godne. 

Dnia 20 nalegala na mnie bardzo 
P. Nilów, iżby iey córka mizyki uczyć 
fię mogla. Na niefzczęście na arfie 
tylko grywalem, który to inftrument 
nigdy podobno nie był nawet widzia- 
nym w Kamfzatce. Z tym wfzyftkim 
dla przypodobania fię tey damie, 
przyrzeklem poiłarać fię o- niego, 
przeprafzaiąc wcześnie za niezgra- 
bność .roboty., gdyż nigdy w mym Ży- 
ciu ani ftolarką, ani fnycerftwem nie 
trudnilem fię. Powróciwfzy do domu, 
wezwalem na Radę moich ptzyiacioł, 
iakby ufkutecznić moią obietnicę; a 
gdym pokazał model, Panów oświad. 
czył, że mi dopomoże do wyrobienia 
i nakleienia drzewa; Kruftiew, że 
przyporządzi ftrony z kifzek pfich i 
reniferów ; Stefanów „zaś, że wygo- 
tuie potrzebne żelaftwa. 
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Dnia 2r'gdy' fię nie fpodziewamy 
naymnieyfzego kłopotu, w tym z 
gniewliwą miną wchodzi do mnie K fu- 
lonifków , a począwfzy mi wyrzucać iż 
ekwipaż iego podniecam'do buntu, 
zagroził mi ieżeli natychmiaft nie wy- 
mienię przednieyfzych zuchwalców, 
bez zwłoki: zaniefie twe. fkargi do 
Rządu, i zakuie mnie w kaydany. 
Na takie wyrazy, i ton z którym były 
wyrzeczone, zląkłem fię z sazu , czyli 
nas nie zdradzono; lecz wnet po- 
ftrzeglfzy fię, i przypomniawfzy fo- 
bie, iż w takowych zdarzeniach gło. 
wy tracić nie należy ,' a determinacyą 
nadrabiać: ° Mufialeś {tracić rozum, 
rzeklem do niego, kiedy mię przy- 
chodzifz pofądzać o tak glupi i 
nierozfądny zamiar. Prawda, iż 


Ł4/ 
» 
» 
„ ludzie z ekwipażu twego przycho- 
„ dzili mię profić iżbym im dal pier- 
„ wfzeńftwo w budowli budynku 
„ moiego; prawda itọ iżem zrobił z 
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niemi w tey mierze układ, którego 
nie inaczey odfłąpię chyba za 
wyraźnym Gubernatora rozkazem. 
Lecz nie waż fię brać tego moiego 


tlumaczenia, za ufprawiedliwienie 


fię moie przed tobą. 


Aż nadto nim 


gardzę bym fię do tego ftopnia upo- 


dlał. 


To coś fię odemnie dowie- 


dzial, niechay będzie na zawfty 
dzenie ciebie i na wfkazanie iak 
daleko nieludzkim i okrutnym ie- 


fteś. 


A miafto cobyś mi miał gro- 
zić , lękay fię fam o fiebie. 


Spiefzę 


bowiem natychmiaft do Gubernato- 
ra, bym mu donioft iak frodze z 
temi niefzczęśliwemi poftępuiefz 
ludźmi, którzy pracą tylko rąk 
fwoich mogąc zarobić na fwe wy- 
Żywienie , ty {wym barbarzyrńftwem 
i niegodziwością, pozbawiafz ich 
i tego nie mal iednego do życia 


fpofobu. 


I iefzcze śmiefz fwoią 
» pofuwać zuchwałość, aż do przy- 
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„ pifywania mnie fkutku nieprawnych 
» i niepoczciwych twych czynów? 
„ Chytry.i okrutny czlowieku, wnet, 
„ Wnet. ukaranym zoftaniefz, ,, 

Na odgłos tey nafzey zażywey 
nieco rozmowy, przybiega kilku to- 
warzyfzów moich, którzy uwiadomie- 
nio przyczynie-nafzey zwady, przy- 
pifywać poczęli rozdąfanie i preten- 
fyą Kfulonif(kowa przegtaney do mnie 
w fzachy. Przedrwiwania ich i żar. 
ty, tym bardziey go oburzaią. Zapa- 
la fię między nami tym żwawfza kló- 
tnia, porywamy iię do fiebie; fkoń- 
czylo fię narefzcie na piecach Kfulo- 
nifkowa, któremu kilkadziefiąt wyli. 
czono kiiów. == Dla; zapobieżenia 
złym fkutkom mogącym wyniknąć z 
tego zdarzenia, pośpiefzylem natych- 
miaft do Gubernatora, któremu do- 
niofłem o zarzucie mi uczynionym od 
Kfulonifkowa, i o zuchwałym iego ze 
mną poftęnku. BRozgniewany Guber. 


CP m A 
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nator mą fkargą, a bardziey iefzcze 
znaglony wyrzekaniami Zony i całey 
fwey Familii, rozkazał natychmiaft 
przez Sierzanta fławić fię ofkarzone- 
mu kupcówi; który gdy przybył, 
nie dawfzy mu Nilów uft otworzyć 
na fwoie ufprawiedliwienie, fuiowie 
mu wfkazał, iż gdyby kiedyżkolwiek 
na potym ważyl fię mię krzywdzić, 
lub też oczerniać, natychmiaft wfa- 
dzonym będzie do więzienia, i tra- 
ktowany iako kryminalifła Stanu, za 
to że ftracii okręt powierzony iego 
ftaraniom. Dodal nadto Gubernator 
iż powziąwfzy wiadomość, że okręt 
tak ikolatany, że na morze puścić fię 
nie może, wolą iego ieft zatym, iżby 
natychmiaft ekwipaż był rozpufzczo- 
ny, uwolniony od fwych obowiązków, 
i Że od tego momentu ieft mocen za. 
ciągnąć fię, w inną iakąkolwiek bądź 
fiużbę. Takowy ogłofiwfzy wyrok Gu- 
bernator, wyfłał natychmiak Offi- 
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cyera do Kanclerza, iżby go wykonał, 
Poddal mu fię rad nie rad biedny Kfu. 
lonifków fłowa nie przemówiwfzy; a 
ia fam zarumienilem fię na taką fpra- 
wiedliwość. 

Podziękowawfzy Gubernatorowi za 
tak przychylną dla mnie rezolucyą, 
powróciłem do fiebie; gdy żaledwo 
kilkafet kroków ufzedifzy, widzę fię 
bydź napaftowanym od dwoch ludzi 
w kiie i noże uzbroiónych. Jeden z 
nich był Kfulonifków , drugi zaś iego 
Kuzyn. Szczęściem że kiy który w 
ręku miałem był dofyć mocny, do 
zrzucenia pierwfzych razów które mi 
zadać chciano. Tym czafem żywo 
na mnie nacierali nieprzyiaciele moi. 
Nie fpodziewaiąc fię z nikąd pomocy, 
oftatnich fil dobywam na moią obro- 
nę. W tym myśl mi przychodzi do- 
paść blifkiego magazynu; o który 
oparlfzy fię tym dzielnieyfzy odpog 
dawalem. Nie zafłonilo mię to iednak 
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ed kilku potężnych razów w rękę, i w 
ramie. Roziufżony widokiem krwi 
ftrumieniami z ran moich płynącey, 
tak filnie w głowę ugodzilem Kuzyna 
Kfulonifkowa, iż natychmiaft bez zmy- 
flow padl na ziemię. W ów czas ic- 
dnego tylko przed fobą widząc prze. 
ciwnika, rzuciłem fię na niego, i tak 
mocny raz pięścią ( kiy bowiem ftrza- 
fkal mi fię w bitwie ). w pierfi mu za- 
dalem, iż natychmiaft gębą i nofem 
krew mu fięrzucifa, Krzyknął zatym 
o-pardon, na co chętnie zezwolilem, 
przyrżekaiąc mu nawet zamiłczeć o 
tym zdarzeniu przed Gubernatorem. 
Lecz w tym Sybaew nadchodzi, a 
widząc mię we krwi brodzącego , toż 
fpoftrzeglfzy kilka głębokich ran w 
mey glowie, fpyta o przyczynę mego 
niefzczęścia, a uwiadomiony o wfzy- 
ftkich napaści f(zczegulach , mimo mey, 
woli śpiefzy ie donieść Gubernato. 
rowi. Wyflana natychmiaft po ptze- 
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ftępców warta. , Lecz Kuzyn Kfulo. 
nifkowa iuż nie żył; znaleziono w 
glowie iego przetrąconą czafzkę. 
Porwano więc z domu famego Kupca, 
który wfkazany zoftal na fześć miefię- 
cy do robot publicznych; dobra xaś 
iego wfzyftkie fkonfifkowano na zyfk 
Rządu i Kościoła. Co fię mnietycze, 
ledwo zawłokiem fię do moiey chaty, 
gdzie pomimo wfzyftkich ftarań i za. 
biegów moich przyiaciol , przez dzie- 
fięć dni cale wftać z lóożka nie mo- 
glem. « Przez caly ten ciąg moiey fię- 
bości, nieprzeftannie mię odwiedzali 
przednieyfi miafta obywatele, nade- 
wfzyftko zaś Familia Gubernatora, 
którą iak nayżywiey dotknął ten móy 
niefzczęśliwy przypadek, 


każ: 
Zara 
GS 
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ROZDZIAŁ IX. 


Otrucie wygnańców w pierwfzy dzień roku. — 
£Zbrodzień odkryty. — Ten wydais fpifek i 
ofobę która mu o nim doniofła. — Zdrayca 
ofkarzony przed Radą wygnańców , w nocy 
iezcze śmiercią iefł ukarany. — Próżne w 


tey mierże Rządu indagacyc, 


IDNia 1 Stycznia roku 1771 pofzliśmy 
wfzyfcy razem z powinfzowaniem do 
Gubernatora, i innych przednieyfzych 
miafta obywateli. = Zefzedifzy fię 
potym wfzyfcy na iedno mieyfce wy- 
gnańcy, częftowaliśmy fię herbatą i 
cukrem, które nam kupcy dali w po- 
darunku. Lecz ten miły pofilek dro- 
go nas kofztował, gdyż w kwadrans 
po śniadaniu iak naygwaltownieyfze 
porwaly nas bole, przy iak naycięż- 
fzych womitach. W pośrzód męczar- 
ni uważali Panów iż niektóre cukru 
kawalki foli (mak mialy, ” Dam nie 
N 
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» wiedzieć co, rzecze, żeśmy otrua 
» Ci. ,, Ratuiąc fię zatym wfzyfcy, 
wypiliśmy po dofyć fporey fzklenicy 
wielorybiey tluftości. Ciężko wy- 
razić cośmy ucierpieli. - Ofobliwie 
owi co obficiey zażyli herbaty, nie- 
poięte wytrzymali męki. Szczęściem 
dla mnie iednę tylko wziąłem trunku 
tego filiżankę, i przeto boleści wnet 
mię odftąpily, fkorom tylko zażył 
wfpomnioney tluftości,  Drzały ie- 
dnak wfzyftkie we mnie członki, 
Przyfzedifzy pomału do fiebie, za- 
zrudnilem fię natychmiaft ratowaniem 
inmych,  Czternaftu było otrutych, 
a z między tych niektórym iuż krew 
plynąć zaczęla. 

W śrzód tego niebeśpieczerńftwa 
przybywaią nas odwiedzieć inni to- 
warzyfze nafi, a widząc ftan nafz 
opłakany, fkoczyli co prędzey po 
mleko Reniferów , które wprędce 
uzdrowilo nas wfzyftkich , oprócz ie- 
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dnego Kfuryna, którego uratować w 
nafzey nie było mocy. Jakoż umarł 
nadedniem. Diugo także lękaliśmy fię 
o Panowa, który zaledwo znak Życia 
dawal; lecz i ten przyfzedi narefzcie 
do fiebie. Tak odzyfkawfzy fily, z 
zimnieyfzą krwią zaltanawiać fię po. 
częliśmy nad nafzym zdarzeniem, i 
naywpierw examinowany byl cukier, 
Dwa kawalki onego zawinąwfzy w 
rybę, ieden kotowi, a drugi pfu dalem. 
Oba te zwierzęta w pośrzód nayfroż- 
fzych konwulfyi, w pól godziny zde- 
chly. Doświadczenie to przeświad- 
czyło nas iż nieochybnie cukier od 
Kazarynowa nam dany byl zatruty, 
Nayważnieyfzą poczytuiąc rzeczą iż- 
byśmy iawnie dowiedli tęy zbrodni, 
ulożyliśmy nie rozglafzać nafzego 
zdarzenia, i tym końcem Kfuryn przez 
nafzego Popa fekretnie pochowany, a 
zaś Panów nieco orzyźwiony, cicha- 
czem do fwey chatki przeniefiony 
zoftal. N 2 


nc Ea 
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Dnia 2. rano udawfzy fię do Guber- 
natora, opowiedziałem mu wfzyftkie 
trafunku nafzego fzczeguły. Nie 
chciał im zrazu Pan Nilów dać wiary, 
lepiey trzymaiąc o Kazarynowa dufzy. 
Dla doyścia więc prawdy , proponowa- 
lem naftępuiący fpofób: ” Rozkaż 
WPan przywołać Kazarynowa, rze- 
„ klem, a gdy przyidzie, poczęftuy 
go herbatą, oświadczaiąc mu niby 
nawiafem, iż w upominku odemnie 
doftaleś glowę cukru, którą z nim 
mafz ochotę napocząć, A tak win- 
ny on czy niewinny wnet fię odkty- 
„, ie. „ Wahał fię iefzcze P. Nilów, 
lecz go zdeterminowała Zona, zna- 
lazifzy radę moią wyborną. Przy- 
woluie więc Gubernator do fiebie 
Hetmana z Kanclerzem , po czym roz- 
kazuie zaprofić Kazarynowa z dwoma 
innemi Świadkami. Zem nie mógł bydź 
przytomny tey fcenie, do poblifkiego 
udalem fię pokoiu , zkąd wfzyftko fly- 
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fzeć mógłem. "Hetman z Kancle. 
rzem naypierwey nadefzli, a uwiado- 
mieni o przyczynie, dla którey ich 
fprowadzono, wnet oświadczyli, iż 
nie dla czego innego Kazarynów tak 
niegodnie z wygnarńcami poftąpił., 
tylko przez zemitę na. mnie, iż w 
fzachy Znaczne na nim wygrałem 
pieniądze. Uznali wfzyfcy fprawie- 
dliwość tey uwagi, i iuż nie wątpio- 
no o rzetelności. mego doniefienia, 
Zgodzili fię zatym wfzyfcy, iż ieżeli 
Kazarynów przekonany zoftanie o 
zarzuconą mu zbrodnię, bez żadnego 
względu ukarać go należy podług 
brzmienia Prawa, to ieft wfkazać go 
na cale życie do min, cały zaś iego 
maiątek za fkonfifkowany ogłofić, 

W tym przychodzi Kazarynów z 
dwoma innemi kupcami. Przyiąwfzy 
ich uprzeymie Gubernator, wchodzi z 
niemi w rozmowę, względem ekwi- 
powanią niektórych okrętów do wyfp 
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Aleeutyeńfkich. W pośrzodku kon- 
werfacyi, proponuie herbatę, na co 
wfzyfćy przyftaią. Ciągnie fię tym 
czafem daley rozpoczęty dyfkurs. W 
ciągu onego, znowu P. Nilów Kaza- 
rynowa (pyta: czyli też częfto piia 
herbatę? ” Po kilka razy na dzień ,, 
kupiec odpowie. Sprobuiecie moiey, 
Niłów rzecze. Tym czafem za- 
ftawiano ftolik, a Gubernator fpo- 
ftrzegifży głowę cukru, którą nań 
przyniefiono : ” patrz rzecze, na dobre 
„, ferce tych wygnańców, przynieśli 
j, mi wczoray w prezencie na nowy 
„ rok, dwie glowy cukru, z tych ie- 
„, dnę dziś napoczniemy. , Zbladł 
Kazarynów na te wyrazy. Widzi to 
Gubernator i fpyta go czyli nie ieft 
ftabym. Nie inaczey, kupiec odpo- 
wie, i zarazem profi by mu wolno było 
oddalić fię. P. Nilów fprzeciwia fię 
temu, oświadczaiąc, iż mu fię pewnie 


polepfzy, gdy kilka filiżanek wypiie 
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herbaty. Wyprafzał fię iak mógł od 
niey Kazarynów , lecz gdy fpoftrzegi 
nalany ivż kubek, toż naymocnieyfze 
naleganie Gubernatora , aby go wypił, 
nie wątpiąc iż cała iuż iego zbrodnia 
odkryta, pada iak dlugi do nòg Pana 
Nilów, i fam wyznaie, iż zatruł cukier 
by fpoleczność uwolnił od podobnego 
mnie ftrafzydla. To powiedziawizy, 
oświadcza, iż pewne ma doniefienie, 
iako ieft moim zamiarem uzbroić 
wfzyftkich wygnańców, i opanować 
iakowy okręt, iżby wraz ż niemi uciec 
z Kamfzatki. Dodał nakoniec, iż 
nieiaki Piatfinin wyjawił mu cały ten 
fpifek.  Zadrzafem, widząc fię bydź 
oczywiście zdradzonym. Szczęściem 
że Gubernator uniefiony gniewem nie 
wiele dał baczenia i wiary podobne- 
mu ofkarzeniu; które zwiąc nową po- 
twarzą, rozkazał natychmiaft zapro- 
wadzić Kazarynowa do katufzy, a 
za$ Kanclerzowi dał zalecenie iżby 


200 PODROZE 


bez zwłoki przyftąpii do konfifkaty 
maiątku wyftępcy, oraz iżby ftofownie 
do iego włafnego wyznania, ogłofil 
wyrok prawem oznaczony przeciwko 
tego gatunku zbrodniarzom. Wnet 
wfzyftko ufkuteczniono, i gdy kuto 
w kaydany niegodziwego mego prze- 
ciwnika, ia powrócilem do domu pod 
pozorem niby obiadowey godziny. 
Lecz inne wcale zatrudniały mię my- 
śli; i fkoro ieno ftanąłem u fiebie, 
zwołałem natychmiaft Radę, i wfżyft- 
kich przyfięgłych związkowych, któ- 
rzy iak tylko przybyli, donioftem im 
© zdradzie Piatfinina, który tam był 
przytomny. Cale zgromadzenie ie- 
dnomyślnym zdaniem na śmićrć go 
wfkazało; daiąc mu tylko trzy godzin 
fryfztu iżby fię przygotował na nią. 
Zaczym zoftawiono go z Xiędzem, a 
po uplynionym terminie, o kilka 
werfzt za wfią w leb mu wypalono. 


f 


| 
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Tym czafem Gubernator wraz z 
Hetmanem i Kanclerzem, ochłodną- 
wfzy z paffyi, przypomnieli fobie 
ofkarzenie Kazarynowa. Szukano 
więc Piatfinina który iuż nie żył. 
W tym przypadek zdarza, iż znaydo- 
wal fię pomiędzy Kozakami ieden Zol- 
nierz podobnież nazwany ; arefztuią 
go zatym, i do Kanclerza na inkwi- 
zycyą prowadzą. Biedny ten czło- 
wiek nie wiedząc czego po him ź4- 
daią, oświadczył pod przyfięgą, iż 
ani znał, ani widział nigdy Kazary- 
nowa. Ofadził więc Kanclerz, iż nie 
ma nawet potrzeby konfrontować ich 
z fobą, w dekrecie zaś umieścił de- 
klaracyą rządową,- iako wfzyftkie 
zarzuty i zeznania Kazarynowa iftnym 
fą falfzem, i fkutkiem iedynie po» 
twarzy. 
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ROZDZ PA Lmg: 


Hrabia ofiaruie Arfę , którą zrobił dla Panny 
Nilów, — Proponowane praypu[zczenie 
niektórych ojób do zgromadzenia. — Plan 
operacyi związkowych niezmiennie udecya 
dowany. — Gubernator przedfiębierze udać 
fie w podróż. — Zapłacenie Gubernatorowi 

ziefątey części wygranych pieniedzy w 
zachy. — 4Afanazya, oświadcza fig z 
fwoim przywiązaniem do Hrabiego w 
przytomności [wego Qyca, — Gniew iogo 
z tego powodu, — Skutki niefpodziewane 
tego poftępku. — Hrabia wolnym ogło 
fzony. 


W miarę nafzey obawy, nie poymo- 
waliśmy fię z radości, gdy nam dnia 3. 
doniefiono o wfzyftkich fzczegułach 
zafzłych i u Gubernatora i w Kancel. 
laryi. Tak więc ufzliśmy fzczęśliwie 
naygroźniey(zych fkutków i zdrady i 
trucizny. Cierpieli iednak niektórzy 
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z pośrzód związkowych, znaczne ie- 
fzcze boleści. 

Dnia tegoż gdy Arfa moia zupełnie 
iuż wygotowańa była, zanioftem ią 
Pani Nilów.  Profzono mię bym na 
niey iaką aryą zagral. Dogodzilem 
iak mogłem żądaniu, a lubo inftru- 
ment, iak każdy dorozumieć fię może , 
ton miał iak naybrzydfzy , harmonia 
przecież onego cudowną w ufzach 
Gubernatora, i całey iego familii, 
zdała fię. 

Dnia 4. Stefanów donofi nam w 
Radzie, że Bofkarew, Ismailów i La- 
pin, trzey młodzi maytkowie, zrobili 
fpifek z piącią lub fześcią ftrzelcami, 
na opanowanie iakowego okrętu, któ- 
rym do wyfp Aleeutyerikich na mie- 
fzkanie, udać fię mieli. Czynił on 
uwagę, iż ludzie ci będąc herfztami, 
możnaby ich przypuścić do nafzego 
fekretu i śmiało zaufać onych wier- 
ności. ` W każdym inoym czafie fku- 
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tkowaloby: to przełożenie; lecz że 
zdrada Piatfinina filne ięfzcze na umy. 
fiach towarzyfzów moich czyniła wra- 
żenia , udecydowano zatym , ażeby fam 
Stefanów oddzielnie porozumiał fię 
z niemi, i zachęcał ich w przedfię- 
wzięciu, dotąd aż póki nie wzięliby» 
śmy rezolucyi w przypufzczeniu ich 
do nafzego związku, co iednak nie 
mialo naltąpić aż w fam moment exe- 
kucyi nafzego zamiaru, Zdanie to 
moie powfzechnie przyięto, i zale. 
cono Stefanowowi negocyować w tey 
mierze. 

Dnia $ złożona była nadzwyczayna 
Rada, końcem nieodzownego iuż uło. 
żenia planu, iak ufkutecznić nafze 
uklady. Stanęla umowa na tym, iż 
dla zapobieżenia na dal wfzelkiemu 
podeyrzeniu , część nafzych towarzy- 
fzów opuści miafto Bolshę, i pod 
pożorem polowania, na calą zimę do 
Nizney-Oftrogg na miefzkanie uda 
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fię; że iednak w ciągu Marca a nay- 
późniey przed 15 Kwietnia , nazad 
do nas powróci; a w ów czas gdy iuż 
znikną w porcie lody, korzyftać nie 
omiefzkamy wfzyfcy z wiofienney 
pory, w którey zwykle ekwipuią fię 
okręta , iżby z pomiędzy nich naypier- 
wfzy gotowy opanowawfzy, wieczny 


na nim rozbrat uczynić z Kamfzatką:. 


Przyrzekliśmy zatym fobie wzaie- 
mnie, iż zaraz od dnia tego począ- 
wfzy, Kraftiew z Stefanowem ftarania 
przylożą, iżby fobie uięli chociaż 
część ekwipażu, naypierwey wygoto- 
wanego do żeglugi okrętu, gdy tym 
czafem ia z mey ftrony nie ofżczędzę 
wfzyftkich ufilowań i zabiegów, iżbym 
znifzczył w umyśle Gubernatora , 
Kanclerza i Hetmana, podeyrzenia 
które przeciwko nam wznieciły infy- 
nuacye Kupców, zdrada Piatfinina, i 
liczne inne fzczeguły. = Zaraz więc 
tegoż dnia iefzcze profilem Guberna- 
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tora, iżby na całą zimę pozwolił to« 
warzyfzom moim oddalić fię na polo- 
wanie w okolice Nizney-Oftrogg; co 
łatwie otrzymałem.  Zaczym dnia 6 
dawfzy im dwieście rublów na zało» 
żenie ofady, i lit rekoimmendacyiny 
do przyiaciela mego P. Norin, Ofii- 
cyera kommenderuiącego w: Nizney+ 
Oftrogg, wyprawilem ich w drogę. 
Dnia 7 proponował mi Gubernator, 
ażebym wraz z nim iechal w małą 
podróż, którą niezwłocznie z calą fwą 
familią, myślał odprawić.  Oświad- 
czylem mu moią powolność na iego 
rozkazy; nadchodzą w tym Hetman 
z Kanclerzem, a fłyfząc o nafzym 
proiekcie, wyrzucać mi poczęli że 
odftępuię ich partyi.  Ufpokoil ich 
Gubernator donofząc iż woiaż nafz 
naywięcey fiedm lub ośm dni zabawi. 
"* Skoro tak, odpowiedzą oni, zatym 
„ i my towarzyfzemy WPanu, pod 
„ warunkiem iednak aby nam wolno 
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+, było wziąść z fobą fzachownicę. ,, 
Wfpominam o tych wfzyftkich dro- 
bnieyfzych zdarzeniach , w ciągu bo- 
wiem tego dnia iefzcze dały one 
pochop , do licznych naygroźnieyfzych 
dła mnie wypadków, a naypomyślniey 
ukończonych , co ia fzczegulnie Opa- 
trzności przypifać winienem. Snadź 
ona cd momentu moiego do Kamfzatki 
przybycia, przeznaczyła mnie iżbym 
codziennie doświadczał co raz to 
nowych na przemiany przygód i roz- 
kofzy, i nigdy nie zefzedi z niebe- 
Śpieczney drogi, którą z iedney nay- 
powabnieyfze widoki, z drugiey zaś 
ftrony nayftrafznieyfze otaczaly prze- 
paście. 

Slyfząc tylokrotnie o nafzey grze 
Gubernator, wiedzieć pragnął iaką też 
fummę Kanclerz z Hethanem wygrali 
w fzachy, od momentu iak mię do 
fwoiey przypuścili wfpółki. Po obra- 
chunku zrobionym, okazalo fię iż 
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zyfk ich wynofil, tak w futrach iak 
w gotowiznie do czterdzieftu dwoch 
tyfięcy rubli, W obawie Kanclerz 
ażeby nie byl ftrofowany òd Guberna- 
tora, 2naiąc nadto onego fłabość , 
Śpiefzy fię z oświadczeniem, iakóby 
między niemi zafzła umowa, iżby 
dziefiątą część wygraney odkładać 
na ftronę, a gdy fię piękna uzbiera 
fumka, dać ią w upominku Familii 
Gubernatora; na ftwierdzenie czego 
bierze mnie wraz z Hetmanem na 
świadki. Tak niefpodziewana korzyść 
niewymownie uradowała Pana Nilów, 
który natychiniaft przywolawfzy fwe 
córki, donofi im o tak pomyślnym 
dla nich wypadku, który nayprzód 
moiey dofkonałości , a potym przy- 
iaźni i fzlachetnym fentymentom Kan- 
clerza i Hetmana przypifywał. Ukon. 
tentowanie na wfzyftkich iaśnialo 
twarzach; chciwy tylko Kgzak, nie 
koniecznie na tę Kanclerza przyfta- 
wal 
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wal hoyność, lecz nie mogąc iuż 
oney przeciwić fię, rad nie rad mue 
fial także okazać fię wfpaniałym. 
Cala familia Gubernatora ,  uprzeyż 
mie dar nafz przyiąwfzy, czułość {wos 
ią w naytkliwfzych oświadczyła nam 
wfzyftkim wyrazach; lecz Afanazyi 
nayżywfze byly podziękowania, a 
wdzięczność dala iey pochop do wy- 
nurzenia otwarcie innych iey uczu» 
ciów. <“ Ufam ia, rzecze nadobna ta 
a dziewczyna, po dobroci ferca Ich. 
s; mość Panów Kanclerza i Hetmana, 
„ iż do proźb moich przyłączyć fię 
„ zechcą, i nie tylko wyiednaią: u 
» nayłafkawfzego oyca, kaflacyą wy» 
„ danego przeciwko Hrabiemu: wy- 
„ gnania wyroku, ale gó nadto za» 
» fzczycić zechcą znakomitym "ia. 
„ kowym w Rządzie doftoieńftwem. 
» Nie“ mafz dla mnie rozkofzy iak 
i Widzieć go fzczęśliwym; a ieżeli 
O 
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„ można, i los móy nawet z nim dzie- 
s Jióo 

Na te towa; gniewem zapalony Gu- 
bernator, milczeć każe fwey córce, 
a mnie nayfromotnieyfzemi. wyrazy 
lżyć pocznie.  Zdumiały 'Afanazyi 
Śmiałością, toż zmięfzany grubiańfkim 
iey oyca poftępkiem, ftraciłem zupef- 
nie glowę,'i ftowa iednego na moig 
obronę wyrzec nie umiałem. Szczę- 
ciem Że Kanclerz i Hetman przyto- 
mni, uięli fię za mną,a przelożywfzy 
jak nayfilniey, iak daleko niefprawie= 
dliwą ieft/rzęczą, winować mnie za 
uczucia Panny, które fą może prze- 
demną ukryte; dodali narefzcie,: iż 
nie upatruią nic niepodobnego w Ży* 
czeniach Afanazyi, i że nayrozfądniey 
Pan Nilów uczyni, kiedy fwey córce 
dobierze małżonka, podle iey wybo- 
tu. Przekładania te i uwagi nadfpo- 
dziewany miały fkutek.' Ułagodził fię 
zupelnie Gubernator, a po krótkim 
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a namyśle, tak do przytomnych przy- 

iaciol fwych rzecze: « Slyfzeliście 
le » WPanowie oświadczenie świeżo u- 
p „ czynione od moiey córki; oświad- 
y „ czenie, które mnie. wftydzi; lecz 
ARG) „ Że fię wam podoba obftawać za nią , 
m » wymawiać ią nawet, odpufzczam 
1. „'przeto iey winę, i nadto los Be. 
ią „ niowfkiego ofłodzę. Szukam w tey, 
ę- „ mierze wafzey pomocy , i żądam po- 
O- » twierdzenia wafzego na wniofek, 
44 „ który wam pod rozwagę poddaię, 
e- »- Wiadomy wam Ukaz fławney pamię. (i 
za » Ci Cara Piotrą I. który mieć chce, kt 
e- » iżby każdy wygnaniec odkrywaiący | 
iż „ fpifek -ptzeciwko Rządowi lub iego =- | 
y- » Namieftnikom, odzyfkiwał (wą wol- Í | 
ey » ność, „Człowiek którego widzicie j 
ce » ma prawo do tego dobrodzieyftwa, AJ 
Qa » odkryl nam bowiem fpifek utwo- ll 
JOm ».Tzony: przez Kazarynowa, na ftru- | i 
fię » Cie nas wfzyftkich. Nie tayno wam, | 0 
im „ iż gdyby nas nieoftrzegi Beniow ki, 
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ani wy, ni ia, nie oftalibyśmy fię 
przy życiu. Wątpię zatym, iżby- 
ścię chcieli odmówić wafz podpis 
wniefioney przezemnie deklaracyi, 
którą Senatowi prześlemy wraz z 
rekommendacyinemi nafzemi lifta- 
mi, acz i ta forma nie zda mi fię 
bydź koniecznie potrzebną , wyra- 
źnie bowiem Ukaz Cara mówi, iż 
każdy Gubernator lub Woiewoda, 
Prezydent Collegii, czyli też Kan- 
clerz , za zezwoleniem fwoich Kon- 
fyliarzy, ma moc, w podobnym ra- 
zie, wyghańca udarować wolno” 
z ścią. t 

Z rozrzewnieniem wfzyfcy przyięli 
ten wniofek Gubernatora, przez któ. 
rego właśnie Opatrzność zdawała fię 
mówić. Radzii natychmiaft Kanclerz, 
iżby tym końcem zaraz nazaiutrz Ra- 
da zwółaną byla; fprzeciwił fię Ni- 
low temu pośpiechowi, żądaiąc tę 0- 
koliczność tak ważną do kilku dni 
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odłożyć. Lecz gdy i Hetman, i ca- 
ia familia, na kolana padlfzy, błagać 


5 go poczęli, iżby nie odwlekał tak 
` dobroczynncy akcyi, zgodney zara. 
z zem z fprawiedliwością, niechcąc iey 
eo g bydź fam tylko ieden przeciwnym, 
E fkiania fig Gubernator do powfzechne- 
5 go żądania, a powinfzowawfzy mi tak 
A znakomitych i fzczerych obrońców. 


wolnym mnie natychmiaft ogłofil. 
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ROZDZIAŁ.XI. 


Hrabia w niebe/pieczeńftwie utraty życia od 


wlafnych fwoich kollegów. — Wyprowa- 
dzenie ich z błędu. — Dilemma ciężkie do 
rozwiązania — Podarunki uczynione Hra- 
biemu. — Pifmo uwalniaiąca go od wy- 
gnańfiwa, i obrządki zwykle w tey okoli- 
czności. — Propożzycye uożynione na Ra: 

zie Kam/zatfkiey. — HW//paniała determi- 
nacya obywatelów miafta wzgledem Hra- 


biego. — Dalfze iego wywyżf/zenie. 


Pomyślne to dla mnie zdarzenie wiet 
fię rozefzio. Sama familia Guberna. 
tora rozgłofiła go w części, a za nim 
ia iefzcze wyfzediem z Nilowa domu, 
iuż całe: miafto wiedziało o blifkim 
moim od wygnania uwolnieniu. Oko- 
ło drugiey godziny powróciłem do 
fiebie, odebrawfzy wprzód zalecenie, 
iżbym nazaiutrz przed poludniem w 
Kancellaryi Rządowey ftawil fię. Nie 
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było ofoby któraby mnie napotka- 
wfzy, z ferca mi nie winfzowała tak 
pomyślney lofu moiego zmiany. W 
tym gdy przychodzę do domu, zafta. 
ię w nim Panowa, Stefanowa, Batu- 
ryna i Krufłiewa, którzy z zimną po: 
witawfzy mnie twarzą, wiedzieć mi 
dali, iż *zgromadzenia nafzego ieft 
wolą , iżbym natychmiaft na general- 
ną pośpiefzał Radę. ** Owfzem, rze- 
ə» klem, fam chciałem ią zwołać, mam 
» bowiem i ważną i naypomyślniey- 
;» fzą donieść wam nowinę. ,, /Mniet 
malem, iż te ftowa rozwefelą pofępną 
ich minę. Leez ftruchlałiem fłyfząc 
naftępuiące Panowa do mnie wymóż 
wione wyrazy. * Nie tayne iuż fą 
» nam te nowiny, o:których pragniefz 
>» nas uwiadomić; drogo ie nader 
» ptzypłacifz.  Zdrayco wierutny; 
ə» dodal, nie roztumiey by nie śledzo- 
» No naymnieyfzych twych krokówa 
Lecz nie tu mieyfce rozbierać tę 
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ss okoliczność, będziem ią decydo» 
,, wać tam, gdzie prawo od ciebie 
„, famego przepifane , wlkazuie go; 
„, fpiefz więc za nami. s; 

Zdumiały na tak niefpodzianą ode- 
zwę, błagałem na próżno naylepfze- 
go mego przyiaciela Kruftiewa, iżby 
mnie obiaśnił co ta taiemnica ma zna- 
czyć. ** Mam zakaz , odpowie on, toZ- 
„ mawiać z tobą .w tey mierze; na 
j5 zgromadzeniu dowiefz fię, i o ie- 
;, go zarzutach, i iego zamiarach. , 
Wchodzę więc do fali, i naypierwfza 
rzecz która mnie w oczy uderza, fą 
dway zbroyni ludzie ftoiący u drzwi, 
i kubek z trucizną na ftole. Oftro- 
Żności te'i przygotowania otworzyły 
mi oczy ; fpoftrzegiem, żem ofkarzo- 
ny o zdradę, i że towarzyfze moi nie 
wiedząc fzczegułów, iakie między mną 
a Gubernatorem zafzły; mniemali, iż 
przez wydanie nafzego fekretu, wol- 
ność mą kupilem, Dla wyprowadze- 
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nia ich z biędu, profilem o głos, a 
gdym go otrzymał, wiernie doniofłem 
o wfzyftkim co u Gubernatora zafzło; 
nie taiąc nawet pobudek, które go 
iftotnie fklonily do ogłofzenia mnie 
wolnym. Po tym tłómaczeniu, żąda. 
iem fądu; lecz można go inż było 
wyczytać na wfzyftkich twarzach; ru- 
mienil fię wfzyfcy z radości i wftydu. 
Łzaimi zalany Panów, naypierwey ku 
mnie pofkoczy, a z rozrzewnieniem 
uiąwfzy mą fzyię, profil bym mu ie- 
go odpuścił winę, fam przyznaiąc fię, 
że byl autorem tey caley okropney 
fceny. <* ©d dawna iuż, rzecze on dö 
» mnie, w podeyrzeniu cię mialem. 
». W glowie fię to moiey nigdy pomie- 
„s Ścić nie mogło, iżby tak ściftych 
» twoich z naczelnikami Rządu zwią. 
» zków, te były rzetelne powody, o 
s» którycheś tak częfto Radzie nafzey 
» donofii. Sledzifem więc wfzylikie 
twe kroki, a ikoro tylko poranku 
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+, tego ufzu mych dofzło, iż na moż 
„; cy Ukazu Cara Piotra, wolność zy- 
„, fkaleś; nie wątpiąc iuż na ów czas 
$ © twoiey zdradzie, umyśliłem wia- 
;, (ną ręką odebrać ci życie, i ieże- 
»' lim odwlóki wykonanie tego przed. 
s fięwzięcia, uczynilem to fzczegul- 
s nie w celu bym co prędzey oftrzegł 
» mych towarzyfzów , iak frogie i bli- 
5 fkie'niebeśpieczeńftwo im grozi, ,, 
Uwiadomił mnie nadto Panow; iż 
na iego ofkarzenie, iednomyślnie 
mnie iuż na śmierć (kazano, i że wi- 
nienem życie -fzczegulnie” przyiaźni 
Kruftiewa, który wyftawiwfzy, iż nie- 
winnym bydź mogę, że w takim razie 
popełnioney zbrodni nic nadgrodzić 
nie zdola, że narefzcie godzi fię cho- 
ciaż naywiękfzego przeftępcy wyfłu- 
chać ufprawiedliwienia; oświadczył 
nawet, iż głową fwoią ręczyć chce za 
mnie. To powiedziawfzy, zaklinał 
mnie na nowo Panów, abym mu od- 
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puścił nieroztropną iego prędkość. 
Za calą moią odpowiedź, uścifnąłem 
nayprzód tak godnego i żarliwego kol. 
legę, a podziękowawfzy mu za iego 
trofkliwość o ogulne dobro, profilem 
go tylko, ażeby na przyfzłość lepfze 
mial o mnie rozumienie. 

Gdy fię tak zafpokoili w fwey trwo- 
dze towarzyfze moi, z nayżywfzą ra- 
dością rozważać poczęli fzczęśliwe 
zdarzenie , które torowało nam wfzy- 
ftkim drogę, do niezawodnego ufku- 
tecznienia nafzego zamiaru. Po fkoń- 
czoney feflyi wezwalem na Radę Kru. 
ftiewa i Protopopa, iżby mnie obia- 
nili co mi czynić wypada ź miłością 
Afanazyi, a życzeniem iey matki, któ. 
ra widząc mnie wolnym, nie zawodnie 
naglić na mnie będzie, iżbym żenił 


fię z iey córką, którey propozycyi ża- . 


dnym fpofobem przyimować mi nie 
przy ftało, raz iżem był żonaty, a po» 
tym, iż fię fprzeciwiala nieodzowney 
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mey determinacyi opufzczenia Kam. 
fzatki. © Ze iednak odrzucenie oney 
» może mnie narazić z familią Guber- 
» natora; profzę WPanów , rzeklem, 
„, wefprzyicie mnie fwoim światiem 
» w tak delikatney dla mnie, a wa- 
» Żney dla nas wfzyftkich okoliczno- 
»» Ści. „ Przekladał mnie Kruftiew, 
iż maryaż móy będąc przymufzony, 
ftanie fię tym famym nieprawnym, 
a więc za moim do Europy powrotem, 
latwo go uchylić potrafię. Drugi mi 
radzil, abym w tych związkach forə 
malność tylko zachował, i dał fobie 
famemu ffowo nie dopelniać nigdy 
iftotnych ślubowania obowiązków, w 
czym mi urzędowne ofiarował dać za- 
świadczenie. Obay wyperfwadować 
mi chcieli, iż dla powfzechnego do- 
bra, winienem bez zwłoki fkłonić fię 
do Życzenia całey familii Gubernato= 
ra. Nie ięly fię mnie te wfzyftkie 
uwagi, a kochaiący mą fłiwę, odrzu: 
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cilem Śrzodki które ią fplamić mogły. 
Oświadczylem im zatym, iż trofkliwy 
o móy honor, więcey zrobić nie mo= 
gę, iak kiedy pufzczę w odwłokę ten 
interes, i przylożę wfzyftkich mych 
ftarań, iżbym odróczył proiektowa» 
ny maryaż.aż do Maia, w którym to 
czafie ufalem, iż układy nafze inną 
na fię poftać wezmą. Nie obiudny, 
fzczerość mi każe wyznać w tym 
mieyfcu, iż prawdziwie kochaiąc tę 
dobrą i proftą panienkę, iak naymoż 
cniey w dufzy ubolewalem, że los i 
okoliczności nakazywały mi bydź iey 
zwodzicielem; a to tylko iedno cie. 
fzyło mnie w moich trofkach, że al. 
boż wydarzy fię pora, w którey ob- 
myśle iey innego męża, który ią fzczę- 
śliwfzą, niżeli ia, uczynić potrafi. 
Refzta dnia zefzła na przygotowa= 
niach, iżbym fię iak nayprzyftoyniey 
dnia naftępuiącego w Kancellaryi uka» 
zał, w wieczór zaś oddałem wizytę 
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Kanclerzowi i Hetmanowi, którym 
złożyłem dzięki za ich lafkawe za mną 
wftawienie fię. Obay z ferca mi win- 
fzowali, i nadto Kanclerz udarował 
mnie bardzo kfztałtnemi faniami, któ- 
re byly zrobióne z wielorybiey ości, 
i drogo złocone, toż” czterema bia- 
łemi pfami do zaprzęgu, i iednym 
zwofzczykiem; Hetman zaś dal mi w 
upominku parkę, czyli delią kaftoro- 
wą, futo obłożoną czarnemi lifami, 
tudzież kołpak foboli z niebiefkim 
akfamitnym wierzchem. 

Skoro tylko dzień ośmy Stycznia, 
który przeznaczono do mego wyzwo- 
lenia, zaświtał, zefzli fię do mnie 
wfzyfcy wygnańcy, a o dziefiątey 
przybywfzy do mnie Szudeykin, Se- 
kretarz Gubernialny, doniofi mi, iż 
ze mną pofpołu ma rozkaz na Radę 
udać fię. Założono więc do fanek, 
a otoczony memi kollegami, poiecha» 
lem do Kanclerza; tam wygnańcom 
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oddzielny .naznaczono pokóy, mnie 
zaś Officyaliści publiczni do radney 
wprowadzili fali. Siedżiał w niey 
Gubernator, iako Prezydent, na pier- 
wfzym mieyfcu; otoczony ośmnaftą 
Aflefforami, w których liczbie He. 
tman z Kanclerzem znaydował fię. 
Poczęla fię ceremonia od długiey mo- 
wy Gubernatora, w którey ufiłowat 
mi dowieść, iak daleko ieftem fzczę- 
śliwy, że z ludźmi fprawiedliwemi i 
światlemi mam do czynienia. Roz. 
ciągnąi fię potym obfzernie .nad fo- 
dyczą Rządu Mofkiewfkiego Pańftwa, 
i nad dobrocią Praw iego; fkończył 
na pochwałach Imperatorowey , któ- 
tey przymioty i cnoty wynioft pod 
obioki. Zaczym rozkazałczytać Se- 
kretarzowi Akt moiego  wyzwole- 
nia, który tu fłowo w fłowo przy 
toczę. 

“ Powodowany niezmiennym nigdy 
» moim do fprawiędliwości przywiąe 
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zaniem, doyrzale i'ż rozwagą uwa. 
żywfzy godne i chwalebne fprawy 
Augufta Samuelowicza, wygnańca 
ńa to mieyfce, za zdaniem rządzą- 
cego Senatu, a z woli Jey Car. 
fko Imperatorfkiey Mości, Kata. 
rzyny Samowladniczey i Naywyż- 
fzey Rządczyny wfzech Rofłyi, o- 
glafzam go wolnym od profkrypcyi, 
na którą wzwyż wymieniony wy- 
rok wfkazal. Wyrok ten od dziś 
dnia uftaie, a to ftofownie do my- 
śli Prawa, wyłufzczonego w piątym 
artykule przepifów , tyczących fię 
urządzenia względem wygnańców. 
Ażeby zaś powody, które mnie do 
tego fkionily kroku, uwiecznione 
były, rozkazuię, ażeby czyn Aue 
gufta Samuelowicza , zoftal do wia- 
domości publiczney 'podany, i za. 
raz umiefzczony przy ninieyfzey 
deklaracyi w fpofób takowy iak mi 
ed Kanclerza był wyftawiony. 5s 
» Zas 
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» Zaftanowiwfzy fię JW. Guberta. 
» tor nad gorliwym -czynem Augufta 
s» Samuelowicza, który odkrył fpifek 
» uknowany przez Kazarynowa, na 
ə» ftrucie i zadanie śmierci Guberna- 
» torowi,.i przednieyfzym Urzędni. 
„kom Gubernialnym, a to zapewne 
» w «celu zbrodniczym. opanowania 
» tey prowincyi, i wyrwania iey z 
» pod władzy naywyżfzey; nadto: u- 
» ważywfzy, iż wfpomniony Augult 
» Samuelowicz , dla dowiedzenia fro- 
» motnego zamiaru wyftępcy, hazar- 
s» dowal mie. tylko życie fwoich to. 
+ warzyfzów, ale i fwoie włafne, 
» doświadczeniem mocy trucizny na 
» wiafney fwey ofobie; a tym fpor 
» fobem "z : niebeśpieczeńftwem dni 
> fwoich;i życia fwoich przyiaciol, 
» przekonał doftatecznie o wyftępku 
» wzwyż wyrażonym, co świeżo po- 
s» twierdził fam Kazarynow , dobro- 
» wolnie+wyznaiąc fwą zbrodnię, za. 
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czym w nadgrodę tey tak ważney'u- 
ftugi, wyrokiem ieft JW. Gubernato- 
ra, ftofownie do Ukazów zefzlego 
Piotra Cara, iżby wfpomniony Au- 
guft Samuelowicz, uznany był wo!- 
nym od kary wygnania, iakoż niniey- 
fzym Aktem uroczyftym, wolnym 
„, ieft deklarowany. , Podpifano. No- 
wozżilow, Kanclerz, Szudeykin, Sekretarza 

Po przeczytaniu w Radzie takowey 
deklaracyi, żanim do publikacyi oney 
ftofownie do Prawa przyfłąpiono , po. 
dał mi Gubernator źwierciadło i po- 
całować go kazał. Skorom dopelnił 
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ten ceremoniał ,uścifnął mnie Prezes, 
4 za nim Wfżyftkie inne Rady człon- 
ki. Poczym fześciu wefzio żolnie» 
izy z dobofzem. Stanąwfzy w po- 
źrzod nich Sekretarz, udał fię publi- 
kować po całym mieście moie wyzwo- 
łenie. W czafie gdy tenufkutecznio- 
no obrządek , profilem Gubernatora o 
pozwolenie, abym mógł pewien wnio- 
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fek uczynić w Radzie, a gdy mi mó- 
wić dozwolono: <* Po uffudze, rze- 
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kiem do nich, którą los fzczęśliwy 
wydarzył, iżbym oddał Parftwu, 
można zaufać, iż całe moie życie 
poświęcę na użytek i dobro łafka- 
wey tey Gubernii, która tak wfpa- 
niale i fkutecznie raczyła fię zatru- 
dnić mym lofem; podeymuię fię 
zatym wziąść na fiebie obowiązek 
wprowadzenia uprawy roli w czę- 
ści poludniowey Kamfzatki, i zau 
lożenia tam paftwifk, mogących wy- 
ftarczyć na utrzymanie tyle bydła, 
ile go potrzeba będzie na wyżywie- 
nie tey caley Prowincyi. Do wy- 
konania tego zamiaru, niczego wię- 
cey nie żądam iak tylko pozwole- 
nia, ażebym mógl ofiąść w owych 
ftronach z kilkonaftą dobranemi 
wygnańcami; toż iżby mi ze czter- 
dzieftu kraiowych miefzkańców w 
pomoc przydano, ;, 
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Podobał fię móy wniofek powfze- 
chnie, a gdy go i Kanclerz pochwa- 
lil, naznaczyl Gubernator naypiera 
wfzą feifyą Rządową do decyzyi one= 
go. Po fkończoney Radzie, zapro- 
fzony bylem na obiad do Guberna- 
tora, « zanim nań pofzedłem, po- 
śpiefzylem do moich towarzyfzów , 
iżbym im wytłómaczył powody )mo= 
iego wniefienia. 

Winfzowano mi cały niemal obiad: 
Znałomi i nieznaiomi pochwał mi nie 
fzczędzili. Celowafa nad wfzyftkie= 
mi familia Gubernatora.  Afanazya 
zaś, która dnia tego ftroyniey niż 
kiedy przybrała fię, okazywała po 
fobie, z powodu odmiany moiego loa 
fu, iak nayżywfzą radość. Siedzialo 
u ftolu dwudzieftu dwóch nayprze- 
dnieyfzych miafta obywateli. Jeden 
z pomiędzy nich Kazimierz nazwi- 
fkiem, w czafie defferu, przeklada 
zgromadzoney kompanii, iż nadgroda 
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pięknych akcyi, nie powinna fię koń. 
czyć na czczych pochwałach i oświad- 
czeniach; że Gubernator dopełnił o- 
bowiązku, który nań fprawiedliwość 
wkiadała; lecz że gdy powinnością 
ieft ludzi fłufznych iftotniey dank 
fwóy okazać prawdziwey zafłudze, 
proponuie zatym, ażeby miefzkańcy 
maiętnieyfi tuteyfzego miafta, w fpól- 
nie umowiwfzy fię, złożyli fundufz 
wyfltarczaiący na przyzwoite Benio- 
wfkiego opatrzenie. Na ten wniofek 
odpowiedział Gubernator, iż iuż od 
nieiakiego czafu pilnie fię zatrudnia 
mym lofem, i że gdy myślą ieft iego 
dać mi fwą corkę za żonę, fam na fiea 
bie bierze dać mi fpofob do życia 
przyftoyny. Sprzeciwił fię Kanclerz 
takowemu oświadczeniu, a przełoży» 
wfzy, iż Pan Nilow liczną obciążony 
familią , nieroztropnieby czynił, gdy- 
by ufzczerbiał fwóy włafny maiątek , 
bogaceniem fwych dzieci, powiniem 
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zatym ftaranie w tey mierze żoftawić 
ofobom, które pragną mu okazać fwą 
wdzięczność. Poparł Hetman Kan- 
clerza, a gdy wfzyfcy wraz z niemi 
zgodżili fię na iedno, zezwolił Gu- 
bernator, aby Kazimierz zatrudnił 
fig wykonaniem fwoiego proiektu; 
wfzczęla fię w tym rozmowa, iak 
prędko też do fkutku ten maryaż 
przyidzie, na co Gubernator odpo- 
wiedział , iż póty go tylko odwlecze, 
póki nie nadeydą od Gubernatora Ir- 
kuzkiego rozkazy, względem krea- 
cyi urzędu Namieftnika Generalnego 
Policyi, który dla mnie przeznacza. 

Myśl tę pochwaliła cala kompania, 
a wieczor iak naywefeley od wfzy- 
ftkich zofłal przepędzony. Ja tylko 
ieden pofępny , i w myślach zatopio- 
ny nie dzielilem powfzechney wefo- 
łości. Trudno bowiem wyrazić iak 
daleko to wfpomnienie mnie gryzło, 
iż okolicznościami widzialem fię bydź 
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zmufzonym zwodzić tę młodą, nado- 
bną i niewinną panienkę, Ukrywalem 
iednak iak moglem moie zmartwienie; 
ale przenikłe oko Pani Nilow wnet 
go doftrzegło , i nie bez wielkiey pra- 
cy przyfzlo mi zbyć ciekawe iey ba. 
dania, przypifuiąc fmutek móy żalo- 
wi, że fię mufzę rozftać z innemi 
wygnańcami, z któremi dotąd żyłem 
w naytkliwfzey przyiaźni. Wymów- 
ka ta moia,dofyć pozorna, zafpokoi. 
da ią nieco; iżby zaś mnie pociefzyć, 
zaręczyła mi, iż wynaydzie fpofoby 
ofitodzenia ich niedoli. * Lecz z od- 
„| mianą WPana lofu, rzekia, gdy fię 
» odmieniły iego obowiązki, chcę a- 
» żebyś odtąd miefzkał w nafzym do- 
» mu, gdzie apartament iuż dla nie- 
» go gotowy. Ufam, że nam nie od- 
s» mówifz tego żądania, a tym fa. 
» mym fatwiey ci przyidżie w inte- 
» refflach publicznych Gubernatore- 
wi pomagać, , 
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Tak daleko mnie zmięfzała ta nie- 
fpodziewana i przeciwna wfzyftkim 
mym układom propozycya, iż z po- 
czątku nic niewiedzialem co na tę 
grzeczność odpowiedzieć; lecz prze- 
bieglfzy myślą tyfiączne przyczyny, 
które mi zabraniały miefzkać nie tyl- 
ko w fortecy ale i w mieście; udaiem 
fię do wymowy, i tylą pobudkami 
wfpariem mą proźbę, iżby mnie Zo- 
ftawiono iak dawniey pomiędzy fta- 
remi memi przyiaciolmi, żem narefz- 
cie uzyfkał com życzył. 
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Dowód przywiązania i ufności wygnańcow 
w Beniowj/kim.— Gubernator i Rada w|zye 
fikich wygnańców na wolność wypu/zcza- 
ią — Hrabia przyrzeka intere(jować fig za 
Kozarynowem. — M ygnańcy coraz to pes 
sonieyfi fkutku Jwego zamiaru, — Prze- 
dnieyfi miafła obywatete czynią Hrabiemu 
prezenta. — Skuteczność kroków od Hra- 
biego użytych za fwoim nieprzytacielem. 


Czekali iuż na mnie w domu wfzyfcy 
przyiaciele moi, kiedym powrócił do 
fiebie. Tylkom co wfzedł do izby, 
otoczony od nich do koła, ze łzami 
radości byłem od nich przyięty. Nie» 
chay fobie każdy wyftawi moie uczu. 
cie, kiedym ufłyfzal ogulne ich o- 
Świadczenie: iż doświadczywfzy fta. 
lego moiego przywiązania i niezmien- 
ney wierności w pośrzod naypomyśl. 
nieyfzey dla mnie doli , niechcąc wię+ 
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cey na fztych wydawać moiego Życia, 
uwalniają mnie na zawfze od związ- 
kowey przyfięgi, “ Determinacya ta, 
,„ rzekli do mnie, ieft powfzechną,i 
„ day wiarę, Że fzczegulnie wdzię= 
„ czność i wzaiemne nafze do ciebie 
„ przywiązanie ieft oney powodem. ,, 
Podziękowawfzy im za ten rzadki i 
ofobliwfzy dowód przyiaźni, wręcz 
zaręczyłem , iż ftalym moim i nieod. 
zownym ieft zamiarem, fkrufzyć wię- 
zy nafzey niewoli, w dowód czego 
proponowalem odnowienie natych- 
miaft związkowey przyfięgi. To gdy 
naftąpiło, radzii Panow , iż nie źleby 
było wyfłać umyślnego do Nizney- 
Oftrogg, z doniefieniem wfzyftkich 
okoliczności nafzym wfpółtowarzy. 
fzom, a to celem, by przez falfzywe 
doniefienia, nie rozpaczali o nadziei 
odzyfkania fwoiey wolności. Radę 
tę przyięto, i Sybaewa do nich wy- 
ano. Ze zaś z powodu tych licznych 
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zdarzeń mufialem na czas nieiaki 
przerwać kurs nauk odemnie dawa- 
nych, zaczym fłaranie w tey mierze 
powierzylem P. Winbladthowi, któ- 
remu w pomoc dodałem P. Meder, da- 
wnego wygnańca, i również iak on 
rodem Szweda. 

Dnia 9 Baturyn wygotował na czy- 
fto ulożone odemnie mappy nadbrze- 
żów i wyfep Północnych. Znalazł ie 
Kanclerz wybornemi, a potwierdzi- 
wfzy one, kommunikował ie Radzie, 
i otrzymał od Gubernatora pozwole. 
nie, przefłania ich do Kollegium Ad- 
miralicyi Petersburfkiey., Tegoż fa- 
mego dnia, podał Rządowi Kanclerz 
fwóy rapport, tyczący: fię pozwolenia 
odemnie żądanego do założenia ofa- 
dy rolniczey w Lopattce; po krót- 
kiey rozwadze ftanęla rezolucya , mo- 
cą którey pomoc Rządową zaręczono 
mi w tym moim przedfięwzięciu. A+ 
ktem tym nie tylko zupełną mi moc 
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nadano założenia kolonii z wygnań- 
ców złlożoney, ale wolnością udaro- 
wanoętych wfzyftkich którzyby pod 
meim przewodnictwem poświęcili fię 
rolnictwu, Miłość którą fobie w Rzą. 
dzie ziednałem, tak daleko i Guber- 
natora i przednieyfzych Affefforów, w 
tlómaczeniu Ukazów Cara Piotra, u- 
czyniła bieglemi, iż mieli fię za upo. 
ważnionych do ogłofzenia wolnemi 
wfzyftkich wygnańców , którzy tylko 
ofiądą w Lopattce. dla uprawy roli; 
a to na mocy oczywiltego iakoby 
Prawa, które podlug nich wyraźnie 
mieć chciało, iż każdy wygnaniec 
który odda prawdziwe Pańfłwu ufłu. 
gi, lub takie któreby fię ściągały do 
iego calości i konferwacyi, odzyfkuie 
tym famym fwą wolność. Decyzya 
ta Rady przekonała mnie, iż nie mafz 
prawa, któreby nie mogło bydź wy- 
tlómaczone, podług intereffu lub wo. 
li tego, któremu exekucya i ftofunek 
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onego powierzone. Nayżywfzą prze- 
ięty radością podobnym wyrokiem, 
doniofłem Radzie, iż iuż wfzyfcy moi 
zdeterminowali fię towatzyfze prze- 
nieść fię do owey ofady, i czekaią 
fzczegu!nie na rozkazy Rządu. Zle 
cil mi zatym Gubernator, bym tako- 
wych przyprowadził do Kancelaryi, 
iżby tam podpifali fwoie oświadcze- 
nie.  Pobiegiem więc śpiefzno do mo- 
iego miefzkania, gdzie zgromadzi= 
wfzy moich przyiacioł , uwiadomiłem 
ich, co za powód do nich mnie fpto- 
wadza. Można miarkować z iakim u- 
kontentowaniem i wdzięcznością do- 
niefienie to moie przyięto. Udali fię 
natychmiaft wfzyfcy do Kanclerza, a 
tam gdy podpifali fwą deklaracyą, na- 
zalutrz za rozkazem Gubernatora, 02 
głlofzono dla nich amneftyą, 
Zdumiewał fię każdy na widok tak 
fzybkich, tak gęftych, i tak pomyśl- 
nych zdarzeń. Przyuczony do nich 
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nieiako, to mnie ciefzyło naywięcey, 
iż nikt zgoła nie zwietrzył nafzych 
zamiarów. Wyfzedifzy z Kancellaryi, 
poipołu wfzyfcy fzliśmy do Guberna- 
tora, Kanclerza, Hetmana, i innych 
Konfyliarzy, dziękować im za tak lie 
czne i dobrotliwe dla nas względy. 
Wieczór zaś fpędziliśmy na oddawa- 
niu wizyt kupcom i przednieyfzym 
miafta obywatelom. 'Bawiąc fig u He- 
tmana, cała familia Kazarynowa przy- 
fzla mnie błagać, iżbym ieżeli można 
wyiednał cofnienie wyroku, który go 
fkazowal na pracowanie w minach. 
Przyrzekłem tey ftrapioney familii, 
iż wfzelkich fpofobów żażyię, abym 
ią pociefzył; lecz uwiadomiony, iż 
iego fkonfifkowany maiątek, do fze- 
Ściudziefiąt tyfięcy rublów wynofil, 
fpoftrzeglem niepodobieńftwo wia- 
śnie uzyfkania wolności i odpufzcze- 
nia winy Kazarynowi, chyba żeby on 
dał na fiebie warunek, iako na zawfze 
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zrzeka fię fwoiego maiątku, i nigdy 
or upominać fię nie będzie. Przeło- 
żylem więc żonie Kazarynowa tę mo- 
ią obawę; a gdy ta zapewniła mnie, 
iż mąż iey chętnie zezwoli na tę ofia- 
rę, aby tylko Gubernator nominował 
go exaktorem do wybierania daniny 
na wyfpach Kurylfkich, zaręczyłem 
iey w ów czas śmiało, że może bydź 
pewną iak naypomyślnieyfzego i nie: 
bawnego Życzeń fwych fkutku. Ze 
zaś ten wfpaniały z mey ftrony po- 
ftępek mógl mi powfzechną w Kam- 
fzatce ziednać miłość i reputacyą, 
przedfięwziąlem zatym niczego nie 
zaniedbać na dokonanie onego, cho- 
ciażby naywiękfze na zawadzie ftały, 
przefzkody. 

Jakoż tego iefzcze wieczora, upa. 
trzywfzy porę, ftarałem fię Kanclerza 
ną ftronę biednego Kazarynowa znie- 
wolić. : Zmarfzczył fię on z początku 
na tę moią odezwę; lecz kiedym mu 
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wyftawił, iż winowayca odftępuie 
fwoiego maiątku, wypogodziło fię ie- 
go czolo, wyfłuchał mnie cierpliwie, 
a po krótkim namyśleniu: ** Mam ia 
„ fpofób, rzecze, uprzątnienia w tey 
» mierze wfzyftkich trudności; lecz 
„ Wprzód.o tym pomowię z Guber- 
» natorem i Hetmanem, a we dwa- 
,„ dzieścia cztery godzin finalhą o- 
„ trzymafz rezolucyą. ,, 
Dnia 10 na związkowey nafzey íta- 
nęlio Radzie, iżby czynić na pozor 
wfzelkie przygotowania do -nafzych 
do Lopattki przenofin, które w Mar- 
cu naftąpić mialy;.a gdy: tym fpofo- 
bem wfzyftkich utwierdziemy w mnie- 
maniu, o ftałym nafzym przedfięwzię- 
ciu założenia tam rolniczey ofady; 
wtedy za upatrzoną porą; żądać 
będziemy od- Gubernatora okrętu, 
dla przetranfportowania niby nafzych 
fprzętów i żywności; na co fkoro on 
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z tą fmutną krainą uczyniemy roz- 
brat. 

Tym celem umyśliliśmy opatrzyć 
fię w żywność, któraby nam przynay- 
mniey na trzy miefiące żeglugi wy» 
ftarczyć mogła. Na końcu feffyi pro- 
ponowalem towarzyftwu wfpaniałą 
dać ucztę, na pamiątkę nafzego wy- 
zwolenia, i na zawdzięczenie Guber- 
natorowi i przednieyfzym  miafta 
Obywatelom. Zgodzono fię na móy 
wniofek, a Kruiłiew zalecenie ode- 
brał, by fię zatrudnił przyzwoitym 
onego wykonaniem, 

Około południa, przyfzedł mi do- 
nieść Pan Kazimierz Kupiec, iż prze- 
dnieyfi Kamfzatki miefzkańcy uczy- 
niwfzy między fobą fkiadkę , ofiaruią 
mi ią przez niego; i że ta wynofi do 
6000 rubli, częścią w gotowiznie , 
częścią w towarach , w refzcie zaś w 
wiktuałach, narzędziach i rozmaitych 
artykułach flużących do potrzeb do- 
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mowych i gofpodarfkich.  Przyiąłem 
| z wdzięcznością ten dowod wfpania- 
lego i dobrego ich 'ferca; że zaś na 
pifmie uczyniono mi tę ofiarę, zaczym 
podobnież na pifmie złożyłem moim 
dobroczyńcom nayżywfze podzięko= 
wanie, 
| Po odieździe P. Kazimierza, wfzez 
dłem na obiad do Gubernatora, któ- 
temu doniofifzy o proiektowanym 
nafzym balu, zyfkałem od niego po- 
zwolenie dania go w Ratufzu. Ze 
zaś dnia 16 Gubernator puścić fię miał 
w podróż, zaczym biefiadzie nafzey 
dzień 15 naznaczony. 
Po fkońńczonym obiedzie, wfzedł 
Kanclerz z Hetmanem; zaprofiwfzy 
oni do gabinetu Gubernatora, czas 
tam nieiaki z nim konferowali. Po 
czym mnie przywolano , i dowiedzia- 
lem. fię, iż Kazarynów wolnością iuż 
udarowany, nie pod innym iednak 
warunkiem, iak żeby bez odwłoki u. 
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dal fię na dwa lata do'wyfp Kurylfkich 
za Exaktora. ” Czas ten, rzecze Kan- 
„„clerz, aż nadto mu wyfłarczy do 
» nadgrodzenia ftraconego maiątku, 
„ który Rząd raz fkonfifkowawfzy , 
„ zwrócić go mie ieft iuż w fłanie, 
„ ani nawet mocen. „„, Uwierzyłem 
w duchu tym wyrazom, znając wro- 
dzoną chciwość każdego Mofkala, 
Zlecil mi zatym Gubernator, iżbym 
winowaycy fam doniofi o darowaniu 
mu winy, co wlot z naywiękfzą ufkua 
tecznilem ochotą. Spiefzę więc do 
więzienia, i gdy mi do katufzy otwo= 
rzono , fpoftrzegifzy mię niefzczęfny. 
ten czlowiek, pada mi do nóg a lzami 
oblany profi o przebaczenie że na 
moie czatował życie. Widząc: iego 
żal i ucifk, przerwałem mu mowę, i 
zapytałem go czy też może mieć ia- 
Kową pobudkę fpodziewania fię , że mu 
nie tylko odpufzczę winę, lecz lafkę 
wyświadczę. ” Wfpanialy człowieku, 
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„ odpowie mi on na to, iedyna moia 
„ nadzieia w twoiey litości, daruiefz 
„ mi moie przewinienie, ieżeli nie 
„ przez wzgląd na mnie, to na nie- 
„ fzczęfną moią familią. ,, Na tę iego 
czulość i fkruchę, pociefzylem go, 
proponuiąc mu warunki pod któremi 
potrafilbym przywrócić mu wolność. 
" Z ochotą ie przyimuię, odezwał fię, 
„i nadto wieczną zaprzyfięgam ci 
„ wdzięczność. „ Tu mu oświad- 
czam iż może wyrobię dla niego po- 
zwolenie, iechania na dwa lata za 
Fxaktora do wyfp Kutylfkich. ” Nad- 
„ tom niefzczęśliwy; rzeki Kazary- 
„ nów, bym wierzył tey pomyślności 
„ którą mi zwiaftuiefz. Lecz gdyby 
„ ta nowina byla prawdziwa, rok ie- 
„ den mi wyftarczy do odzyfkania 
„, ftraconego przez konfifkatę ma- 
» iątku. „ Nie mógłem dłlużey go. 
wytrzymywać , i donioftem mu nare- 
fzcie, że ieft wolnym i że do wyfp 
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Kurylfkich popłynie , fkoro tylko 
ekręt maiący go tranfportować, wy- 
gotowany zofłanie. Na tak niefpo- 
dziewane wyrazy, poiąć fię nie mógł 
więzień z radości, a padifzy mi po- 
wtórnie do nóg, ponowił oświadcze. 
nia dozgonney fwoiey wdzięczności. 
Tak zapewniony od Kazarynowa, 
że przyimie proponowane fobie wa- 
runki, pośpiefzyłem donieść o fkutku 
tego pofelftwa Gubernatorowi, któ- 
remu dużo podobała fię powolność 
więźnia i iego poftufzeńftwo. . Roz- 
kazał zatym Kanclerzowi , iżby go 
bez zwłoki wyprawił do wyfp Kuryl- 
{kich wraz z Kuźminą Sierzantem. 
Pożegnałem Gubernatora, widząc 
Że mial coś taiemnego do czynienia z 
Hetmanem i Kanclerzem. W tym 
gdy powracam do fiebie, przychodzi 
mi na myśl, iżbym wfłąpił do Kaza- 
rynow, i uwiadomił ich o rezolucyi 
Gubernatora, Idę więc do tey fami- 
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lii, a zaledwo im doniofiem odmianę 
iey lofu, iuż cała u nóg mych leżała, 
zowiąc mię w pośrzód lez radofnych, 
fwym zbawcą, i dobrodzieiem. Roz. 
xzewnił każdego ten widok. Przyto- 
mny tkliwey tey fcenie Iwan Czorni 
bogaty tamteyfzy Kupiec, a który od 
anterefu Kazarynowa widocznie mię 
unikał , nie chcąc ze mną nawet 
obcować, przyftąpi w ów czas ku 
mnie , a czule mię uścifnąwfzy: ” Sza- 
„ cowny przyiaciełu, rzeknie mi do 
» ucha, wiedziałem wraz z Kazary- 
e Rowem o twoich zamiarach, i dla 
-tego wefpól z nim równą miałem 
» przyczynę bydź twoim nieprzyja. 
cielem.  Więcey powiem, myślą 
„ nawet mą było, ofkarzyć cię przed 
p Rządem. Lecz poczciwemu wie. 
» rzay fłowu, iż nigdy nie wchodzi- 
p» ilem do niegodziwey zbrodni, aby. 
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„ wił mego krewnego. _ Wfpanialy 
„» twój teraźnieyfzy z nim poftępek 
„ iedna mię z tobą na zawfze, i nie 
„ tylko zaręcząm ci wieczny fekret 
„ we wfzyftkim co mi ieft wiadomo, 
„, lęcz nadto od dziś dnia poświęcam 
„. fię twoim uffugom „i możefz bydź 
„ pewnym mey- gotowości. na: wfzel- 
„ kie twe: fkinienia. „, 

Zdziwiły mię w duchu podobne 
wyrazy ; nie chcąc iednak okazać po 
fobie naymnieyfzego pomięfzania , 
z oboiętną rzeklem Czorniemu twa. 
rzą, iż naydowodniey mi okaże fwą 
przychylność, kiedy puści w niepa- 
mięć wfzyftko co.fię dotąd ftało. Po. 
wróciłem zatym do fiebie , i donioftem 
mym towarzyfzom o fzczegułach dnia 
tego. Wefeliliśmy fię pofpolu, «że 
tak pomyślny obrot biorą nafze ZAa 
miary» 
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paz wa p 
R OnZaD Zalvi XIII. 


Przygotowania do maryażu. = Ofobliwfze 
Ofirożności 
wzigte dla ukrycia fekretu, i przygotowań 
do wykonania zamiaru wygnańców tò 
czafie niebytności Hrabiego. — Wielkie 
proiekta uformowania Guberniów i Pańftw 
na pólnocy. — Uroczystość z powoda 
wyzwolenia wygnańców. 


poprzednicze zwyczaje, — 


Nia 11 przyfłała po mnie Pani Niż 
łów, a gdym do niey przyfzedi, 
oświadczyła mi chęć fwóią,* ażeby 
iey- córka czynilą honory balu: żąda- 
niem także iey było, iżby na nim 
uroczyście ogiofzono ią przyfzłą moią 
malżonką. Nie znayduiąc w mey 
glowie dość ważnych wymówek na. 
przeciw temu życzeniu, mufiałem 
przeto na nie rad nie rad zezwolić, 
Zaczym przywolłana zoftała córka, 
którey zalecono, iżby w dniu tym 
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ważnym, iak nayprzyftoyniey zacho- 
wala fię. 
Odfzedifzy matka, zoftawiła mnie 
z Afanazyą fam na fam.  Poczęła fię 
nafza rozmowa od "naytkliwfzych 
przyfzley mey oblubienicy wymówek, 
iakobym ia więcey do mych towarzy. 
fzów , iak do fwey kochanki byl przy. 
wiązany.  Exkuzowałem fię iak mó- MII 
glem, a gdy ufilnie nalegać na mnie Al 
poczęła by mnie odciągnęta od tam- 3} 
3 tych, zafpokoilem ią zaręczaiąc, iż | 
odtąd wfzyftkie moie wolne momenta 
iey tylko poświęcę. 
Dnia tegoż znayduiąc fię na obie- 
dzie u Gubernatora, który mnie iuż 
nie inaczey iak tylko fwym fynem 
mianowai, profzony bylem od niego 
abym ułożył krótkie opifanie Kam. i 
fzacki, w fpofób godny druku; wyda- A 
iąc ie bowiem pod fwoim imieniem, ł 
chciał przeto dać dowod niezaprze- 
czony fwego rozumu, i fwoiey zda- 
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tności.  Przyrzeklem mu dzieło te 
ufkutecznić iak naydokladniey, obo- 
wiązuiąc fię, iż fig nim zatrudnię i 
ufkutecznię go w ciągu nafzey po- 
droży.. Uradowany tą obietnicą uści- 
{nal mię, i pod fekretem mi zwierzyi; 
iż za tę pracę ma nadzieię otrzymać 
Gubernią Ochotfką: « Po. fkoriczonym 
obiedzie, poufale mi wyznał, iż na 
interefie Kazarynowa oŚmnaście ty» 
fięcy rublów:zyfkał; “ale ten niecno> 
„ ta, dodal, nie tylko nadgrodzić tę 
„ ftratę ale nawet zyfkać na wyfpach 
„ Kurylfkich, przez czas urzędowa- 
„ nia fwego potrafi. „  Zaprofzony 
byl Gubernator do Iwana Kfarniego na 
wieczór z całą fwa familią „ którey 
że: iużiftalem fię nieiako czlonkiem, 
przeto wraz z przyfzią moią malżon- 
ką, tamże poiechałem. Jak wiadomo, 
nie mogą obeyść fię bez gry Moikale. 
Wyzwal mię zatym Profkuraków w 
fzachy. Przyiąlem propozycyą, Za» 
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klady z obu ftron były znaczne. Kan- 
clerz z Hetmanem ze mną trzymali; 
a naprzeciw nam związali fię Profku- 
raków , Oulafków i Rybników. Partya 
każda była po pięćfet rubli w goto- 
wiznie, i po dwadzieścia tuzinów 
fkorek kunich, dwanaście kaftorów, i 
dwanaście fkór lifow czarnych.== Sie- 
dzieliśmy u gry aż do trzeciey godzi- 
ny z północy, fkończyło fię na tym 
jżem cztery partye wygral, a tak na 
mnie famego z zakładów do ośmiufet 
rubli z dziąłu przypadło. 

Bawiło niezmiernie Gubernatora, 
patrząc na nas graiących. Czwarta 
już wybiła kiedyśmy fię rozefzli. Od- 
prowadziłem Pana Nilów do iego do- 
mu, i kiedy go Żegnam, on mnie za- 
trzymuie u fiebie pod pozorem iakoby 
trofkliwości o moie zdrowie. Przy- 
ftalem na iego radę nie wiedząc iey 
celu. Lecz iakżem zdumial, gdy 
Gubetnatorowa wprowadziwfzy mię 
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do pokoiu Afanazyi, zoftawia mię w 
nim i rzecze: ” Ufam, że na złe nie 
» zażyiefz tey wolności, lecz że po- 
» trzeba ażebyście fię przyuczyli żyć 
, razem, przeto nie fądzę ażebyś 
» mógł wygodniey gdzie indziey noc 
» (wą przepędzić iak u mey córki. p 
To powiedziawfzy, Życzyla nam do. 
brey nocy i pofzła. Zdziwiony tak 
ofobliwfzemi wyrazy, a bardziey 
iefzcze. tak dziwnym poftępkiem , 
wręcz przeciwnym Europeyfkim zwy- 
czaiom, począłem zagłębiać fię w 
liczne nad tak śmiefznym trafunkiem 
uwagi; lecz piękna moia kochanka 
rozpędzila me myśli, iakoż wcale nie 
byl czas po temu tozumować, gdzie 
bawić fię należało.  Zefzły chwile 
nafze w pośrzód nayżywfzey rofko. 
fzy, a fen odbieglfzy nafze zrzenice, 
zoftawii nam obfzerne pole, dania 
licznych dowodów wzaiemnego przy- 
wiązania. Zbiegły godziny na tych 
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zabawach , i dopiero o ofmey godzinie 
powrócilem do fiebie. 

Czekał tam iuż na mnie P. Kruftiew 
z przyiacioły fwemi ; niefpokoyni 
wfzyfcy, że mnie tak długo nie było 
widać; przeftali dopiero trwożyć fię, 
gdy mnie uyrzeli.  Znużony pracą i 
bezfennością dnia zefziego, pofze- 
diem profto do łóżka, wprzód iednak 
przypomniawfzy Panu Kruftiewowi iż 
obowiązał fię zatrudnić przygotowa- 
niami, blifko maiącego naftąpić ban- 
kietu. Spałem aż do piątey godziny 
zwieczera, a gdym fię ocknął, nowa 
rofkofz dla mnie, widzę fiedzącą przy 
glowach nadobną Afanazyą, która 
wyraziwfzy mi iak nayżywfzą fwą 
trofkliwość o moie zdrowie, oświad- 
czyła iż odtąd nie myśli iuż mię od- 
ftąpić; i że wziąwfzy to przedfięwzię- 
cie, wyprawila pofłańca do fwey. 
matki z doniefieniem, iż znalazifzy 
mnie fłabym, pilnować mnie pragnie. 
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Próżno iey przekladalem, iż za daleko 
pofunięte podobne iey do mnie przy- 
wiązanie, i Że ten poftępek obrufzyć 
iey oyca może. Odrzuciła wizyftkie 
me perfwazye , aż też w tym i nadfzedł 
fłużący Pani Nilów, z uwiadomieniem 
iż Pani iego zezwalaiąc na córki fwey. 
żądanie, pofyła iey garderobianę i 
tóżko. To powiedziawfzy, (pyta mię 
iak zwykle o ftanie mego zdrowia i 
oddala figę. Podobną w domu maiąc 
kompanią, łatwo każdy widzi, iż nie 
móglem inną trudnić fię zabawą. A 
tak zefzedł dzień mile, i bez żadnego 
zdąrzenia. 

Dnia 13 odprowadziłem Afanazyą 
do Gubernatora , który czule mię. 
przyiąwfzy, zaprofil mię z fobą do 
gabinetu, iżbym z nim wefpól praco. 
wal. ” Codziennie o godzinie którą 
„dam wyznaczyfz, rzecze on do 
„ mnie, przychodzić do mnie będziefz 
„ pomagać mi w mey pracy. Czytać 
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będziefz rapporta i lifty, treści z 
nich wyciągniefz , i dafz na nie fto- 
fowne odpowiedzi alboli też rozka- 
„ zy. Wprawi cię ta robota do Rządu 
w którym wprędce mam cię na- 
„ dzieię pomieścić. ,, Zyczenie jego 
każde będąc dla mnie rozkazem ;wyko= 
nałem ten nowy obowiązek gorliwie 
i pracowicie; a wygotowawfzy kilka 
expedycyi powróciłem do fiebie, pra- 


ŁŁ) 


gnąc refżtę dnia ftrawić z towarzy= 
fzami memi dla ułożenia wraz z nie- 
mi pewnego fpofobu korrefpondencyi 
wzaiemney, w czafie mey podróży. 
Gdym przybył do domu, znalaziem 
tam zgromadzonych nie mal wfzyft- 
kich moich towarzyfzów „którzy złoa 
Żżywfzy mi fwoie życzenia względem 
blifkiey ftanu moiego odmiany, ofia- 
rowali mi imieniem calego fwego 
grona , przepyfzną fuknię atlafową ró- 
ż0wą, futo haftowaną złotem, a ob- 
łożoną kunami; tudzież bóciki kfztał. 
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tnie wyfzywane; profząc mię zara. 
zem aby ie mogli nieść przedemną w 
dzień ślubnego obrządku, Grze. 
czność ta ich była pochopem do wza. 
iemnych oświadczeń fłaley przychyl. 
ności, i nayżywfzey przyjaźni, 
Zwolawfzy Radę generalną po polu. 
dniu, w mocnych wyrazach zaleciłem 
wfzyftkim związkowym, iak naywię- 
kizą oftrożność w dochowaniu na. 
fzego fekretu; naymnieyfza bowiem 
nieroftropność z czyieykolwiek ftro- 
ny, wśrzód pomyślności, zgubić nas 
wfzyftkich mogla.  Wylufzczywfzy 
im potym moie obawy z powodu me- 
go oddalenia , iak nayufilniey na zwią- 
zkowych: nalegalem, iżby przyfięgli 
ślepe pofłufzeńftwo P. Kruftiewowi, 
toż że żadnego nie uczynią kroku 
bez iego pozwolenia. W celu zaś 
utrzymywania z nim ciągiey korre- 
fpondencyi , żądałem by z pośrzód 
fiebie wyznaczyli trzech determino- 
wanych 
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wanych do boku moiego towatzy- 
fzów, których ia niby wezmę do 
moiey pofługi; w iftocie zaś tym ce- 
lem, iżbym w zdarzoney iakowey 
nagiey okoliczności, a nadewfzyftko, 
gdyby iakowa zdrada chciala pomię- 
fzać nafze układy, mial fię kim po- 
ftużyć.  Zgodzono fię zatym iż Iwan 
Kudin, Jerzy Lapin i Mikolay Rubatów 
ze mną poiadą. Każdy z nich miał fię 
należycie uzbroić , iechać oddzielnemi 
faniami, i przybrać do boku fwoiego 
jednego Kamfzatczyka, któremuby 
zaufać można. Uważał Panów iż nie 
dość na tey oftrożności, i radził iżby, 
niektórzy ż pośrzód zgromadzenia, 
ftarali fię naiąć Gubernatorowi i fami 
powozili fwe fanie dla beśpieczeńftwa 
niby i więkfzey iego wygody. Przy- 
ięto ten wniofek, a P. Kuzneczow 
podiąt fię traktować o ten naiem z 
Gubernatorem. Ze zaś fwita Pana 
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Kuzneczowa miała fię fkładać ż fze- 
Ściu fanek, wzmocnionym przez to 
zoftalbym dwunaftą ludźmi należycie 
zbroynemi, którzy ze mną i fześcią 
owemi, o których wzwyż wfpomniało 
fię, wynofząc dziewiętnaście ofób, 
liczba ta aż nadto wyftarczylaby do 
zafłonienia mię od pierwfzych wy- 
padków , chociażby nayprzeciwniey- 
fzego zdarzenia, Po wziętych tako- 
wych oftrożnościach,' dzień cały i 


wieczor naftępny iak nayfwobodniey 
przepędziliśmy., 


Dnia 14 zrana, odwiedził mię He- 
tman. Przychodził on z proźbą bym 
fklonił Gubernatora, aby go pofłał na 
przyfzią wiofnę do Petersburga, i po- 
parl iego memoryał do Imperatoro= 
wey, w celu iżby mu dozwolono za- 
lożyć ofadę na wyfpach Aleeutyeń. 
fkich, którey chciał zoftać Guberna. 
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torem. Znaiąc doftatecznie nieogra- 
niczoną ambicyą tego Kozaka , uśmia- 
łem fig w duchu z dziwacznych tych 
iego proiektów. Bez żadney wia- 
domości, bez naymnieyfzych talen- 
tów , pragnął on raptem zoftać Rząd- 
cą i Legislatorem. Lecz fnadź ośmie- 
lil go przykład niektórych znaczniey- 
fzych Oficyaliftów, którzy intrydze 
lub podchlebftwu wyniefienie fwoie 
winni. W dzifieyfzych iednak cza- 
fach, czcze byłyby takowe zalety, 
gdzie iedyna zafługa iftotną do nad. 
grody ieft drogą. Jakożkolwiek więc 
śmiefzne zdały mi fię bydź Hetmana 
widoki, że mi iego przyiaźń i przy- 
chylność iftotnie byly potrzebne, nie 
chcąc go fobie narazić, przyrzekiem 
mu nie tylko wyiednać to pozwole- 
nie u Gubetnatora, lecz nadto napi- 
fać Notę imieniem tego Zwierzchni- 
ka, na poparcie iego memoryalu. Za 
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tę moią powolność i ochotę, odebra- 
łem liczne oświadczenia iego wzaie- 
mności, tudzież obietnicę, iż za 
iego powrotem nie chybi mnie Guber- 
nia Kamfzatfka, i że móy teść przyfzły 
Gubernią Ochotfką otrzyma. Podług 
mizerney iego głowy, niktby rufzyć 
nie. potrafil nafzego tryumwiratu. 
Lecz że w fwym planie o Kanclerzu 
zapomnial, proponowałem zatym no- 
wemu Gubernatorowi, ażeby mu dać 
Gubernią Kamfzat(ką, uważaiąc iż dla 
mnie dość będzie, namieftnictwo na 
wyfpach Aleeutyeńfkich, na ktorym 
ftopniu mogłbym mu bydź wielce uży. 
tecznym w zawoiowaniu Kalifornii; 
ktory to proiekt od dawna iuż zaymo» 
wał fzaloną iego imaginacyą, 


Ton koawikcyi z którym do niego 
mówiłem, ośmielił go w popifywaniu 
fię z fwoiemi widokami, które naye 
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mocniey dały mi poznać całe dziwa- 
ctwo tey pyfzney i dziecinney zaras 
zem glowy. ' Nie trudno mi nawet 
bylo fpoftrzedz z wyrazów nieroftro= 
pnego tego Kozaka, iż nic mu wię- 
kfzey nie zadawało przykrości, iak że 
mufial podlegać wyżfzym rozkazom, 
on który fię fądził bydź na Monarchę 
ftworzonym. 


Po iego odieździe , donioftem moim 
towarzyfzóm o przyczynie iego wizy= 
ty; a z tey powodu zaglębiwfzy fię w 
myślach, poczęły mi fię także roić po 
glowie olbrzymie proiekta. Blifkość 
Kalifornii , graniczącey niemal z Kam. 
fzatką, a tak odlegley nie iuż od 
famey Hifzpanii, ale nawet od innych 
Amerykańfkich iey ofad wyftawiala 
mi łatwość zdobycia oney na rzecz 
Roflyifkiego Pańftwa. Proiekt ten 
tak dalece zdprzątał mą glowę, iż 
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przedfieęwziąłem wolnieyfzego czafu 
glębiey go rożważać i nawet zatru. 
dnić fię ulożeniem onego na pifmie. 
Tym czafem mocno fię nad tym zafta- 
nowilem, iak niezmierne korzyści z 
podbicia Kalifornii na Pańftwo Roffyi. 
{kie fplynąć mogące, a między inne- 
mi rozfzerzenie handlu, pomoc wza- 
iemna obu tych kraiów , nadewfzyftko 
zaś nieśmiertelna fława z takiego za- 
woiowania wynikająca, iuż dotąd nie 
doradziły temu Mocarftwu potehto- 
wać ufkutecznienie tego przedfięwzię. 
cia, które lubo fię zdaie bydź chime- 
ryczne, z tym wfzyftkim koniecznie- 
by fię udalo, aby tylko należycie 
prowadzone było. I zaifte, niechay 
nikt nie mniema, aby to były próżne 
uroienia; bliżey bowiem rozpatrzy- 
wfzy fię w rzeczach, i włafnym iak 
późniey doświadczeniem przekonałem 
fię, iż nie ieft nie podobna Mofkwie 
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opanować Kalifornią, i pod fwą moc 
zagarnąć latwie wfzyftkie w niey 
Hifzpańfkie ofady. | 


Za nadeyściem obiadowey godziny 
pofzedlem do Gubernatora, którego 
zaraz uwiadomiłem o zamiarach He- 
tmana, i tak filnie poparlem onego 
układy, iż fam Nilów fnadź uwiedzio- 
ny nadzieią otrzymania Ochotfkiey 
Gubernii, począł w nich fmakować, 
Po obiedzie, gdy nadfzedł Kanclerz i 
Hetman, formalna w tey mierze roz- 
poczęła fię konferencya i nie bez 
wielkiego przyfzło mi widzieć ukon- 
tentowania, iż wfzyftkim tym trzem 
Ichmościom paliła fię glowa do tego 
proiektu. Profili mię oni iak nayufil- 
niey, bym fię zatrudnił ułożeniem na 
pifmie tey obfzerney planty. Przy- 
rzekiem ufkutecznić to dzieło w fpo- 
féb naydofkonalfzy; i tak odemnie 
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nieiako podlug nich zawifło utwo- 
rzenie tych trzech potężnych Gùbera 
nii. Okoliczność ta oczywiftą dała 
mi w Kamfzatce przewagę. Dotąd 
bowiem byłem tylko użyteczny tym 
trzem Zwierzchnikom Gubernialnym, 
lecz od momentu iak fię ięli oburęcz 
fyftematu, którego ułożenie odemnie 
zależalo, ftalem fię im iftotnie i ko- 
niecznie potrzebnym. Wieczorem 
pośpiefzylem do domu, iżbym wcze- 
Śnie poczynił rozporządzenia wzglę= 
dem naftępuiącego balu, lecz gdy mi 
Kruftiew żdal fprawę o fwoich przy- 
gotowaniach, i iak fobie począł w 
tey mierze, zaprzeftalem fię kiopotać 
i zupelnie caly ten interes iego pou- 
falem głowie. 


Dnia 15 o godzinie o zrana, wfzyfcy 
wygnańcy zefzli fię do mnie, iak 
nayprzyltoyniey a nawet i bogato 
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przybrani. Otoczony tak licznym 
orfzakiem , ( fwita bowiem nafza z 
dwudzieftu trzech fani fkladała fię ); 
cufzylem z moiego domu do rezyden- 
cyi Gubernatora, który iak nau- 
przeymiey wfzyftkich nas przyiął. 
Zaftawfzy tam iuż Hetmana z Kancle- 
trzem, uwolniło to nas od fubiekcyi 
jeżdżenia po nich.  Zaczym Guber- 
nator dał nam liftę ofób, których żądał 
mieć na bankiecie.  Rozefłalem na- 
tychmiaft kilku moich towarzyfzów , 
iżby ie zaprofili, ia zaś fam z Kru. 
fiiewem i moią przyfzią małżonką, 
udaliśmy fię na Ratufz, dla czynienia 
potrzebnych rozporządzeń. Znalazło 
fię do tańców iedenaftu muzykantów, 
ftòl zaś był naktyty na fześćdziefiąt 
i fedm ofoób, z tych trzydzieści i 
dwie kobiet, a trzydzieści pięć mę- 
fzczyzn; chłopcy bowiem i panienki 
zaprofzone były fzczegulnie na bal, 
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który miał naftąpić po uczcie. Przy. 
iazd Gubernatora ogłofiiy gęfte z 
trzech armat wyftrzały, których mi 
Hetman pozwolił.  Siadła kompania 
o drugiey do ftolu, a dopiero o pią- 
tey od niego wftano; w tym młodzież 
bal rozpoczęła, a ta ochota aż do 
trzeciey z północy trwała. W ciągu 
tych zabaw Kuzneczow tak fię umiał 
infynuować Gubernatorowi, iż ten 
zeżwolil na iego propozycyą, i przy- 
ial od niego fześcioro fanek pod fwoie 
fprzęty. Tak ufkuteczniwfzy fwoie 
zlecenie, donióft mi natychmiaft o 
nim, za com go czule uścifnął, i imie- 
niem calego zgromadzenia oświad. 
czylem mu dzięki, 


Oftrzegi mię Gubernator przy fwo. 
im odieździe, iż odkłada {wą podróż 
aż do 17, iżby dzień fobie po nafzey 
uczcie wypoczął; uciefzyla mię ta 
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rezolucya, gdyż ia także potrzebo- 
wałem fpoczynku. 


Gdy fię kompania rozieżdżać poczy- 
nala, prezentowała Pani Nilow nay- 
młodfzą fwą córkę, deklaruiąc ią 
przyfzią moią małżonką. Nowinę tę 
wielu radośnie przyięło. Lecz gdy 
iedni mi ztąd winfzowali, drudzy a 
między temi Kupcy niektórzy, i mlo- 
dzi Oficyerowie, zazdrofnym na to 
moie fzczęście poglądali okiem. 


Odprowadzilem więc Gubernatora 
do domu, a gdym fię wytłómaczył, 
Że u niego nocować nie mogę; Panna 
Nilów oświadczyła pod pozorem ftaro- 
wności o moie zdrowie, iż pragnie 
wraz ze mną iechać. Poiechaliśmy 
więc pofpolu do moiego domu, zkąd 
dopiero dnia 16 o godzinie fzóftey 
odwiozłem Afanazyą do iey Rodziców. 
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To ufkuteczniwfzy pofzedłem do 
Gubernatora po iego rozkazy. Noa 
minował mnie on Sekretarzem przy 
fwoim boku i zlecił mi infpekcyą nad 
wfzyftkiemi podróży  fzczegułami. 
Wydalem więc potrzebne rozporzą- 
dzenia do całey fwity, która z dzie- 
więtnaftu fanek a czterdzieftu fześciu 
ofób fkladała fię.  Wyiazd zaś nafz 
dnia 17 o godzinie fzóftey zrana na- 
znaczony. 
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Vos ROZDZIAŁ XIV. 
zy Dziennik podróży odprawioney przez Guber- 
iad | natora Bolforefkoy-Oftrogg z Hrabia 
MTS Beniow/kim, 

zą- f 

ie- | Dnia r7 o dziefiątey godzinie zrańa 
ciu wyiechaliśmy z Bolforefkoy-Oftrogg, 
afz a na nocleg ściągnęliśmy do Mole- 
na= rowki, gdzie Taiou oftrzeżony o na- 


fzym przybyciu, uczęftował nas ka- 
wiorem i rybą, a pięknemi futrami 
Gubernatora udarował,  Dokuczył 
nam zaraz na wftępie tęgi wiatr 
wwfchodni, który wiał profto nam w 
| oczy. 
Dnia 18 rufzywfzy z Molerowki, | 
nocowaliśmy w Baniowce, przyięli 
tam nas i hoynie uczęftowali wygnań- 
cy, od których także Gubernator ko- 
fztowny w futrach upominek doftal. 
Dnia 19 opuściwfzy Baniowkę, po 
przebyciu, rzeki tegoż nazwifka, le- 
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dwo dla zafpów zaiechaliśmy do He- 
reboftowy, gdzie Taiou z Koaritfka, 
zaniofi do „Gubernatora fkargę, iż 
niejaki żołnierz z garnizonu Werch. 
ney-Oftroggfkiego, zgwałcił mu còr- 
kę, a potym ią zabił. Za dowiedze- 
niem tego zarzutu, zlecił mi P. Nilów 
abym wraz wyexpedyował ukaz do 
Werchney.Oftrogg, iżby ów żołnierz 
niezwłocznie był knutowany na 
śmierć, 

Dnia 20 oftrym zmęczeni wiatrem, 
przybyliśmy do Chiakollautki. Droga 
ta dała fię nam we znaki, i po kilka- 
krotnie o mało nas Śnieżne nie za- 
grzebały góry. Tylko cośmy z fanek 
wyfiedli i wefzli do chałupy Taiou, 
gdy itrafzna powitała zawierucha, a 
nazajutrz” zrana cale nafze miefzkanie 
śniegiem tak mocno bylo przywalone, 
że aż chlopftwo tamteyfze fpędzono 
iżby nam otworzyć przeyście. Cie- 
kawy widzieć okolice, wylazlem zro- 


P 
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le. bionym otworem, lecz naymnieyfzego 
a, śladu żadnego nie uyrzalem domo- 
iż |  ftwa, lubo wiedziałem iż nafza fwita 
h. |  rozkwaterowana w dziewięciu pobli- 
r- fkich chałupach. Gdy fzturm co raz 
e- | bardziey fię wzmagał, dla wielkiego 
wW | nawału Śniegu, mufieliśmy w tymże 
lo mieyfcu aż do dnia 25 zabawić. 
rz Dnia 26 wyiechawfzy o świcie, na 
1a noc przybyliśmy do Walowki, gdzie 
fami miefzkaią wygnańcy, zatrudnieni 
1, |  warzeniem foli w odnodze Awatcha. 
ra Dnia 27 wefpoł z Gubernatorem 
i- |  poiechaliśmy obeyrzeć fławną tę od- 
1 | nogę. Wygląda ona nakfztałt ogro- 
k mnego ieziora, i uważalem że fzero- 
+ | ka rzeka, i trzy inne pomnieyfze w | 
a | nią wpadaią, lubo Mofkale przeciwne- 
ie | go fa zdania.  Ztamtąd udaliśmy fię 
;, |  obeyrzeć magazyn, leżący na Polnoc 
o odnogi. 
e Dnia 28 ziechaliśmy fię ze fwitą 


nafzą, a minąwfzy iezioro Natafcho- 
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wę, przybyliśmy do Katchoun , gdzie 
Gubernator znaczne otrzymal pre- 
zenta. Przybyli tam do nas Hetman 
z Kanclerzem, a przytomność ich 
orzeźwiła nafzą kompanią. 

Dnia 29 fzla nafza droga po nad 
drugim ieziorem nazwanym Kimak, 
a że czas był piękny, i Śniegi nie 
wielkie, Ściągnęliśmy na nocleg aż 
do Alzymy, 30. wyiechawfzy z Al. 
zymy przybyliśmy do Tahalki, gdzie 
Gubernator umyślil czas nieiaki za. 
bawić. Przyiął nas tamteyfzy Taiou, 
ieden z nayznakomitfzych w caley 
prowincyi, z wfzelkiemi wygodami 
a nawet iak na tamteyfze ftrony z 
przepychem. Nie fchodzilo ani na 
mięfie reniferowym, ani na owocach 
laraku , ani narefzcie na fukoli, gatun- 
ku ryb fufzonych.  Zgola caly czas 
w Tahalce w doftatku wfzyftkiego i 
naywefeley przepędziliśmy. 
Dnia 2 
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Dnia 2 Lutego kontynuowaliśmy. 
drogę nafzą aż do Klonotawy, gdzie 
pragnąlem widzieć Szpicę tamteyfzą 
która na Wfchód nas leży, tudzież ie- 
zioro tegoż nazwifka które na Zachód 
położone. Lecz Gubernator oparł fię 
moiemu życzeniu, zapewniaiąc iż dro- 
ga na te mieyfca ieft nieprzebytą, i 
że gdziekolwiek przepadlbym w śnie- 
gach. r 
Dnia 3 przybyliśmy aż do Katham, 
zkąd wyfłalem do Nizney.Konratiew, 
z oftrzeżeniem moich towarzyfzow © 
nafzym przybyciu , radząc im tudzież, 
iżby przywieźli Gubernatorowi, He- 
tmanowi, i Kanclerzowi prezent ia- 
kowy, złożony z iak naypiękniey- 
fzych co maią futer. 

Dnia 4 przyiechaliśmy, iak nay- 
gorfzą drogą , bo przez góry.i przepa- 
ście, do Chowalory, gdzie powitał 
nas P. Norin, ofiicyer kommenderu- 


iący w Nizney, wraz z przednieyfze- 
S 
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mi tamecznemi kupcami. Uwiado- 
miony od nich Gubernator zoftal, iż 
znaczne go w tym mieście czekaią u. 
pominki, 

Dnia $ tylko cośmy fię przeprawijli 
przez rzekę Kamerath, zaiechala nam 
drogę gromada wygnańców, którzy 
pozdrowiwfzy Gubernatora, liczne 
mu offiarowali prezenta, po czym do 
nafzey złączyli fię fwity. Dnia tegoż 
okolo fzóttey godziny w wieczór, 
przybyliśmy do miafteczka, czyli ra. 
czey wfi Werchney , gdzie mnie z Gu. 
bernatorem w domie Protopopa, in. 
nych zaś po domach mieyfkich rozfta- 
wiono. 

Dnia 6 odebrałem rozkaż przefła- 
nia prezentów do Bolshy; a po obra- 
chunku dofyć fkromnym, okazało fię, 
że podró%. Gubernatora: do Nizney, 
przyniofła mu więcey 7,000 rubli. 

Bawiliśmy na tym mieyfcu aż-do 13, 
a że tęgie mrozy nie dozwalały mi 
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nigdzie wyieżdżać, zaczym dogadza. 
iąc życzeniom Gubernatora , czas móy, 
po więkfzey części na układaniu opi- 
fu Kamfzatki trawilem. Pracę tę mo- 
ią przerywala fzczegulnie gra w fza- 
chy, w którey ufilnie dofkonalić fię 
pragnęli ci wfzyfcy co w klaflie ordy- 
naryinych ludzi mieścić fię nie chcieli, 
Drogo ich iednak kofztowała ta nau. 
ka, wygrana bowiem moia w owych 
ftronach , tak w futrach iak w gotowi- 
źnie, przenofila 13000 rubli, któremi- 
śmy fię z Hetmanem i Kanclerzem po- 
dzielili. 

Dnia 13 nocował Gubernator we wfi 
Kamenin. Pamiętne mi całe życie bę- 
dzie to mieyfce, wfzyftkie bowiem 
proiekta nafze w niweczby tam obró- 
cone zoftaly,.gdyby fzczęśliwe zda- 
rzenie nie zachowało mnie od nay- 
groźnieyfzego niebeśpieczeńftwa; wy- 
fzedlfzy bowiem dnia 14 zrana , w Za- 
mierze zlecenia Kuzneczowowi, iżby, 
S2 
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wyfłal umyślnie do nafzych towarzya 
fzów w Bolsha, donofząc im o nafzym 
powrocie, zaledwo ufzedłem kilka 
kroków za dom, w którym miefzka. 
łem, gdy w tym ku mnie iakowyś 
Kamfzatczyk zbliża fię , i profi bym go 
zaprowadził do Gubernatora, * Mam 
„, mu oddać, rzecze on, ważny lift od 
„ pewnego wygnańca, który dla na- 
„gley fłabości nie mogł tu ofobiście 
„, ftanąć. „ Rozkazalem więc temu 


pofłańcowi iść za mną; a przyfzedi. 


fzy do Kuzneczówa, lift mi oddany 
natychmiaft otwieram. ' Krew we 
mnie fkrzepła, wyczytuiąc w nim o- 
pifanie wfzyftkich nafzych taiemnic, 
które nieiaki z nafzych towarzyfzów, 
Lewantiew nazwifkiem, niegodziwie 
wydawał. Zdrayca ten wyiechał byl 
z Nizney, umyślnie w tym celu, aże- 
by uftnie o wfzyftkich nafzych ukla- 
dach doniofi Gubernatorowi, lecz 
fzczęściem iuż w drodze gwałtowna 


„ya 
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porwała go kolka, i dla tey przyczy- 
ny ofkarzenie fwoie na piśmie poda- 
wał. - W tak krytyczney okoliczno. 
ści, nie tracąc momentu, wyprawi- 
łem natychmiaft Kuzneczowa, wraz 
z Iwanem Kudrinem, na naznaczone 
mieyfce , furowe daiąc im, zalecenie, 
ażeby bądź iakim chce -fpofobem, u- 
wolnili co: prędzey nas wfzyftkich'od 
takowego: zmiennika. Po czym z nay> 
wefelfzą miną, idkoby mi fię nic nie 
ftalo, powracam do Gubernatora, a 
ziadlfzy z nim śniadanie, w dalfzą 
pufzczamy fię podróż. 

Przybywfzy do Kolitawy ,. profilem 
Gubernatora; iżby tam czas nieiaki 
zabawił, daiąc przyczynę, iż wypa. 
da koniecznie widzieć Wulkan w Kra» 
fnoi. Zezwolił on na moie żądanie i 
dnia 15 poiechaliśmy przypatrzyć fię 
tey fławney gorze ogniftey.  Cieka- 
wy wylazlem aż na fam wierzchołek, 
a przez nieroztropność zbliżywfzy fię 
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niemal aż do famego krateru, w tym 
znagła tak filnie w nos mnie uderzy. 
ła exhalacya fiarczyfta, iż ftraciwfzy 
zmyfły, padłem twarzą na żar pala- 
iący, którym twarz calą fpieklem. 
Szczęściem że tuż przy mnie znaydo- 
wali fię tamteyfi miefzkańcy, którzy 
w mgnieniu oka żelaznemi wywleki- 
fzy mnie hakami, fpaleniznę tłufto- 
ścią wielorybią nafmarowali, i w tym 
ftanie odprowadzili do: Kolitawy, 
gdzie zaftalem Kuzneczowa iuż z po- 
wrotem z fwoiey wyprawy.  Donioff 
mi on, iż Lewantiew zwierzył fię był 
z fwego zamiaru krewnemu fwemu w 
Nizney ; który nie mogąc go odwieść 
od tey zdrady, ftrut gó w kielifzku 
wódki; i że gdy przybył na mieyfce 
fwego przeznaczenia, iuż go konaią- 
cym zaftał. < Wypytywany odemnie, 
„ doda Kuzneczow, o fwoiey zbroż 
„ dńi, i oney powodach, fam wyznał 
a fwoie wykroczenie, zaklinaiąc mnie 
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na wfzyftkie świętości, abym go 
„ dobil, i koniec męczarniom iego 
„ uczynił. Oświadczył mi nadto, iż 
„ Zgromadzenie nafze nie ma fię iuż 
„ niczego lękać , {koro iego lift prze- 
„ ięty, nikomu zaś więcey nie powie- 
„ tzyl {wego fekretu, oprócz włafne- 
„ mu kuzynowi, który przyfiędze 
„ fwey wierny, zadał mu truciznę. ., 
Rapport takowy niezmiernie mnie u- 
ciefzyl, a nie maiąc iuż czego bawić 
w Kolitawie, nalegałem na Guberna- 
tora, aby iuż: wracać. "Lecz że on 
chcial koniecznie widzieć Tigilb, nie 
wypadało zatym fprzeciwiaś fię iego 
woli. 

Dnia 16 przybyliśmy do Napany, 
gdzie poznalem nieiakiego wygnańca 
obcego, który w dziewięćdziefiątym 
roku Życia fwoiego pofiadal iefzcze 
jak nayczerftwieyfze zdrowie. Zdzi. 
wiony piękną iego fiwizną pytalem 
coby był za ieden. Zwał fig Ehren- 
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fchild, był Puiłkownikiem Szwedzkim, 
od czterdzieftu dziewięciu fkazany 
na Sybery4, a z tych dwadzieścia dwa 
lat przepędzii w Kamfzatce. Propo- 
nowałem mu, iżby wraz z nami do 
Bolshy udal fię, na co z ochotą gdy 
przyftał, otrzymalem mu w tey mie- 
rze pozwolenie od Gubernatora ; lecz 
biedny ftarzec wkrótce potym nies 
fzczęfne życie fwe fkończył. 

Dnia 17 ziechaliśmy do Chippin, 
gdzie wfzyftkie domoftwa puftkami 
ftały; dnia 18 do Wolofki, podobnież 
puftey, a narefzcie dnia 19 przybyli. 
śmy. do Tigilb, miafta obronnego, 
którego opis poźniey uczynię. Za- 
bawił tam trzy dni Gubernator, i zna- 
czne odebrał prezenta. Dnia 22 przy- 
iechaliśmy do Jaliny; 23 do Belofolo= 
wa, 24 do Sigikan, 25 do Takout, 
zkąd Gubernator dnia naftępuiącego , 
wyfłał Kanclerza i Hetmana da Wer. 
chney.Oftrogg, dla zlufteowania woya 
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fka, fam zaś z fwoią fwitą kontynuo- 
wał fwą podróż do Bolshy. 

Dnia 27 nocleg nafz byl w Iwanku, 
a narefzcie dnia 28 powróciliśmy do 
Bolforefkoy-Oftrogg, gdzie wybiegl- 
fzy naprzeciw mnie towarzyfze moi, 
przyięli mnie z owym uczuciem, któ. 
re tylko fzczerym a ścifłym związ= 
kiem złączonym przyiaciolom , ieft 
właściwe. Trudy podróży nie doa 
zwoliły mi dokończyć pracy, którey= 
em fię podiął dla Gubernatora, i dla 
teyci to przyczyny, w kilka dni doa 
piero ftanąwfzy na mieyfcu, oną wyi 
gotowałem. Ze ten móy pamiętnik 
może oświecić nie iednego wzglę= 
dem owey tak mało znaiomey świa- 
ta części, będzie on zatym materyą 
naftępuiącego rozdziału. 


A 


ROZDZTIDAŁYV: 


Treść huftoryi i opifania Kamfzatki. 


Poł.wyfpa Kamfzatka, leży na Pół- 
noc wfchodnią Azyi, i rozciąga fię od 
fześćdziefiąt drugiego; do pięćdzie- 
fiat pierwfzego 'gradufu fzerokości 
pólnocney. Część poludniowa Kam- 
fzatki, ma wiele odnóg, liczne pora 
ty, i kilka ią rzek fplawnych prze- 
rzyna, z których nayznacznieyfzą 
ieft Bolsha. /Okręta z Ochotzka ply- 
nące, wchodzą na tę rzekę, nie w 
inney iednak roku porze iak na -wio= 
fag, kiedy morze przybieraiąc podnofi 
na niey wodę do dziewięciu, do dzie 
fięciu ftop wyfokości, W innym cza- 
fie żegluga na Bolshy byłaby niebe- 
śpieczną, fzczegulniey dla tego, iż z 
naywiękfzą ciężkością płynąć przy- 
chodzi pod górę tey rzeki, dla by- 
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ftrości iey wartu, i że ią uieźliczone 
okrywaią kępy, 

Kamfzatka fłużąc za przytulek że- 
glarzom , w czafie zimowey pory, poa 
winnaby ich zachęcić do tentowania 
nowych odkryciów. Lecz do tych 
potrzeba patryotyzmu i światła. Ze 
te dwa przymioty wypolertowanega 
narodu, zaledwo tylko z imienia doa 
tąd Mofkalom fą znane, zaczym dzi. 
wić 'fię nie trzeba, że kray ten od 
Rządu zapomniany nieiako, chyba 
wtedy tylko zwraca: onego momen= 
talną na fię uwagę, kiedy nad kim pa- 
ftwić fię wypadnie.  Wlaściwie mós 
wiąc, ieden tylko futrzany . handel 
ożywia tę prowincyą.  Zieżdżaią do 
niey rozmaici handlarze po ten boga- 
ty towar, który biedny myśliwiec, 
uciśniony od fwoiey Zwierzchności 
z wyfp Kutrylfkich i Alleeutyerńfkich 
znofi. "Lecż gdyby raz Dwór Peters- 
burfki, ludzkością-powodowany , oflo» 
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dzil los niefzczęśliwych Kamfzatki 
miefzkańców, i gdyby na mądrych 
prawidłach założył przyzwoite na 
wyfpach wfpomnionych ofadyy w ów 
czas przez otworzony takowym: fpo- 
fobem handel z Chinami, Japponią, 
Koreą i Idzą, Kamfzatka wprędce zaa 
mienilaby fię w źrzódlo bogactw i 
naypotężnieyfzych dla Roffyi korzya 
ści. 

Dla blifkości tey-pól.wyfpy z Amè- 
ryką, może kiedyżkolwiek otworzyć 
fię przez nią kommunikacya;:między 
Azyą i Nowym Swiatem. Epocha ta 
nawet nie ieft, podług mnie, zbyt od: 
dalona, aby tylko Rząd Motlkiewiki 
fzczerze tym dziełem chciał fię za. 
trudnić. W òw czas odnoga Awatcha, 
inaczey Rakora nazwana, punktem 
pryncypalnym ftanie fię tey żeglugi i 
handlu. Formuie ona pott naywygo» 
dnieyfzy. Poznawfzy tę iey ważność 
Gubernator Kamfzątki, zbudował na 
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ch ny żamek. 
na Miefzkańcy Strefy gorącey, winni 
ów |  Hfońcu użytek ognia; narody zaś Pól. 
jo- | nocne winni go Wulkanom. + Zdaie 
lą, | mi fię, iż te fenomena fa fkutkiem 
Laa. | gorąca centralnego ziemi, przedzie- 
gd | raiącego fię gwaltownie, a któremu 
y= morze dodaie mocy przez fermenta. 


| cyą udziałaną od części folnych wód 


lē- fzotuiących śrzodkiem ziemi. ~ Nie- 
yć chcąc fię zaglębiać w mylne po więk» 
zy fzey części domniemania, względem 
ta początku Wulkanów , bo to nie wcho. 
d- dzi w zamiar moiego dzieła, powiem 
fki tylko, iż liczą więcey dwudzieftu na 
zaa | poól-wyfpie Kamfzatce. Z tych nay- 
ha, fławnieyfze w Awatcha, Tolbachz, a 
em trzeci nad rzeką Kametolteira. Też 
ii | fame przyczyny co utworzyły Wul- 
z0s | kany, udziałały także znaczną liczbę 
ŚĆ źrzodeł ciepłych, którym lekarze ta- 


meczni przypifuią wlafność wód mi- 
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neralnych. Nie doświadczalem tey 
ich cnoty, uważałem tylko, iż woda 
która z tych źrzódeł wypływa, czar- 
ną ieft okryta pianą.  Zebrałem iey 
nieco, i znalazłem, iż wyśmienicie 
można iey używać do tufzowania, 
miafto Atramentu Chińfkiego. 

Co fię tycze urodzayności żiemi 
Kamfzatfkiey , śmiało powiedzieć mo- 
gę, iż falfzywe fą wfzyftkie w tey 
mierze uczynione urzędowe rapporta. 
Włafne moie doświadczenia przeko* 
naly mnie, iź nie podobna ieft właśnie 
zaprowadzić w owęy ftronie rolni- 
ctwa, Mimo nayufilnieyfze ftarania i 
zachody, chybily zawfze urodzaie; 
zginęło nawet ziarno, ieżeli go na 
zgnoioney należycie nie zafiano roli. 
Nawóz więc tylko ieden mogliby po- 
lepfzyć nieżyżność tey ziemi. Lecz 
iakożkolwiek Pan Steller pragnie w 
Twym dziele wyperfwadować , iż kray 
ten obfituie w paftwifka, i że w nim 
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bydło nadzwyczayney wielkości; ia 
oczny świadek, i którym go zwiedził 
należycie, nie znalazłem tego oboy- 
ga. Gdyby za iego czafow obfitowa. 
ła w bydło Kamfzatka, toćby fię ich 
liczba powiękfzyć była powinna do 
r. 1771, w, którym ią wfzerz i wzdłuż 
obiechalem, a przecież nie znalazłem 
w caley tey Prowincyi, więcey nad 
pięć krów i trzy byki, które przeż 
dziewięć: miefięcy żywić fię mufiały 
brzozową korą; trawa w niey bowiem 
ito w ' nikczemnym gatunku, trwa 
od Lipca do Września. Lubo nie 
fkąpo o drzewo w Kamfzatce, i' acz 
wfzyftkie z niego tameczne ftawiane 
domy, nie można iednak powiedzieć, 
iżby to do budowli okrętów byle 
zdatne. 

Klima i powietrze Kamfzatki nie fg 
podobnież tak zdrowe i przyiemne, 
iak niektórzy do tych czas twierdzili 
autorowie. Ciągla niemal mgla, ktora 


yi nii ( 
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` dzących. 
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caly kray okrywa, ftaie fię przyczyną 
licznych deffektów fkorbutycznych 4 
innych chorób dużo populacyi fzko- 
Zimna tak tęgie bywaią w 
Kamfzatce, iż w czafie oftatniey zj- 
my, znaleziono kilkunaftu żołnierzy 
zmarzłych-na warcie. Długie leże- 
nie śniegu , zrządza ślepotę, a to nie- 
fzczęście tak ieft pofpolite , iż rzadko 
który znaydzie fię kraiowiec, ktory- 
by lat czterdzieści przeżywfzy, nie 
ftracil fwych oczu. 

Nie brakuie na metalach w Kame 
fzatce. Blifko Awatch, miny złote wi= 
działem , a niedaleko Girowy miedzia- 
ne, W górach znayduie fię kryfztał 
de roche; trafiaią częftokroć na ziełoa 
pe i różowe onego bryly. Robią z 
niego kraiowcy oftrza do fpify, Wy- 
iawfzy fofien, ( podłego bardzo ga- 
tunku, ) cedru, brzoz i wierzby, nie 
znają w Kamfzatce innego drzew ro- 
dzaiu. Cedrowy owoc dużo ieft od 
kra- 
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kraiowców lubiony; a kora brzozowa 
i wierzbowa miafto chleba im fłuży, 
Nayużytecznieyfzą na tey pólwyfpie 
rośliną ieft Sarana, która kwitnie w 
Sierpniu i w tymże miefiącu owoc wy- 
daie, ;, Zbieraią go moc niezmierną 
Kamfzatczykowie, i robią zeń wraz z 
kawiorem gatunek ciafta, które za 
naywybornieyfzy poczytuią przy» 
fmak. Ja iednak wziąść go w ufta 
nie mógiem, i gdyby mi nim fzczegul. 
nie żyć przyfzio, umaribym z glodu, 
Nie dawnemi czafy rozkazał był Rząd 
dla proby zbierać roślinę nazwaną Wi- 
nowaia; z którey przepędzaią trunek 
podobny do wódki. Nie naywybor- 
nieyfzy ten napóy, a co naygorfza, 
używanie onego znalazłem niebeśpie- 
cznym; roślina ta bowiem iftną ieft 
trucizną. Do roftropności Rządu na- 
leży zakazać pędzenie tego trunku, 
a więkfzą partyą wódki z Europy 
fprowadzać, 

T 
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Zwierzęta prawdziwym fą i iedy= 
| nym Kamfzatki bogactwem. W pier- 
| wfzym ich rzędzie mieścić należy 
| pfa; za życia używaią go do zaprzę- 
A gu; a gdy zdechnie, fkòra iego za 

l odzież ftuży. Pfy Kamfzatfkie fą du- 
Ad | że, dzielne i pracowite.  Karmią ie 
| W | opaną, która robi fię z ftarych ryb fu- 

| fzonych, i kory brzozowey; lecz po- 

|| fpolicie fame one trudnią fię fwoim wy- 


żywieniem ,a ryby rzeczne których tu 
podoftatkiem, zwyczayną fą ich ftrawą. 
Naftępuie potym lis. Wios iego | 
naypięknieyfzego ieft luftru, iw caley 
Syberyi nie mafz futra któreby fię mo- 
glo równać z fkórą lifa Kamfzatfkiego. | | 
Nie mafz fmacznieyfzego w caley í 
Kamfzatce iadla, nad mięfo z Cepay- | | 
fkiego barana; oprócz tey wygody, ; 
fkóra iego ieft bardzo kofztowna, a t 
rogi nie. mały handlu obiekt fkladaią. | } 
c 

1 


Lecz liczba tak pożytecznych zwie» | 
rząt znacznie zmnieyfzała, 
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Lubo bez uftanku i rodacy i ftrzel- 
cy na fobole połuią, mnóftwo ich ie- 
dnak zawfze znayduie fię w Kamfzat. 
ce. Co fię zaś tycze kun, w oftłatnim 
roku do 7000 ich przedano. 

Podobnież i na marmurkach, któs 
tych futro letkie i cieple, nie brakaie 
na tey pólwyfpie. 

Podoftatkiem w niey takoż nie- 
dźwiedziów , które mniey fą drapieżne 
w Kamfzatce iak w innych kraiach. 

Nie ma przykladu iżby rzuciły fię na 
kogo, chyba gdy fą zaczepione. Mu- 
fzą na nie polować myśliwi, gdyż 
inaczey wyżyćby im trudno. Lecz 
nie raz fię zdarza, iż zwierz ten roz- 
drzaźniony w (fztuki ich fzarpie, 
rzadko iednak wśrzód naywiękfzey 
zapalczywości zabiia,  Zdaie fię iż 
niedźwiedź ofzczędza Życie człowie= 
ka, kiedy ipoftrzega iż fię iuż nie ma 
czego od niego obawiać. Nie fłyfza- 
tem nigdy, aby w tych ftronach fkali« 
T2 
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czył kobietę. Zwierz ten tlufty ieft 
w lecie, a w zimie chudy. 


Zwierzęta Ziemno-wodne Kam/zatfkie. 


Manate, podóbny ieft ze {ba do 
krowy ; famice maią dwie cycek. 
Zwierz ten od Francuzów nazwany 
Lamenten, z przyczyny iego płaczliwe- 
go ryku. Skóra iego czarna i twat- 
da, nakfztałt kory dębowey, tak da- 
leko bywa gruba, iż częftokroć fiekie- 
rą przeciąć ią ciężko. Zęby Manata 
przechodzą w wartości kość fłoniową. 
Wydaie ich corocznie Kamfzatka od 
dwochfet pięćdziefiąt do trzechfet 
funtów. Mięfo z tego zwierzęcia do 
wołowego podobne; a gdy Manate 
iet młody, ma fmak iftny cielęcia. 

Dość fą znaiome w Europie bobry, 
abym ie tu opifywał. Obfituie w nie 
Kamfzatka, a lowią ie na wędy, a 
naywięcey y przeręblach. 
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Lew morfki, ieft wielkości wołu; 
ryk iego ieft przeraźliwy; oftrzega w 
czafie mgly, która tu.częfta, żegla- 
rzy o blifkości brzegów. Ciężko wy- 
razić iak ten zwierz boiaźliwy. 

Pelne fą wfzyftkie tuteyfze nad. 
brzeża cieląt morfkich, które ziemi 
zawfze pilnuią. Nie raz zapędzaią fię 
za rybami w rzeki, gdzie fą chwytane. 
Robią z ich fkór bóciki; kraiowcy 
naywięcey na wędy ie biorą. 

Obfituie iefzcze Kamfzatka w mnó- 
ftwo rozmaitego ryb rodzaiu, zaczą. 
wfzy od wielorybów do naydrobniey- 
fzych gatunków. Za to wcale na niey 
ptaftwa nie widać. Na tym fię koń. 
czy hiftorya naturalna tey pólwyfpy ; 
możnaby ią obfżernieyfzą uczynić, 
lecz krótkość moiego w niey bawie- 
nia, nie dozwolila mi licznieyfzych 
uczynić poftrzeżeń. 


R RA 
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aż 


ROZDZIAŁ XVI. 


Wyobrażenia  miefakańców Kam/fzatki. — 
Ich początek. — Pomiefzkanie. — Reli- 
gia. — $*%. Dalfzy ciąg czynności wy- 
gnańców. — Przygotowania ich woienne.— 
Zmiana fystematu towarzystwa wygnań- 
ców, — Skutek tego zdarzenia. 


JROdowici Kamfzatczykowie, zowią 
fię między fobą Itelmenami, to ieft 
miefzkańcami kraiu. Gdybyśmy fzpe- 
rać chcieli iaki ich rodu początek, 
z wyrazów ich mowy, poczytaćby ich 
można za potomków Mongolfkiey 
hordy. Jednaką maią nawet z Naro- 
dem tym pofławę. Włofy ich czarne, 
broda rzadka, twarz fzeroka i plafka, 
czynią ich zupełnie do tych Tatarów 
podobnemi.  Pierwiaftki Narodu tego 
zupelnie fą przed nim ukryte; wiado. 
mo tylko że był dawniey bardzo li. 
czny; takim go iefzcze żaftali Ko- 
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zacy. Lecz od momentu tych gościów 
przybycia, oczywiście ludność onego 
zmnieyfzala. 

Jedynym Kamfzatczyków pokar- 
mem fą ryby, korzenie, mięfo nie- 
dźwiedzie, i kora z drzew; napoiem 
zaś woda, a czafem gorzałka, na któ. 
tey niewypowiedzianie zdzieraią ich 
Kupcy. 

Chodzą dziś w odzieniu, i tę wy- 
godę winni wprawdzie Europeyczy. 
kom, ale ią zbyt drogo przypłacaią, 
wziąwfzy tę przyfługę na fzalę z bar. 
barzyńikim i frogim poftępowaniem, 
iakiego od nielitościwych fwych tyra- 
nów doznaią. 

Trudno wyrazić iak ich niewiafty 
zbytkuią, W rękawiczkach takie 
upodobanie maią, że ich nawet nie 
zdeymuią wtedy, gdy koło kuchni iub 
też naypodleyfzych ufług chodzą. 
Kiedy im wypada widzieć cudzoziem- 
ca , lub obcego iakiego czlowieka , ani 
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mu fię pokażą bez rękawiczek i rużu, 
którym bez miary maluią przebrzyd- 
fze fwe twarze. 

Kamfzatczykowie podwóyne mają 
miefzkania: Zimowe zowią fię yurta, 
letnie balagan. 

Cała Religia Kamfzatczyków zafa- 
dza fię na naftępuiących artykulach 
wiary : że ich Bog zftąpiwfzy z Nieba, 
przemiefzkiwał w początkach niciaki 
czas w Kamfzatce; że pozakładal 
potym fwoie miefzkania nad brzegami 
każdey rzeki; że po kilka lat prze- 
miefzkawfzy w każdym mieyfcu, za- 
ludnit one fwoiemi dziećmi, i że 
narefzcie w inne gdy fię oddala ftro- 
ny, dał im w dziedzictwo okoliczne 
kraie. Od dziecińftwa w tym utwier. 
dzeni mniemaniu, nie dziw że iak 
naymocnieyfze do tak ftarożytnych 
i świętych fiedlifk maią przywiązanie. 
Nic ich nie żdoła fklonić, iżby ie 
opuścili. 
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Moralność tego Narodu ieft nay- 
dzikfza. ' Podług niego prawdziwe 
fzczęście zafadza fię na bezczynności 
i dogodzeniu wfzelkim przyrodzenia 
namiętnościom. Ani go można prze- 
konać, iżby inne pożycie i milfze i 
przyzwoitfze było.  Roflyifkie może 
zabawy i poftępowanie utwierdzaią 
ich w tym mniemaniu, lecz zape- 
wniano mię, iż nayfwobodnieyfze poa 
życie, w oftatniey maią pogardzie. 

Co do ślubów malżerńfkich ofobli- 
wfze fą u nich zwyczaie, lecz że iuż 
Spanberg obfzernie w tey mierze 
pifal, nie ma więc przyczyny dzi. 
wactw tych powtarzać. Nie znaią 
Kamfzatczykowie co to fą prawidla 
przyftoyności zachowane gdzie in- 
dziey między płcią męzką a kobiecą. 
Poufalość naywiękfza między niemi 
pannie, a wielość żon była tu da- 
wniey zwyczajem. Lecz Rząd tera- 
źnieyfzy poligamii zabronil, a zakaz 
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ten podobno nie mało fię przykłada 
do zmnieyfzania co raz tym bardziey 
ludności tey krainy. 

Nim Pańftwo Roffyifkie pod fwą 
moc podbiło Kamfzatkę, miefzkańcy 
tey półwyfpy krwawe z fobą prowa. 
dzałi boje. Patrząc zaś na ich nę- 
dzę i zważaiąc ,że nic ani do zyfka- 
nia ani do ftracenia nie maią, trudno 
ieft poiąć, co za przyczyna mogła 
ich poróżniać i domową między nie. 
mi wzniecać woynę. Naywięcey iak 
fię zdaie, u nich fzło o zdobycie 
niewolnika, iżby męfzczyzn do pracy: 
użyć, a zaś niewiafłty rozpuście i na. 
miętnościom fwoim poświęcić; pe. 
wną bowiem ieft rzeczą, iż nie mafz 
mściwfzego. nad Kamfzatczyków Na- 
rodu. Doświadczyli tey prawdy nay- 
lepiey Kozacy,  Przybywfzy oni w 
ten kray, fkłócili miefzkańców one- 
go, iżby z ich domowey korzyftali 
niezgody. Poftrzegl fię na tym Kam- 
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fzatczyk, i drogą przedał fwą wol- 
ność; a iakokolwiek na pozor zdał 
fię bydź fiabym, i ze wfzyftkich fpo- 
fobów obrony wyzutym, przecież 
ftrafznym fię pokazal w fwoiey obro- 
nie; wiedzieć bowiem potrzeba, że 
ten Naród mało o Życie {we dbały, 
i nigdzie famobóyftwa nie fą częftfze 
iak na tey pólwyfpie.  Przemagali 
iednak Kozacy, a lubo Kamfzatczy- 
kowie fpoftrzegifzy, iż filą otwartą 
wydołać im nie mogą, udali fię do 
podftępu i zdrady, z tym wfzyftkim 
wfzelkie ich ufilowania i cuda wale- 
czności w obronie fwobód i niepo- 
dleglości dokazane, bezfkutecznemi 
były. Nie iedne zdarzyły fię przy. 
klady bohaterfkiego nieiakiego Kam. 
fzatczyków ducha. Oblężeni oni 
od Kozaków w oftatnich fwych kry- 
iówkach, nie widząc iuż żadnego do 
ratunku śrzodka, woleli pozarzynać 
włiafne fwe żony i dzieci, a potym 
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famym fobie życie odebrać , niżeli fię 
poddać.  Użytek Machomora ieft 
w niefzczęściu lub prześladowaniu, 
zwyczaynym u nich lekarftwem, 
Wziąwfzy go pewną dozę, ufypiaią, a 
w tym fłanie «kilka dni przepędzi- 
wfzy, umieraią' nakoniec.  Jeft to 
gatunek grzyba, który fię niemal 
wfzędy znayduię w tym kraiu. Letki 
z niego napóy zrobiony, upaia i roz- 
wefela , lecz za nadto wzięty, fprawia 
konwulfye i w krótkim czafie zabiia. 

Podobny temu opis uczyniwfzy 
Kamfzatki, oddałem go Gubernatoro- 
wi, który go uznał naywybornieyfzym 
dziełem.  Wnofić fobie można, iż 
niektóre z powyżfzych kawałków nie 
były w nim umiefzczone, albowiem 
prawda nie zawfze fię podoba, a po- 
tym nieroftropnością byloby z mey 
ftrony obrażać tego, od którego po- 
lepfzenie lofu mego zawifło. Teraz 
zaś ofwobodzony z niewoli, przed: 


A 
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fięwziąwizy rzetelny podróży i zda. 
czeń moich pifać Pamiętnik, winie- 
nem nie uwodząc fię ftronnością, 
prawdę w caley fwey okazać świe- 
tności. 

Uwolniony od tey pracy, wziąłem 


'fię do fpofobów iakby plan nafz zwią. 


zkowy iak nayprędzey, i niezawodnie 
ufkutecznić, Podwóyna zdrada któ- 
reym doświadczył , śpiefzyć mi fię 
kazała; że za$ mialem do czynienia z 
ludźmi, któremi nayfilniey duchowne 
powodowały przefądy, żaczym i tych 
dla mego beśpieczeńftwa zażyć przed- 
fięwziąlem. Zaięty temi wizyftkiemi 
widokami, zwołalem wfzyftkich mo- 
ich towarzyfzów pierwfzego Marca, o 
fzóftey godzinie wieczorney, a feflyą 
zacząwfzy od doniefienia Radzie o 
fzczegułach moiey podróży, toż o zdra- 
dzie i śmierci Lewantiewa, oświad- 
czylem iż nieodbitą fądzę bydź rze- 
czą „iżby ściągnąć wfzyftkich nieprzy- 
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tomnych związkowych i mieć fię w 
pogotowiu na wfzyftkie wypaść mo- 
gące zdarzenia. 

Zaczym P. Meder rapport uczynił 
zgromadzeniu, iż iuż wygotował fto 
pufzek z ładunkami, z których każda 
zamykała w fobie pięćdziefiąt oftrych 
naboiów , do drugich zaś pięćdziefiąt, 
wfzyftkie przyporządzone iuż fą ma- 
teryały; że Pan Kruftiew z różnych 
ftron pofkupował fześćdziefiąt dużych 
nożów , które ża fzable ftużyć mogly, 
każdy będąc długi na 18 calów, a na 
trzy fzeroki; że narefzcie w magazy- 
nie znayduie fię fzefnaście par pifto- 
letów, i trzydzieści fześć fiekier, do 
których wkrotce fto dzid za rozkazem 
Panowa robionych, przybędzie. 

Wynofiła liczba nafza pod ów czas 
pięćdziefiat dziewięć ofób, a każdy z 
związkowych zdawał fię bydź deter- 
minowanym bronić do upadłego zo- 
bopólney fprawy. Widząc ten gorli. 
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wy zapal, poprzyfiągłem nafzych to- 
warzyfzów , iż fkoro tylko połączym 
nafze fily, zdołamy fkuteczny dać 
odpór wfzelkiey otwartey napaści, 
aby tylko zgoda i iedność, a nade- 
wfzyftko wierne dochowanie fekretu 
czynom nafzym przewodniczyły. Zle- 
cilem więc Panowowi iżby natych- 
miaft wyprawii umyślnego do wfzy- 
ftkich nieprzytomnych „iżby powracali. 
Krok ten nafz nie mógł naymniey- 
fzego fprawić podeyrzenia, raz że 
nadchodząca wiofna dozwalała nam 
znaydować fig w kupie, powtóre że 
Gubernator i wfzyfcy obywatele Kam- 
fzatki byli w tym przekonaniu, iże= 
śmy fzczegulnie zaięci przygotowa. 
niami potrzebnemi do założenia no. 
wey nafzey tolniczey ofady, 

Dla tym mocnieyfżego iefzcze 
wfzyftkich w tym rozumieniu utwier- 
dzenia, wniofłem na zgromadzeniu; 
czyliby nie źle bylo podać Notę do 
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Gubernatora, z proźbą, iżby nam 
okrętu iakiego pozwolił dla prze- 
tranfportowania do Łopattki, zapafów 
nafzych i fprzętów. Propozycya ta 
ogulnie przyjęta. 

już fię feffya wlaśnie fkończyć 
miala, gdy Panów glos zabrawfzy w 
naydzielnieyfzych pocznie przekła- 
dać wyrazach, iż formę teraźnieyfzą 
nafzego związku, a nadewfzyftko 
nafzych obrad znayduie nayniebeśŚpie- 
cznieyfzą ; gdyż zdrada lub nieroftro- 
pność iednego, zgubić całe towarzy- 
ftwo może, i wniwecz obrócić naypię- 
knieyfze nadzieie i naylepfze uklady. 
Dziwił fię potym, że podwóyna zdra» 
da dotąd nie otworzyła nam oczu. 
Radził daley, iż konieczną a nieod- 
bitą rzeczą fądzi, iżby w ciągu ie- 
fzcze tey feflyi, zgromadzenie cale 
zupełną moc oddało w ręce tey ofoby, 
która dawfzy iuż tak liczne dowody 
{wego rozumu i fwey żarliwości o po- 

wfzechne 


SR 4 
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wfzechne dobro, Śmiało uwolniona 


bydź może od kommunikacyi tak nie- 
beśpieczniey wfzyltkim związkowym 
śrzodków , iakie za naylepfze poczyta, 
do wykonania nafzego planu. A gdy 
mnie tą ofobą wfkazat, proponował, 
iżby natychmiaft każdy towarzyftwa 
nafzego członek, uroczyście poddał 
fię moim rozkazom, i krok ten przy- 
fięgą (wą ftwierdzii. Dodał narefzcie, 
iż {koro tylko zgromadzenie całe po- 
wierzy naywyżfzą mi władzę, powi- 
nien będę niezwłocznie przybrać do 
mego boku, podle mey woli, Radę, t 
wyznaczyć źwierzchników maiących 
przy wodzić exekucyi zamiarów i śrzod- 
ków , iakie za naypotrzebnieyfze ofą- 
dzę. 

Powftał przeciwko temu wniofkowi 
Stefanow ; lecz gdy całe zgromadze- 
nie przyięło go, on więc tylko ieden 
przy (wym zoftał zdaniu. Bym go u- 


wolnił od wftydu, oświadczylem, iż 
U 
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nie omiefzkam nominować go człon. 
kiem tey Rady ; będąc on bowiem ie- 
dnym, który wątpił o czyftości moich 
zamiarów, naylepiey zatym doyrzyć 
i śledzić moie czynności potrafi. 
Przetwal mi mowę Panow, a doniofł- 
fzy, iż Stefanow niegodnym ieft na- 
fzey ufności, i że w celu iedynie by 
go odfunąl od wiadomości taiemnic 
związkowych, proponował fwóy wnio- 
fek, cale zgromadzenie odrzuciło mą 
nominacyą. * Nie wypada mi iuż dłu. 
„ żey, doda Panow, przed wami za. 
„ taić, iako mam potężne ślady, że 
„ Stefanow układa nas zdradzić; ie- 
„ Żelim do tego momentu bliżey nie 
» wzieraf w iego intrygi, przebacz. 
„ cie mi, bom chcial ofzczędzić ży- 
„ cie i honor krewnego moiego; lecz 
„ poprzyfięgam, iż ieżeli Stefanow 
„ odtąd nie zmieni fwego poftępo- 
„ wania, ieżeli wzbraniać fię będzie 
wykonywać twoie rozkazy, ieżeli 


BENIOWSKIEGO 307 


„ fię im wrefzcie, aż do momentu na- 
„ fzego wyzwolenia, nie podda zu- 
„ pelnie, w ów czas zażyię wfzyft- 
„ kich śrzodków iakie fą tylko w 
„ mey mocy, iżbym dofzedi wyftę- 
„ pnych iego zamiarów, i naypier- 
„ Wfzy o nich zgromadżenie oftrze- 
» S£* » 

Zdumiałem, ftyfząc w podobnym 
fpofobie mówiącego Panowa, w obe- 
cności $tefanowa, który w ponutym 
zoftawaf milczeniu.  Zdziwione ra- 
zem ze mną cale zgromadzenie, wo- 
lalo na mnie bym zmufił Panowa do 
obfzernieyfzey explikacyi. Leczo- 
parlem fię temu żądaniu , oświadcza- 
iąc, iż umiem poważać fpofób myśle- 
nia mego przyiaciela,i że ufność zu. 
pelną w iego przyrzeczeniu pokła- 
dam. Zapytałem iednak Stefanowa, 
azali bydź zechce moim rozkazom 
pofłufzny. Tak iefł, zapalczywie mi 
odpowie, i zarazem lżyć mnie pop 
U 2 
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cznie, zaklinaiąc fię, iż życie moie 
fzczegulnie Panowowi winienem. Za- 
świadczył fię potym {wym krewnym, 
iako naymnieyfzego nigdy nie miał 
zamiaru zdradzać fprawę calego zwią- 
zku, iże ia-tylko ieden celem bylem 
iego nienawiści i zemfty. <* Smierć 
„ twoia, dodał, naymnieyfzey ieft 
„ wagi, a ilu tu nas przytomnych, 
„ tylu zdatnieyfzych do wykonywa- 
„ nia lepiey od ciebie trudnych Na- 
„ czelnika obowiązków. ,, Nie tu był 
koniec iego zapalczywości, złość bo- 
wiem fwoią tak daleko pofunąt, że 
śmiali mnie obwinić iakobym na złe 
przepifów mey władzy zażył, wfka. 
zuiąc na śmierć Lewantiewa. s“ U- 
» wiedzeni iefteście wfzyfcy, rzeki, 
„ względem prawdziwych tey okoli- 
„ czności fzczegułów ; iftota rzeczy 
„ taieft a nie inna, że Maurycy tym 
„ celem rozkazał go zabić, by cały 
„ po iego Śmierci ogarnąl maiątek. 
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Tak niegodziwy zarzut gniewem za- 
pala Kuzneczowa, fklada on przed 
oczy zgromadzenia lift przez niebo- 
fzczyka pifany.  Znaiomi Lewantie- 
wa poznaią iego rękę, a treść pifma 
ufprawiedliwia móy wyrok. Mimo ie- 
dnak tak oczywiftych dowodów „ nie- 
chce fię ufpokoić Stefanow , a trwa- 
iąc w fwey zawziętości, odwoluie fię 
do Bofkiego między mną a nim fądu, 
Jeft to zwyczay przez Kozaków wpro- 
wadzony; a zafadza fię na tym, iż z 
dwóch przeciwników , którzy w obe- 
cności świadków poiedynkować fię 
mufzą, ów który zwyciężony, prze- 
ftępnym ieft poczytany. Ten śmie- 
chu dziś godny wybieg rozdwaia Ra- 
dę.  Nayrozfądnieyfzych było zda- 
niem, iżbym podług przepifów źwierz- 
chniey mey władzy, fkaral Stefano- 
wa. Wahali fię inni. W tym zdań 
rozróżnieniu, przyzwoitość fama ka- 
zala, iżbym fię w moiey tak delika- 
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tney odezwal fprawie. A że naywięk. 
fzey wagi było dla mnie rzeczą, iż. 
bym wfzyftkim moim towarzyfzom 
dał okazały iaki determinacyi mey 
dowód , odpowiedziałem zatym, iż 
przyimuię wyzwanie; a dla dania tym 
prędfzey fatysfakcyi, naznaczam do 
poiedynku dzień naftępny, o godzi- 
nie dziefiątey , mieyfce zaś o dwie mi- 
le od nafzego fiedlifka. . Gdym fkoń. 
czył mówić, niemal wfzyfcy towa- 
rzyfze nafi oświadczyli fię, iż pod po- 
zorem polowania, chcą bydź także 
przytomni tey rozprawie. Zdarzenie 
to fpoźniło ufkutecznienie wniofku 
Panowa, który zgryziony kuzyna fwo- 
iego poftępkiem, chciał go wfzelkie- 
mi ulagodzić fpofoby, lecz gdy uy- 
rzał nadaremne fwoie ufiłowania, zo- 
ftawi] go niefzczęfnemu iego lofowi. 

Dnia 2 rozkazawfzy zaraz o świ- 
cie zaprządz fanie, poiechałem z P. 
Kruftiewem i Kuzneczowem na miey- 
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fce naznaczone. Przybiegi tamże i 
Stefanow z Panowem. O, dziewią- 
tey godzinie gdy iuż wfzyfcy zebrali 
fię, decydowano ażebyśmy poiedyn- 
kowali na fzpady. Rozdano więc mię- 
dzy nas oręż, i natychmiaft z nay- 
więkfzym impetem, i rzadką odwagą, 
uderzy na mnie zażarty móy nieprzy- 
iaciel. _Zrzuciłem raz tęgi, który mi 
chciał zadać, a fi nie fzpadę mu w rę- 
ku zwinąwfzy, na dwoie ią złama- 
łem. Tak go rozbroiwfzy , cofnąlem 
fię na trzy kroki, dla pokazania iż 
nie myślę korzyfłać z tego zdarze- 
nia; gdy w tym niegodziwy ten czło- 
wiek dobywa z zanadrza piftoletu, i 
wypali dó mnie. Drafnęla mnie tyl- 
ko kula po lewym ramieniu. Roziu- 
fzony tak podłym zdradziectwem, i 
lubo widzę w ręku mego przeciwnika 
drugi piftolet, który na panewce fpa- 
lil, rzucam fię na niego, pochwycę 
go, i na ziemię obalam. Przypadną 
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w ów czas fekundanci, i zaklinać 
mnie poczną , bym nie ofzczędzał ży. 
cia tak nikczemnemu zdraycy. ' Lecz 
odrzucilem ich radę, a oddawfzy im 
w.ręce tego zapamiętalca, zalecilem 
owfzem, by mu naymnieyfzey czynić 
nie ważono fię krzywdy. Na nic fię 
iednak nie przydaly ani me proźby, 
ani me rozkazy. Uniefieni gniewem 
związkowi, o mało go nie zamordo- 
wali. Wyrwany przecie z rąk ich 
Stefanow, pod ftraż Panowowi zoftał 
oddany. 

Zaczym powróciliśmy wfzyfty do 
nafzych miefzkań; gdzie naznaczy- 
wfzy fefyą na fzóftą godzinę wieczor- 
ną , na obiad do Gubernatora poiecha- 
lem. Zaraz gdym przybył rozpoczę= 
la figę konwerfacya o ulubionym: He. 
tmana proiekcie, który wfzyftkie po- 
zapalal głowy. Niczegom nie zanie- 
chal, iżbym utwierdził Nilowa, w na. 
dziei, że mu fię nieochybnie Guber- 


nia Ochotfka doftanie. 
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Po obiedzie 


bierze mnie żona iego na ftronę i u- 


wiadomia, iż iey córka nagli na nią 


ufilnie aby przyśpiefzyć maryażu na- 


fzego ukończenie, że nie wiedząc ca 
iuż iey powiedzieć, profi mnie abym 


fam ftarał fię iey wyperfwadować, iż- 


by cierpliwie czekała dnia naznaczo- 


nego ślubnym nafzym związkom; o- 


> 3 3 a Aa Ga AN PK 
Świadczyła narefzcie, iż ieżeli ia ze- 


zwolę na iey córki życzenia, ona bie- 
rze na fiebie fklonić męża, iżby ten 
fwoim kofztem przyzwoite fprawii 


nam wefele, 


Złożyłem dzięki za taką familii caley 
dla mnie życzliwość , udaiąc iakobym 
fam niczego więcey nie pragnąl, iak 
zbliżyć iak nayprędzey ten nader po- 


myślny dla mnie moment. Z tym 


wfzyftkim wyftawilem niepodobień. 


ftwo ukończenia nafzego maryażu, 


przed założeniem nafzey ofady, gdzie 


dom pobudować , gofpodaritwo zapro 
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wadzić, i we wfzyftko go opatrzyć 
wprzody należało, iżby przyfziey 
mey malżonce na niczym nie brakło, 
a przynaymniey iżby fię iey uczuć 
nie daly głód i niewygody.. Przeko. 
nana dobra Pani Nilow tak mocnemi 
uwagami, przyzwala (wą córkę, a po- 
wtórzywfzy wfzyftko com iey powie- 
dział, uznała fłufzność moiey wy- 
mówki. Przyięla ią Afanazya przy 
matce, lecz kiedy ta odefzła, frogie 
mi pocznie czynić wyrzuty, tak dás 
lece, iż zaledwo i ufpokoić, i fkłonić 
ią do przyięcia Życzoney odemnie 
przewloki, zdołałem. 
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ZZA a 


ROZDZIAŁ XVII. 


Rozmaite $rzodki od wygnańców zażyłe, 
końcem niezawodnego ufkutecznienia fwo- 


ich zamiai òw. 


O fzóftey godzinie w wieczor uda- 
łem fię na zgromadzenie , któremu P. 
Kruftiew , pod moią niebytność, pre- 
zydował. Skoro tylko na feffyą wfze- 
dłem, natychmiaft imieniem calego 
towarzyftwa glos on zabrawfzy, do- 
nioft mi, iż nieograniczona wladza, 
i moc naywyżfza nad wfzyftkiemi wy- 
gnarńcami ieft mi powierzona. Przy- 
iąwfzy ten ich wyrok, wzaiemne mię- 
dzy fobą poprzyfięgliśmy warunki, Po 
tey ceremonii, żądałem po P. Pano- 
wie, aby.mi odkrył pobudki, dla któ- 
rych Stefanow czuwał na moie Życie. 
Profil on z początku, iżbym na niego 
nie nalegał w tey mierze, przeklada- 
iac, iż dał ftowo honoru niefzczęśli- 
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wemu Stefanowowi, że dochowa fe- 
kretu, Lecz kiedy ufilniey domagać 
fig począlem, dowodząc, iż taiemni. 
ca w tey mierze zafzkodzić wfzyft- 
kim nam może, oświadczył mi Panow, 
iż ieżeli fam Stefanow nie przyzna fię 
do fwoiey winy, w ów czas dla fpo- 
koyności ogulney on fam ią wydać 
będzie przymufzony. 

Przeftaliśmy więc daley nalegać na 
niego, a wfzyfcy moi przyiaciele ie- 
dnomyślnie okrzyknęli, ażeby. na. 
tychmiaft fam Stefanów ftawał przed 
nami, Wyfłany Kuzneczow, iżby go 
z (obą przyprowadził. Przybywfzy na 
Radę winowayca, nie tylko naymniey- 
fzego. po fobie nie okazał pomięfza. 
nia, lecz nadto zdawał fię ze mnie 
urągać zuchwałą fwą miną. Sking- 
lem zatym na P. Kruftiewa, iżby in- 
dagacyą rozpoczął. Słuchał cierpli. 
wie Stefanow czynionych fobie za. 
pytań względem {wego myślenia fpo- 
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fobu , i pobudek fwoiey przeciw mnie 
zawziętości ; a gdy fkończył Kruftiew, 
naftępuiąca byla iego odpowiedź: 


« Od pierwfzego momentu iakem 
wafzego pozńal źwierzchnika, nie 
było w mey mocy darować mu tey 
przewagi, którą on natychmiaft nad 
nami wfzyftkiemi ofiągnął. Zazdro= 
(ny temu iego fzczęściu, fzukalem 
tylko pory, abym go fkrzywdzii. 
Lecz zaufanie, które on we mnie 
ciągle pokladał, wyrzucalo mi nie 
raz te mściwe moie zamiary, i czę- 
ftokroć nawet chlubilem fię z moiey 
odwagi, która paffowała fię i prze= 
zwyciężała wrodzoną nieiako chuć 
moią fzkodzenia onemu.  Narefz= 
cie tak daleko mniemalem, iżem fie- 
bie famego zwyciężył , żem nieiako 
był pewny, iż nic iuż narufzyć nie 
zdoła przywiązania, które przez 
przymus do niego powziąłem; lecz 
w tym nowa a naydotkliwfza za- 
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„ wiść ocucila we mnie bardziey niż 
„ kiedy nieprzytlumioną nigdy prze- 


„ Ciw niemu zawziętość. 


Uyrzalem 


„ nadobną Gubernatora córkę, i na- 
„ tychmiaft nieugafzony w mym fer- 
„ cu miłości płomień do niey fię za- 


gal 


Wlaśnie w tymże momencie 


» Uwiadomiony zoftałem o blifkim 
„ iey z Maurycym zamęściu,. i na- 
„ tychmiaft iego poprzyfiągiem zgu. 


MARE 


Wiadoma wam refzta, 


Lubo 


„ iednak wfpanialość iego darowała 
„ mnie Życiem, oświadczam, iż trwam 
» W moim przedfięwzięciu. Z tey rę. 


» ki mufi on zginąć. 


A zatym ieżeli 


» Życie iego potrzebne wam i miłe, 
„ zaklinam, was nie ofzczędzaycie 
„ moiego. „, 

Niektórzy z przytomnych przekła. 
dali mu iego nierozum i podłość; ra- 
dząc, iżby fię upamiętał. Lecz roz- 
pacz wfzyftkie iego dyktowała odpo- 


wiedzie, Ulitowany opłakanym iego 
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ftłanem, winienem go był narefzcie 
pociefzyć. Glos więc zabieram, a 
przyiacielfkim tonem zapewniam go 
nayprzód, iż iakkolwiek frodze od 
niego dotknięty, nie mam naymniey. 
fzey do niego urazy; Że niechay fam 
fiebie winuie, za co tak mało pokła- 
dal we mnie ufności; że gdyby mi 
byl powierzył ferca (woiego uczucia, 
pewnieby nie fplamil fię zbrodnią, któ- 
ra tak malo na uczciwego człowieka 
przyftoi. Oświadczylem mu potym, 
iż lubo przywiązany do Afanazyi ie- 
ftem, i pewny nie tylko iey wzaiem- 
ności, ale żem iedyny cel oney ko- 
chania, przecież nigdy nie bylo mą 
myślą poiąć ią za małżonkę, a więc 
rozpacz iego niewczefna. Tu na 
świadectwo mego zeznania, wziąłem 
wfzyftkich pftzytomnych związko» 
wych. Ufłyfzawfzy podobne wyrazy 
niefzczęśliwy Stefanow, padnie mi 
do nóg, a wolaiąc o przebaczenie; 
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zaklina mnie, iżbym puścił w niepa. 
mięć zbrodnicze iego w takim razie 
poftępki. Przytzeklem mu zapomnieć 
o wfzyftkim, pod tym iednak warun. 
kiem, ażeby poprzyfiągi niezmienną 
nigdy wierność zgromadzeniu, i go- 
towość na wfzelkie iego rozkazy. Iż- 
bym fię zaś z ftrony iego zabefpieczył, 
z pośrzodka związkowych trzech wy- 
znaczyłem, daiąc im furowe zalece- 
nie, by go na krok nie odftępowali, 
i na wfzyftkie iego kroki pilne da- 
wali baczenie. Uradowany, żem prze- 
cie tego zapamiętalca na drogę na- 
prowadził rozfądku, folwowalem fef- 
fyą o godzinie iuż dziewiątey, 

Dnia 3 zrana przychodzi do mnie 
Panow, z podziękowaniem za dobro. 
tliwe i wfpaniale moie obeyście z 
niefzczęfnym iego kuzynem, którego 
imieniem profil mnie, by mu wolno 
było widzieć fięi rozmówić ze mną, 
Zezwoliłem z ochotą na to żądanie, 
ufa- 
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ufaiąc cnocie i Charakterowi Panowa. 
Przybiega zatym do mnie Stefanów o 
dziefiątey godzinie, i blaga mię iż- 
bym mu potwierdził iuż raz daną 
obietnicę, iako nigdy córki Guberna- 
tora za malżonkę nie poymę.  Chę- 
tnie dogodzilem temu iego Żżyczeniu. 
Ośmielony tą moią powolnością Ste- 
fanów, profil mię iefzcze, aby przy 
nafzym odieździe mógł tę Panienkę 
uprowadzić z fobą. - Przez litość 
fzczegulnie nad fmutnym tego czło- 
wieka ftanem, przyzwoliłem na ten 
iego wniofek ; a tym fpofobem , zabe- 
śpieczałem fię na zawfze od fkutków 
jego rozpaczy. Wprzód iednak cièr: 


 pliwość mu zalecilem, przyrzekąiąc 


iż wfzyftkich ftarań przylożę, bym 
uwieńczył iegó zamiary, aby tylko 
młoda ta Panienka nie wzgardzila iego 
miłością. Podobna: obietnica nay- 
fzczęśliwfzym z ludzi go czyni. 
Zgoła nie wiedział iak mi fwą wdzię- 
W 
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czność okazać. Po iego odeyściu 
uprzeymie Panów mię uściśnie, i ty- 
fiączne fklada mi dzięki za ftarania 
odemnie podięte, w przywróceniu 
fpokoyności ftrofkaney dufzy fwego 
krewnego.  Zatrudnilem fię potym 
układaniem porządku fłużby i obo- 
wiązków dla wfzyftkich w ogule zwią- 
zkowych , iżby w czafie potrzeby 
wiedział każdy iak dzialać i iak dane 
fobie wykonywać rozkazy. Już do= 
brze w noc było, kiedy' nadfzedł do 
mnie Hetman z kilką Kupcami na grę 
w fzachy. Bawiliśmy fię do późna, i 
znacznie wygrałem, zakiady bowiem 
dnia tego na iednę partyą, aż do 
dwoch tyfięcy pięćfet rubli ; pofu- 
nięto. 

Dnia 4 dofzedi mię lift pifany z Ni- 
zney-Oftrogg od iednego z nafzych 
towarzyfzów , nazwifkiem Loginów ; 
w którym mi donofii, iż trzech wy- 
gnańców z Werchney-Oftrogg, ‘maig 
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do mnie;przyiechać, z proźbą iżbym 
ich przypuścii do nafzego zgroma- 
dzenia; oftrzegał iednak iż ten krok 
czynią podobno w celu, iżby przez 
zdradzenie nas wfzyftkich odzylkali 
fwą wolność.  Wyrażal nadto Logi. 
nów, iż bardzo wiele ieft podobień- 
ftwa, że Lewantiew odkrył po części 
przed temi wygnańcami nafze za- 
miary, Korńczył fwóy lift na zape- 
wnieniu mię, iż wraz z Sibaewem i 
wfzyftkiemi związkowemi, wkrótce 
do nas powróci, 

Dnia 5 zwołałem zgromadzenie, 
dla ułożenia memoryału do Guberna- 
tora w celu (otrzymania od niego 
okrętu, na przetranfportowanie na- 
fzych fprzętów do Łopattki, iżbyśmy 
tam iuż mogli założyć nafzą ofadę. 
Po ułatwieniu tego interefu, donio- 
flem moim towarzyfzom o blifkim po- 
wrocie nafzych przyiaciol z Nizney- 
Ofttogg; i o proiekcie trzech wygnańe. 
W 2 
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ców Werchneyfkich. Względem ofta- 
tniey okoliczności , ftanęla 'między 
rami umowa, iżbyśmy im wyznali, 
iako dawniey byla między nami umo- 
wa, zrzucić iarzmo niewoli i tyranii 
która nas ucifkała ; lecz że od mo- 
mentu , iak Gubernator zafzczycił nas 
fwoią protekcyą, i fkrufzył nafze wię- 
zy, umyśliliśmy nową w Lopattce 
założyć ofadę.. Któryś z członków 
wniofek uczynił , iżby im także pro- 
ponować , aby do tego nafzego przy- 


ftąpili przedfięwzięcia, co uchwalono. 


Zaleciliem więc wfzyftkim zgroma- 
dzenia czlonkom, iżby ftofownie do 
tey umowy zachowali fię z owemi 
wygnańcami. 

Wieczorem, nieiaki Kupiec nazwi. 
fkiem Krafitników , przybywa do mnie 
z odezwą, iżbym Źrobił z nim kon- 
trakt, mocą którego iemu tylko ie- 
dnemu wolne byloby doftarczać dla 
nafzey kolonii wfzelkie potrzeby i 
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wiktuały; na co obowiązywał fię zło- 
Żyć kaucyą od 12,000 rublów. Da- 
łem mu odpowiedź, iż tak ważny inte- 
res dotyka wfzyftkich w. ogulności 
koloniftów, a zatym póki od nich w 
tey mierze nie odbiorę zalecenia, nie 
wypada mi z nim w żadne wchodzić 
uklady. Iżbym go iednak pociefzył 
i utrzymał w nadziei, oświadczylem, 
iż pewnie przyiaciele moi zezwolą na 
jego warunki, przez wzgląd na ko- 
rzyści, które im kredyt iego wyftawia. 
Chciwy Kupiec iuż w myśli pożerał 
niezmierne zyfki, które takowy kon- 
trakt miał mu przynofić.  Zaczym 
aby mnie fobie zniewolił, dobywa z 
kiefzeni worek z dwomaftą rublami, 
nałegaiąc na mnie iżbym go przyiął. 
Nie wypadało mi odmawiać tego upo- 
minku, zwłafzcza że takowy z mey 
ftrony poftępek, tym bardziey moie 
pokrywał zamiary , i całą publiczność 
w tym mniemaniu utwierdzał, iż 
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fzczegulnie nową nafzą ofadą zaięci 
iefteśmy. Przyiąlem go więc i zaraz 
żądałlem po nim, by nas opatrzył w 
dobrych cieśli i kowalów. 

Dnia 6 zaprofil mię Hetman na cały 
dzięń do fiebie, a plik ogromny papie» 
rów bez ładu oddawfzy mi w ręce: 

’ znaydziefz tu przyiacielu móy, rze. 
„ Cze, porządnie ułożone moie wido- 
„ ki względem wyfp Alleeutyerńfkich; 
» ulożyfz mi ż nich memoryał, który 
» mam podać Imperatorowey. ,, Zay- 
rzę w te fzpargaly, i znayduię w 
nich naydziwotwornieyfze proiekta, 
godne fzczegulnie obląkaney i fzalo. 
ney glowy.  Przekładam mu zatym 
nieprzyzwoitość onych. Uparty przy 
nich Kozak, mniemał iż zazdroizczę 
iego rozumowi. Ani joty odmienić 
nie chciał w tym, co raz fobie ułożył, 
Szczęściem że nadfzedł Kanclerz, a 
uwiadomiony o nafzym fporze, zale- 
dwo wyperfwadować mu zdołał, iż 
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wcale odmienne dać iego zamiarom 
należy fyftema. 

Gdy fię iuż zmierzchać poczęło, 
przybywa do mnie na wieczór Guber- 
nator z całą (wa familią. Oftrzeżony 
o takowych w domu mym gościach, 
Żegnam Hetmana i Śśpiefzę do fiebie. 
Znalazifzy Gubernatora w wefolym 
humorze , profzę go iżby pozwolił 
zniyść niektórym przyiaciolom moim, 
a między innemi Stefanowowi, Ze- 
zwala on na to, i natychmiafł pofylam 
po nich; wprzód iednak uprzedzilem 
Afanazyą, i wyiednalłem to od niey, 
że iak naygrzeczniey z tym nowym 
fwoim obeydzie fię kochankiem. Do- 
trzymała mi fłowa, a tak wieczor caly 
iak naywefeley fpędzony. Jeżeli kie- 
dy to w owym czafie obfzerne mia- 
lem pole przypatrzyć fię ułomności 
łudzkiey. Wfzak to ów fam Stefa- 
nów, ktòry przed kilką godzinami po- 
przyfiągi pozbawić mię życia; wtedy, 
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mnię naypierwfzym (wym dobroczyń. 
cą i Aniolem Stróżem nazywał. 

Gdy fię iuż do odiazdu zabierano, 
na proźbę Afanazyi odprowadziłem ią 
do domu, gdzie mi doniofła o rozmo- 
wie, którą z Stefanowem miała. 
Oświadczywfzy iey on bez ogródki 
calą fwą miłość, nalegał ufilnie na 
nią iżby go za fwego obrała małżon- 
ka. Odpowiedziała mu ona na tę 
odezwę, iż gdy iefzcze nie miała oka. 
zyi poznać go dofłatecznie, nie może 
zatym tak nagle przyiąć iego propo- 
zycyi, którą czas iednak ufkutecznić 
może. Zapewniwfzy go nadto, iż 
nic nie miala przeciwko iego ofobie, 
wfkazała mu iak naywiękfzą trudność 
z ftrony Rodziców fwoich, którzy ra- 
dzi iak nayprzyzwoiciey ią poftano- 
wić, fprzeciwią fię pewnie widokom 
czlowieka, który przez fwóy ftan 

wygnańftwa,żadney pofiadać nie może 
wlafności, Uprzątnąć mu więc nay» 
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przód tę zawadę wypadalo. Wyłfta. 
wiła mu ' narefzcie, iż gdy ia całą 
ufność iey OQyca pofiadam, nie widzi 
ona lepfzego i fkutecznieyfzego Śrzo- 
dka do uifzczenia Stefanowa życzeń, 
i uprzątnienia wfzelkich w tey mierze 
trudności nad pomoc moią; radzi mu 
zatym, iżby nie opufzczał żadnych 
ipofobów pozyfkania fzczerey i pra- 
wdziwey moiey przyiaźni.  Podzię- 
kowalem tey piękney Panience za 
tak wyborny obrot. Lecz dobroć ta 
iey i przywiązanie do mnie, ścifnęly 
nayżywfzą boleścią me ferce, kiedym 
fobie wfpomniał, iż nie daleki mo- 
ment w którym za tyle dowodów iey 
dla moiey życzliwości, lez iey i umar- 
twienia przyczyną ftanę fię. Nie 
dlugo iednak trwał móy-fmutek, a 
wnet na łonie piefzczot i czyftey ro- 
fkofzy zapomniałem o mych trofkach 
i moich zgryzotach. 


Z 
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ROZDZIAŁ XVIII. 


Mygnańcy o mało co nie Ją zdradzeni. — 


Próźność ich ufilowania w pozyskaniu 
okrętu. — Przygotowania woienne, — 


Determinacya od nich wzięta, 


POwróciwfzy do fiebie, donioft mi 
Kruftiew o przybyciu PP. Iwafkina, 
Woladimira i Pufkarewa , owych trzech 
wygnańców, o których mię iuż z 
Werchney oftrzeżono. Dnia 7 zrana 
odwiedzii mię Stefanów. Nie był to 
iuż ów zawzięty móy nieprzyiaciel, 
lecz uniżony aż do podlości człowiek. 
Znudziły mię iego oświadczenia, i co 
prędzey ftaralem fię go pozbyć. Tyl- 
ko co wyfzedl, nadiechał do mnie 
łwafkin z kolegami fwoiemi. Zaczęli 
rozmowę od. uwiadomienia. mię: o 
fwym urodzeniu i fwoich przypad- 
kach. Oddawfzy mi potym tyfiączne 
pochwały, oświadczyli, iż dofyć iuż 


U 
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tyrania dała fię im we znaki, iżby 
wfzelkich nie wyfzukiwali fpofobów 
do zrzucenia tak uciążliwego iarzma; 
ŻE narefzcie uznawfzy w moiey ofobie 
determinowanego i światlego do- 
wodzcę, ochoczo poddaią fię moim 
rozkazom, gotowi nawet fakryfiko- 
wać fwe Życie, gdy calość moia i do- 
bro tego wymagać będzie. Grze- 
czność za grzeczność oddawfzy, prze- 
łożylem im, iż zarówno z niemi będąc 
niefzczęśliwy, nie widzę iakim fpo- 
fobem mógibym inaczey los ich po- 
prawić, iak fzczegulnie przypufzcze- 
niem ich do nowey nafzey ofady, a 
wtedy chętnie dzielić z niemi będę 
wfzelką korzyścią, iaką nam- wfpólna 
praca i przemyfł wzaiemny przyniofą. 
Zmieniły fię widocznie ich twarze na 
taką odpowiedź. Po krótkim namy= 
śleniu fię, rzekł do mnie Iwafkin, 
iż wcale odmienne byly ich widoki, i 
żę uwiadomieni od niektórych zaufa 
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tych fwych przyiacioł o mym przed- 
fięwzięciu ofwobodzenia wygnańców 
z niewoli, przybywaią do mnie po- 
Święcić fwe trudy i życie nawet dla 
ufkutecznienia tak Świętego zamiaru, 
Na pódobne oświadczenie zapewni. 
łem ich, iż wprawdzie ftan nędzny i 
opiakany przefziego moiego wygnań- 
ftwa; toż zniewaga i ucifk tylu po- 
czciwych ludzi, podały mi myśl w 
początkach, iżbym wfzyftko hazar- 
dowal końcem ódzyfkania nafzey 
wolności; lecz że odtąd iak Guber- 
nator tak lafkawie dał nam uczuć 
fkutki fwoiey opieki, maiąc od niego 
liczne podane: fpofoby poprawienia 
nafzey doli, zrobienia ią nawet fwo» 
bodną, zaniechałem moich zamiarów, 
i fam towarzyfzom moim wyperfwa- 
dowalem, iżby odftąpili przefzłych 
fwych widoków.  Ufłuchali wfzyfcy 
moiey rady, a odtąd nie inne lączy 
nas ogniwo, iak wzaiemna pomoc w 
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trudach , które nowey ofady założenie 
po nas wymagać będzie. To powie- 
dziawfzy, wyftawiłem im przed oczy 
widok zyfków i korzyści iakich fię 
możem fpodziewać po przedfięwzię- 
ciu nafzym, i tak podchlebne okazaa 
dem po fobie nadzieie o pomyślnym 
i niezawodnym ich fkutku, żem zu- 
pelnie śpiegów o fzczerości tych 
moich zamiarów przekonał. 
Nadchodzą w tym niektórzy z na- 
fzych związkowych, i zaczyna fię ro- 
zmowa o śŚrzodkach iuż przezemnie 
wziętych , iżby kwitnącym ftan nowey 
kolonii uczynić. Utwierdziwfzy ta- 
kim fpofobem Werchneyfkich wyguań- 
ców, iż nie inne fą nafze proiekta, 
zapytałem Iwafkina, czy fię też do 
nich przychyla? Dał mi odpowiedź, 
iż fprawa tak ważna, dlużfzego po- 
t«rzebuie namyfłu, a zatym nie podo- 
bna mu w iedym decydować fię mo- 
mencie. Lecz Pufkarew i Woladimir 
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odkryli wnet zdraycę, a oświadczy» 
wfzy iż z ochotą przyłączyć fię pra- 
gną do nafzych zamiarów, w dowod 
fwey rzetelności, wzręcz obecnemu 
wyrzucili Iwafkinowi całą niegodzi. 
wość iego poftłępku, i wymówiwfzy 
mu w oczy, iż dla tego do związku 
nafzego chcial przyftąpić by zdradze- 
niem tak znaczney liczby poczciwych 
ludzi otrzymał fwą wolność, zarzekli 
fię odtąd wfzelkich związków z tak 
podłym i nikczemnym czlowiekiem. 
Wzięli zatym Boga na świadectwo; 
iako fzczegulnie w tym celu z:Iwa» 
fkinem w podróż udali:fię, iżby zdra- 
dzie iego przefzkodzili, w przypadku 
gdyby iefzcze przedfięwzięciem na- 
fzym bylo, uiechać z Kamfzatki. 
Tak iawnemi świadectwy przekonany 
zbrodzień, udaie fię do pokory, że- 
brząc miłofierdzia. ” Przewrotny czło. 
„ Wieku,.rzeklem, uważ iak dufzę 
„ mafz czarną, kiedyś chciał zguby 
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tylu niewinnych ludzi, których ani 
znałeś, ani naymnieyfzey od nich 
nie odebrałeś urazy, ° Pozn- ich 
dzifiay; mogąc fię oni zemścić na 
tobie, gardzą nikczemnym fwym 
nieprzyiacielem, oddaiąc fprawie- 
dliwym niebiofom przykiadne uka- 
ranie haniebnego twego przeftęp- 
itwa. Lecz niegodny odtąd ie- 
dnymże z cnotliwemi ludźmi oddy- 
chać powietrzem, uftąp ofzuście, 
i nie waż fię więcey na oczy tych 
pokazywać , którzy czyftość fu- 
mnienia i fwoich poftępków maiąc 
za fobą, nie lękaią fię niczyiego 
zarzutu, ani niczyiey zdrady. ,, 


Odfzedł Iwatkiń, a ia nie fpufzczaiąc 
fię na tak przewrotnego człowieka 
upamiętanie, pobiegłem natychmiaft 
do Kanclerza, któremu doniofłem o 
calym wygnańca tego planie. Prze- 
lożenie moie zapala go gniewem; 


Śpiefznie udaie fię do Gubernatora i 
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nie bawnie ukaz od niego wyrabia, 
by natychmiaft pod ftrażą Iwafkina do 
Werchney odefłano, z nayfurowfzym 
zakazem, iżby nigdy noga iego w 
Bolshy nie powftała. Taki był koniec 
zdradzieckiego tego na cały nafz 
związek zamachu. Powracam zatym 
do fiebie, a uwiadomiwfzy przyiacioł 
o ordynanfie wyfzłym od Rządu, za 
leciiem nayfurowiey, iżby z niczym 
nie wydawać fię przed Pufkarewem i 
Woladimirem, i ftrzedz fię ich dotąd, 
poki fię dowodnie nie przekonamy o 
prawdziwym ich fpofobie myślenia, 
i rzetelnym ich do nas przywiązaniu. 

Dnia 8 zwolawfzy przednieyfze to. 
warzyftwa nafzego ofoby, wraz z 
niemi udaiem-fię do Kancellaryi, gdzie 
Radzie Gubernialney podałem memo. 
ryal o pozwolenie nam do Łapattki 
okrętu. Wzięto go natychmiaft pod 
rozwagę, i ftangla decyzya, iż gdy 
próżnego i gotowego nie ma w porcie 

okrę- 
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okrętu, Departament morfki wyda 
nam fześć baydarów, to ieft fzero- 
kich ftatków. Pofzedł więc natych- 
miaft ukaz do Kommendanta porto- 
wego, iżby niezwlocznie nam one 
wygotował, a za$ Kanclerzowi dano 
zalecenie, iżby natychmiaft wyśpie- 
fzyl urzędowne mi nadanie Powiatu 
Lopattki, z zupełną mocą czynienia 
w nim wfzyftkich urządzeń, iakie mi 
tylko zdawać fię będą. 

Tak przeciwna życzeniom- nafzym 
odpowiedź, gdy wfzelką odebrała nam 
nadzieię uzyfkania dobrym fpofobem 
okrętu, zwolałem przeto Radę, na 
którey ftanęla decyzya, iżby pod roz- 
maitemi pozorami odwlec nafz do Lo- 
pattki odiazd aż do momentu, w któ- 
rym za upatrzoną porą, opanowaćby- 
śmy zdołali zbroyną ręką iakowy przy= 
gotowany do żeglugi, i wcale iaż ue- 
kwipowany okręt. |Iżby zaś exeku- 
cyą tak ważnego zamiaru na los'nie 
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wyfławiać , determinowalem dzień 12 
na fekretną Radę, na którey iuż nie- 
odzowne a przyzwoite w tey mierze 
mieliśmy wziąść śrzodki, "A że po- 
dlug nowey uftawy, wybor tey Rady 
zależał odemnie, zaczym pod prezy- 
dencyą moię, nominowałem do niey 
naftępuiące ofoby : Kruftiewa , Kuzne- 
cżzową , Panowa , Gurcynina , Winblad. 
tha, i Baturyna. 

Dnia 9 Sibaew z Loginowem, toż 
dwunaftą towarzyfzami do Nizney po- 
wrócili. Tegoż dnia'iadlem u Guber- 
natora obiad, a wftawfzy od ftołu, 
uwiadomia mnie Pani Nilow, iż roza 
kazała wygotować mi dom obfzerny 
ze wfzyftkiemi wygodami, który prze- 
tranfportowany będzie na mieyfce w 
którym ofadę moią założę. “ Nie 
» trofzez fię, rzecze ona , o nowe fwe 
» gofpodarftwo, ia fię nim zatrudnię, 
» i ufam Że ci na niczym nie zbędzie. 
s» Co fię zaś tycze maryażu wafzego; 


ten naydaley do Maia odkiadam. ,, 


3 
Odetchnąlem , uftyfzawfzy tę propo- 
nowaną przez nią famą zwłokę; iuż 
bowiem nie wiedzialem iak fię wyma- 
wiać, gdyby o przyśpiefzenie ślubnych 
związkow na mnie naglono,  Podzię- 


kowalem iey zatym czule za tak cią- 
gle iey okolo mego poftanowienia tro- 
fki, a fpokoyny w moich obawach, 
wefoło przepędziłem wieczór cały z tą 
zacną familią. Już poźno w noc by- 
ło kiedym powrócił do domu; znala- 
złem tam lift od P. Norin, Kommen- 
danta w Nizney. Przyfyłał mi ten 
Officyer znaczną partyą futer, na fa- 
tysfakcyą długu, który iak wiadomo 
u mnie zaciągnął. Winfzował mi 
przyjaźni Gubernatora, i przyfztych 
z córką iego związków. Korńczył na- 
refzcie fwoie wyrazy na proźbie, bym 
kontynuował moie dla niego wzglę- 
dy, a w potrzebie bym mu nie odma- 
wiał moiey pomocy. „Donofzę o tych 
X2 
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drobnych fzczegułach, bo te dowo» 
dzą, iakie iuż bylo moie znaczenie. 

Dzień 10 zefzedł na konferencyi z 
fekretną Radą, i na zatrudnieniach 
przy nafzym Arfenale i magazynie. 

Dnia 11 pracowała fekretna Rada 
nad ułożeniem porządku woienney 
flużby, w przypadku gdyby wygnań- 
cy zmufzonemi zoftali udać fię do 
otwartey fily. Rozdzieliliśmy więc 
fily nafze na trzy dywizye. 

Lewym fkrzydiem miał przywodzić 
Winbladth , któremu w kommendę od- 
dalem PP. Kuzneczowa, Stefanowa, 
Sibaewa, Bielfkiego, Lobczowa, i 
trzynaftu towarzyfzów» 

Centralny korpus pod moią był dyf- 
pozycyą, a fkladał fię z PP. Panowa, 
Ruimina, Medera, Loginowa, Batu- 
tyna, i czternafłu innych związko» 
wych. 

Prawym fkrzydłem dowodził Kru- 
ftiew, i.mial pod fobą Archidyakona 


BENIOW SKIEGO 341 


Protopopa, Kniazia Zadfkoy , Brandor= 
pa, Nowofilowa, Lapina , Wolkowa, i 
dwunaftu przyfięglych wygnańców. 
Co fię zaś tycze PP, Pufkarewa i 
Woladimira, tudzież I(mailowa, i Bo» 
fkarewa, których dawniey propono- 
wał Stefanow, zakazywała nam ie. 


fzcze oftrożność kommunikować im 


nafze myśli, chyba aż w moment exe. 


kucyi onych. 


Udecydowano także na 


tey feifyi, iżby wfzelką broń zniefio. 
no do fali zgromadzenia nafzego, o- 
gnifta zaś miala bydź zawfze nabita. 
A iżby tę nafzą gotowość ukryć przed 
obcym okiem, rozkazalem zrobić mi. 
fterną alkowę, która za zbreliownią 


fłużyć miała. 


Podlug naznaczenia, dnia 12 o go- 
dzinie 8 taiemną złożyliśmy Radę. 
Zaraz na famym wftępie wprowadzi- 
jem materyą, iakby nayzręczniey o- 
panować okręt, fkoro fię tylko po fto- 


pieniu śniegów żegluga otworzy. Mó. 
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wil naypierwfzy Winbladt, i radził 
ufkutecznić zdobycie onego w mo- 
ment kiedy mial. wyniść pod żagle. 
Szczeguly zdania iego na tym zafa- 
dzaly fię, iż gdy zwyczaiem Kapita. 
nów ieft dawać ochotę, czyli piiaty- 
kę w wilią odiazdu, część nafzego 
towarzyftwa fnadno na nią zaprofić 
fię może, a zaprawnemi trunkami u- 
częftowawfzy w nocy ekwipaż, łatwo 
około północy , podczas fnu pierwfze. 
go opanuie okręt; po czym za da- 
niem umówionego znaku, wfzyfcy 
związkowi przypadną, a w ów czas 
beż żadnego oporu przymufzony zo- 
ftanie ekwipaż, iżby ruf,yl pod żagle. 
Dowcipna byla ta rada; lecz że nad. 
to wiele komplikacyi w niey zacho- 
dziło, przeto ią odrzucono. 

Z kolei mówił po nim Gurcynin, za- 
chęcaiąc do ucieczki baydarami, któ- 
remi raz przybiwfzy do któreykol. 
«wiek z wyfp Kurylfkich, ztamtąd po» 
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mału doftaćby fię można do: Japonii, 
gdzie nie trudno napotkać na iaki 
Hollenderfki okręt, który nas do Eu- 
ropy przewioziby. Podobała fię z po- 
czątku Śmiała ta rada. Lecz kiedy 
wyfławiono trudność kierowania temi 
płafkiemi ftatkami na pelnym morzu, a 
ztąd niezawodne rozprofzenie nafzey 
flotylli; toż za przelożeniem, iż za- 
nim przybędziem do Nangafaki, Hol- 
łenderfkiey ofady, wprzód potrzeba 
całą obiechać Japonią, co przeciwko 
wfzelkiemu ieft podobieńitwu, za- 
czym Gurcynina odrzucono zdanie. 

Panow oświadczył, iż zupelnie bę. 
dąc niewiadomym tego. wfzyftkiego , 
co fię tycze żeglugi, nie chce na pró- 
Żno zatrudniać zgromadzenia fwoie- 
mi myślami, ale że ślepo do moiey 
przyłączy fię rady. 

Propónował potym Baturyn, ażeby 
z powodu mniemanych nafzych do.Lo- 
pattki przenofin, dać bal dla Guber- 
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natora, i nań zaprofiwfzy Oficyerów 
i przednieyfzych miafta obywateli, 
wfzyftkich pochwytać, i trzymać w 
zakladzie, póki Rząd nie uftąpi nam 
iednego okrętu. Lecz i ten wniofek 
nie znalazł potwierdzenia, z powodu, 
iż garnizon będąc złóżony z dwóch- 
fet czterdziefłu żołnierzy, a zatym 
nierównie od nas licznieyfzy, mógłby 
nas fnadno przymufić do wydania za- 
kladników; a chociażbyśmy go prze. 
mogli, w ów czas paflowaćby fię nam 
iefzcze przyfzło z fiedmiufet blifko 
Kozakami rozkwaterowanemi w mie. 
ście, którzy pewnieby na nafz poftę- 
pek oboiętnym nie patrzali okiem. 
Daymy narefzcie , iżbyśmy odftrafzyć 
wfzyfkkich woyfkowych potrafili, zo- 
ftalaby nam iefzcze iedna nieprzeby- 
ta zawada w Offlicyerach morfkich, 
którzy o buncie nafzym uwiadomieni, 
fkupiwfzy maytków ze wfzyftkich o» 
krętów znayduiących fię w porcis, 
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których pod ów czas do iedenaftu li- 
czono, nieprzełamaną ucieczce na. 
{zey zalożyliby tamę. 

Widząć plonność tych wfzyftkich 
zdań, Kuzneczow z Kruftiewem ufil- 
nie na mnie nalegać poczęli, iżbym 
dał moią opinią. Zacząłem więc od 
wyftawienia Radzie, iakim niebeśpie- 
czeńftwom i przypadkom, podpada 
exekucya wfzyftkich dotąd propono- 
wanych śrzodków. Dowodziłem po. 
tym, iż wfzelki gwałtowny poftępek 
zda mi fię bydź niepodobnym w wy- 
konaniu przy tak maley nafzych garft- 
ce, a zatym chwytać fię go nie nale- 
Ży, chyba wtedy kiedy nas do tego 
konieczność zmufi. Poprzyfiągifzy 
daley, iż zawfze trwam w determi- 
nacyi poświęcić nawet me życie dla 
dobra powfzechnego, uważałem, iż 
jntereffla nafze nie f4 iefzcze w tak 
krytycznym ftanie, iżby rozpaczać i 
na hazard wfzyftko oddawać przycho+ 


ze kc: 


PP N 
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dziło. Zdaniem więc moim było, iż- 
by korzyitać z odiazdu okrętu S. Pa. 
wła i Piotra, który miał bydź wygo- 
towany na dzień 15 Maia; że gdy 
cały iego ekwipaż ma fię tylko fkła- 
dać z dwudzieftu dwóch maytków i 
kilka paffażerów , nic łatwieyfzego 
iak kiłkunaltu nafzym towarzyfzom 
zaciągnąć fię w fłużbę okrętową; co 
gdy naftąpi, ułoży fię w ów czas Ku» 
zneczow , iako należący de handlu z 
Kapitanem, iżby go na okręt zabrał, 
z którym gdy fię zaprzyiaźni, uymie 
go i pieniędzmi i obietnicą, iżby dla 
przemycenia, potaiemnie nocną porą, 
kilka pak z futrami przyiął. Umowa 
ta przymufilaby Kapitana rufzyć pod 
żagle z portu przed świtem, a wtedy 
nie trudno nam przyidzie nafzemi 
baydarami dopaść okrętu, i opanować 
go bez wylania krwi kropli; będąc 
bowiem czterech przeciwko iednemu, 
nikt fię nam oprzec nie odważy. Tak 
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wykonawfzy nafz zamiar, odefłalibya 
śmy nafzemi iłatkami na ląd Oficye- 
rów i maytków, a fami bez przefzko- 
dy rufzylibyśmy o podal od mieyfca 
nafzey niewoli. 

Po krótkiey zdania mego rozwa. 
dze, powfzechnie go przyięto. Za. 
czym dala Rada zlecenie Kuzneczo- 
wowi, iżby wybrał dwunaftu towa- 
rzyfzów , którzy mieli fię za maytków 
na okręt zaciągnąć. Ufkutecznił on 
dany fobie rozkaz z iak naywiękfzą 
przezornością, a wieczorem gdy ca- 
ie zebrało fię zgromadzenie , doniefio- 
no mu, nię bez naywiękfzego wfzyft- 
kich ukontentowania, że iuż potrze- 
bne do ufkutecznienia nafzego ukła- 
du wzięte fą kroki, które ani nie kom- 
promittuią nikogo, ani też nikomu z 
nas niebeśpieczeńftwem nie grożą. 
Tak mifa nowina zafpokoila trwoźli. 
we ferca, na których , iak uważałem, 
między nami nie brakło. 
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Wniofłem zatym za rzecz nieodbi. 
tą, iżby podróż do Lopattki odpra- 
wić, a to celem utwierdzenia opinii 
publiczney w mniemaniu, iż fzcze- 
gulnie założeniem nafzey ofady zatru. 
dnieni iefteśmy. Przyięto iednomyśl.- 
nię moią propozycyą, i natychmiaft 
nominowałem Stefanowa, Panowa, 
Winbladtha, i fześciu innych związ. 
kowych, towarzyfzami moiey podróży. 

Dnia 13 doniofiem o moim przed- 
fięwzięciu Gubernatorowi; podobała 
mu fię myśl moia, i natychmiaft wya 
expedyowane zofłały Ukazy do Ta- 
Jou, czyli źwierzchników wiofek Kam- 
fzatfkich, iżby mi dawali taką wygo- 
dę i pomoc iak gdyby dla famego Ni- 
lowa. Refztę dńia zefzlo na przyga= 
towaniąch do nafzey podroży, 


Koniec Tomu I. 
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U rodzéniż Hrabiego Beniowfkiego , na kar: 
5. Hrabia z dóbr [woich ogołocony,5. Łą- 
czy fig z KonfeJeracyą Barfką ,8. Jego ma- 
ryaż „ło. „fego czyny woienne, 44 i naftęp: 
Wzięty w niewolę przez Mofkalów i Jo Ka- 
zanu tranfportowany , 43. Spifek przeciwko 
KząJowi knuie fig, 36. Hrabia Jo niego mig- 
í Jzaċt fig niechce, 29. Spifek oðkryty , 3a. Roz- 
kaz arefztowania Hrabiego, który fie wymy= 
ka i do Petersburga udJaie, 54. Tam iest 
zdradzony , arefatowany i examinowany , 56, 
Naywyżfza Raða Mofkiew/ka, 42. Hrabia 
Jkazany na wygnanie Jo Kam/żatki, 49. Spot- 
kanie czterech innych wygnańców w Woło- 
dzimirze, gt. Droga ich aż do Tobol/ka, 52. 


Dziennik Hrabi JBeniowfkiego. 
ROZDZIAŁ 1. 


Położenie Tobolfka, stolicy Syberyi, 56. 
Ludzkość Gubernatora, 57. Sobulak i inne 


wfie po drodze, 59. Przefało Jwadzieścia 
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awa tyfiące wygnańców w famey Prowincyż 
Tobolfkiey| 60. Wygnancy przez Tatarów 
zdybani, 64. Miasto Tom/ky, 66. Los wy- 
gnańców Tatarów obchodzi, 67.  „feden z 
nich proponuie Hrabiemu , ażeby 3o Chin fzu= 
kat [chronienia , ofjiaruiąc mu fum bydź to- 
warzyfzem , 68. 


ROZDZIAŁ IIL 


OJiaz0 z Tom/ka, yo. Jufka Krafnoiarfk, 
nędzna i uboga Gubernia, y4 - Droga przy: 
kra w śrzó0 śniegów, ya. lllimfk, 53. Ce- 
na zwyczayna w tamteyfzych stronach towa- 
rów Europeyfkich i futer, 74. Podróż wo- 
Ją bardzo przyiemna, 75.  fakutfk; położe* 
nie i handel tego miasta, tamże. P Hoff- 
man , felczer z profefsyt, 77. Proiekt uciecz- 
ki,y8. Odiazo Jo Ochotfka, g0. Sanie to- 
fiami zaprzężone, gt. Kłtotnia między Ko- 
zakami z powodw gry, §2. Smierć F. Hoff 
mana i papiery u niego znalezione , 83. List 
ważny zręcznie przeięty, 86. Inny list na 
mieyjce pierwfzego podsławiony , 89. 


ROZDZIAŁ LII 


Miasteczko fudoma. Sanie pfami zaprzę* 
żone,95. Handel za pomocą kontrabandy, 
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tamże. Ochot/k i iego położenie, 96 Czte- 
ry Kollegia w tym mieście, 97. Stan tame- 
cznego handlu, töz.. Wygnańcy pufzczaią fię 
8o Kam/fzatki, to4. Burza na morzu, toô. 
Hrabia nadaremnie ufiłuie przybić ðo brze- 
gów Korei, t09. 


ROZDZ DAŁ I. 


Przybycie do Kamfzatki, tet. Czotna kra- 
iowe zwane BayJarami, tamże. Obiað kra- 
żowy, ttz. Spotkanie fie z wygnańcami, 
224. Plan Systematycznego związku, 446. 
Inny plan fystematu uwolnienia fię z niewoli, 
288g. Wygnańcy prezentowani Gubernatoro= 
wi P. Nilow, 130. Hrabia Jobrae 00 niego 
przyięty, tamże. Obowiązki wygnańców, £42. 
Wieś wygnańców, tą5. P. Kruśtiew, wy- 
gnaniec znakomity, tamże. Ukazy Cara Pio- 
tra, 446. Nierostropność Panowa , t28. 


ROŻZDZLCAŁ V. 


Zaprzyiaźnienie Hrabiego z wygnańcem P. 
Rrustiewem , t34. Poðli ludzie między wy 
gnańcami , 432 Biblioteka wygnańca , t34. 
Związek uczyniony ðla wyjzukania wfzelkich 
[pefobów ku oðzyfkaniu wolności, 435.. Mo- 
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wa Hrabiego 90 towarzystwa i plan ustawy 
przez niego podany, 437. Hrabia obrany Na- 
czelnikiem towarzystwa , t45.  Wygnańcy 
oddnią wizytę Gubernatorowi i Kanclerzowi, 
244. Hrabia zostaie nauczycielem ięzyków , 
445. Pierwfza partya w fzachy, t46. Hetman 
zaprafza Hrabiego 20 fiebie na obiad , 149. 


ROZDZIAŁ V 1. 


Hrabia rozpoczyna Jwe lekcye iężyków, 
45a. Gubernator Jaie mu w podarunku nie- 
wolnika, fanie i awóch pfów , 453. Niektò- 
rzy przednieyfi miasta obywatele proponuią 
mu, iżby fzkołę publiczną założył, t56. 
Wielka partya w fzachy, t58. . Bal z tey oka- 
zyi, 159. Afanazya podoba fobie [woiego 
metra, 160. Pani Nilow nie nagania bynay- 
mniey tego przywiązania fwey córki, tamże. 


ROZDZIAŁ WII. 


Wybudowanie domu na fzkotę publiczną , 
163 Rozmowa Hrabiego z Panią Nilow, t63. 
Kobiety w Kamfzatce zatrudniaią fig krawie- 
ctwem, t6g. Wygrana w fzachy, tamże. Sta- 
bość Afanazyi, 466. Towarzystwo wygnań: 
ców powiękfzone piętnastą ofobami, 468. Po- 
łowanie na niedźwiedzia, 473. 

ROZ- 
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RO0ZDZ14% VIIL 

Otworzenie fzkoły publiczney, t76, Pro. 
pozycye 00 ekwipażu mor/fkiego Kfulonifkowa 
uczynione, 478. Rośtropność Hrabiego w 
tey mierze, tyg Towar zystwo zatrudnia fig 
robieniem ładunków i przyporządOzeniem org- 
ża, 184. Mappy brzegów i wyjp pobtifkich 
Kamfżatki, 184. Hrabia przyrzeka zrobić 
arfę dla Afanazyt, t$5. Zatarg: między nim 
i Kfulonifkowem, 486. Zarys życzliwości 
Gubernatora, 489: - Ukaranie K/[ulonifko= 
wa, 493. 

ROZDZIAŁ IX. 

Otrucie wygnańców w pierwfzy Jzień ro- 
ku, 493. Doświadczenie cukru zatrutęga; 
t95. Zbrodzień w przytomności Gubernató- 
ra odkryty, t99. Ten wydaie fpifek i ofobą 
która mu o nim Joniofła , tamże. Zaprowar 
zony Jo więzienia, tamże.  Zdrayca ofka= 
rzony przed Radą wygnańców w nocy iefzcze 
śmiercią ukarany, 200. Próżne w tey mierze 
Raądu inJagacye , gòt. 

ROZDATAŁ X. 

Hrabia ofiaruie arfę którą zrobił Jla Afa- 
nażyt, 205. Proponowane przypufźczenie nien 
których ofób Jo zgromadzenia , tamże. Plan 
operacyi związkowych, niezmiennie udecy00" 
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wany, 304. Gubernator przedfiębierze uJać 
Jig w podróż, 206. Zapłacenie Gubernatoro- 
wi Jziefiątey części wygranych pieniędzy w 
Jzachy , 209, Afanazya oświadcza fig z fwo» 
im przywiązaniem ðo Hrabiego w przytom- 
ności oyca, 209! Gniew oyca z tego powo- 
ðu, ąto. Skutki niefpoJziewane tego postep- 
ku, tamże. Hrabia wolnym ogłojzony., 243. 
ROZDZIAŁ XL 
Hrabia w niebeśpieczeńśtwie utrały Życia 
o8'włafnych [woich kollegów , a15 Wypro- 
wadzenie ich z błędu, aty. Trofki z powodu 
miłości äfanazyi, ąt9. Podarunki uczynio- 
ne Hrabiemu, 223 Fifmo uwałniażące go 
00 wygnańśstwa, i obrządki zwykłe w tey 
okoliczności, 223. Propozycye uczynione na 
Radzie Kam/fzatfkiey, 227. W /paniata ðe- 
terminacya obywatelów miasa względem 
Hrabiego, 228. Dalfze iego wywyżfzenie, 234. 
ROZDAL A: Ło” XIEŻ 
Dowóa przywiązania i ufności wygnańców: 
w Beniowfkim, 233. . Gubernatof i Rada 
wjzystkich wygnańców na wolność wypu- 
Jzczaią ,* 236. Spofób tłómaczenia: Prawa 
nayfurow/zego podług interefsu lub. woli, 
tamże. Hrabia przyrzeka interefsować fig 
za HMazarynowem, 258.  Proponowanie ucz 
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č ty nu pamiątkę wyzwolenia, 34£. Kazary- 
- now wolnością udarowany, 244. 

4 
+ Í ROZDZIAŁ XIII 


Przygotowania 9o maryażu Hrabiego z 
Ajanazyą , 248. Partya w fzachy, 250. Ofo- 
bliwfze zwyczaie przed małżeństwem, 25%. 
Ostrożności wzięte dla ukrycia fekretu i przy- 
gotowań Jo wykonania zamiaru wygnańców, 
256. Wielkie proiekta Hetmana uformowa- 
nia Guberniów i Państw na Północy, 258. 
Uroczystość ż powodu wyzwolenia wygnań- 
ców , 265 Powinfzowania z powodu przye 
Jzłego maryażu Hrabiego , 267. 

RO ZÓDZAŁO"RIV. 

Podróż Gubernatora z Hrabią Beniow/kim, 
269.  Miefzkania woiażerów śniegiem przy- 
walone, 370. Odnoga Awatcha , 274. Prè- 
zenta Gubernatorowi offiarowane, 274. List 

fzczęśliwie przeięty, 276. Wulkan w Kra- 
fnoi, 277. 
ROEE D ZAL AMX 

Tresć historyt i opifania Kam/fzatki, 282. 
MWięcey Owugziestu Wulkanów na półwy/pie 
Kam/fzatce liczą, 495. Zrzódła ciepłe, tamże. 
Kam/fzatka prawie zawfże ciągłą mgłą okrys 
ta, 287.  Produkta kraiowe, 288.  Zwiee 
Noa 
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rzęta, 290. Zwierzęta ziemno-wodne Kam- 
fzatfkie, 29%. 
ROZDZIAŁ XVL 
Wyobrażenie miefzkańców Kam/zatki. Ich 
początek, 294. Pomiefzkania , 296. Religia, 
tamże. Kam/zatczykowie fą bitni, 299: Dal- 
Jzy ciąg czynności wygnańców, 504. Zu. 
pełna moc  Hrabiemu odduna i przyfięgą 
stwierdzona , 305. Zapalczywość Stefano- 
wa, 308. Poiedynek między tym ośłatnim È 
Hrabią, 34t. Pani Nilow nalega o przyśpie* 
Genie ukończenia maryażu , 543. 
ROZDZIAŁ XZII. 
Pobudki zapalczywości Stefanowa, Zł. 
Kocha fig w Afanazyi , 518. Związkowi pro* 
fzą o okręt na przetranf/portowanie J/przętów 
00 Lopattki , mieyfca ich nowey ofady, 5234 
4fanazya o0 Hrabiego uprzeJzona , grzecznie 
fie obchodzi z Stefanowem , 327- 
ROŻDZPEAŁB XVIII. 
Wygnańcy o mało co nie fọ zdradzeni, 
350. Próźność ieh ufiłowania w pozyf/kaniu 
okrętu , 536. Podział ich fiły, 540: Rezma- 
ite zOania względem pr zedfigwaięcia srzode 
ków ku ufkutecznieniu układu , 542, De- 


terminacya 09 nich wzięta, 347: 
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